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Hefarma wyśoffiS
a wy®-ruinie gaHf .

Otrzym ujem y następujące pism o z .prośbą 
<o um ieszczenie;

SzŁnowna ReaaKcjof
W sprawie tak d o n io ^e j i aktualnej p r e ^ ę  mi 

pozwoRć na ogłoszenie w „K erjerze" kilku a?wag.
Mam wrażenie, że d e  dyskusji publicznej, pro 

wadzonej w nar ze j publicystyce c a  powyższy te­
m at w kradł się pewien Błgd wybitny, który srzem 
prędzej osunąć należy.

Nie wiem, z jakiego pow odu te dwie najdo­
nioślejsze reform-y państw ow ego ustroju A usltj ze­
staw iono u nas iw ten sposób, jakoby się one uie- 
ma! nawznjem wt łaczały i t;aKobvśny mieli wybór 
mięuzy jedną lub arugą re io 'm ą , jakoby przed oa* 
m io ta ły  dwie ewentualności..3 których tylko na je­
dną zdecydow ać się potrzebą, tj. aiUo przyjąć p o ­
wszechne, rów ne eU. głosow ąi ie, lub źeź żądąć <w>> 
oatrębnianis Galicji. j

stawia tę fewestję jedca część !?ubiicrtiy,k;, 
k tó re dom aga się, by odrzucić .projekt -rządowy re ­
formy wyborczej a RŁtomiast aądać wyodrębniei^a 
Galicji, w analogiczny błąd popadają d udzy, któ­
rzy twierdzą, ńe na wyodręDnienie Galicji dooierc 
wtedy .można się będzie zgodzić, gdy Sejm uchwali 
odpow iednią reform ę wyborczą.

Sądzę, że rozum ow anie jedno i urug^o logicz­
nie i politycznie jest mylne.

Jeżeli spraw a wyodrębnienia Galicji, k ióra od 
czasu rezolucji sejmowej z  roku 18b8, nie wyszła 
poza  sfere teoretycznej i tylko sporadycznej dys­
kusji, stała się obecnie tzeczywiście aktualną i 
w stąpiła na porządek dz.erwy rozpraw  i rozpetry- 
weń praktycznych polityków nietyiko ruszych, ale 
także i eprezentantów  innych krajów  i narodów , to  
chyba nie zaprzeczy niict, że pow odem  tego jest 
w obecnej chwili jedynie i wyłącznie projekt rzą 
dowy* zdążający do  wprowadzenia w Austrji p o ­
wszechnego i rów nego prawa wyborczego.

Niemcy przewidują, że przy tern głosow aniu

życie, po  jej szczeblach d o ta r ł do upragnionego 
sam orządu.

K to tego n ie  rzyni, itto  kierując polityką kraju 
przez lat z górą 30 nigdy a n i  j e d n e g o  nie 
przedsięwziął czynu politycznego, któryby na praw 
dę do sam orządnego w yodrębnienia kraju prow a 
dził, k to  hasła sam orządne przez długie lata. prze­
chowuje na setnym  dnie różnych innych politycz­
nych rupieci i dobrze wypełzły sztandai autonom ii 
wyciąga tylko wtedy, gdy chodzi o  obalenie dem o­
kratycznych instytucji i pozbaw ienie ludu praw po­
litycznych, o  ietore się dobija, ten me m oże tw ier­
dzić, iżby rzeczywiście dążył do  prawdziwego sa 
m orcądu, iżby chciał w yodrębnienia kraju.

Wszakże doświadczenie aoucza, że od „zasu 
projektu reform y wyborczej Taafego, k łó iego  Koło 
polskie o b a li ła  z okazji zenrerzonej reformy z 
pow ołaniem  się na zasadą autopom ji, o  tej auto- 
nom p nie słychać było w parlam encie ani słów ­
ka, a i  do  chwili obecnej, w kiórej znów ch o ­
dzi o  obalen ie isdoimy wyborczej.

Jeżeli to  nie jest o b łu d y  polityczna, to  na 
wszelki sposób  hasło  sam orządu kraju jest nam 
zbyt w idkie i poważne, byśmy mogli pozwolić .ia 
takie jego p o n iżan e  i spotw arzanie w obec szero 
kich m as ludności, k tó ra  w fych warunkach hasło  
to  zaienawidziećby m usiała.

Ponieważ zaś żądanie zupełnej autonom ji 
w yodrębnionego krajss uważam za tak wielkie i 
don iosłe  i za postulat narodow y pierwszorzędnej 
wagi, przeto też nie m ogę się z tymi zgodzić, 
którzy dążenie do wyodrępnienia Galicji i przyję­
cie tego za pierwszy punkt naszego narodow ego 
program u politycznego, czynią zawisłem od jakie- 
gokolwiekDądź warunku, w szczególności od u- 
chwały Sejmu w dzisiejszym jego składzie, oświad­
czającej się za powszechnem  głosowaniem  do re­
prezentacji krajowej.

Z tern się zgodzić nie m ogę, gdyż żaden 
program  polityczny i żadne dążenie narodow e nie 
może być deklauzisiowane żadnym warunkiem, 
zwłaszcza warunkiem takim, któryby przy obec­
nym składz;e Sejmu oznaczał znowu odłożenie u trać ć mu a znaczną liczbę manna ow, chcą pizeto  spfaW ad calmt , ,  graecas.

stosunek obecny w iętszosci i mniejszości w oar-f „  , j , .   1
lam encie ratow ać przez wyłączenie i w yodrębnie­
nie Galicji.

Ponieważ te przewidywania N;emców austrja- 
ckich są zupełnie trafne, a nawet wątpliwości ule­
gać me m oże, że przy stałym  wzroście i rozwoju 
żywiołu słow iańskiego w Austrji, wyniki głosow a­
n ia  powszechnego jtszcze znacznie niekorzystniej 
dla N ’em ców wypa Ina, niż oni to  przewidują, 
przeto od chwili wprowadzenia zam ierzonej przez 
rząd reform y wybot zej na pewne liczyć m ożna, 
że dążność do wyodrębnienia Galicji wśród stron 
nictw niemieckich s tJ e  i ciągle wzmagać się bę­
dzie, tak długo, dojjóki przy pom ocy naszej re­
prezentacji nie stani-. sie faktem dokonanym .

Natom iast z rów ną apodyktycznością przewi­
dywać należy, że z chwilą, w k tó re jb / zam ierzona 
reform a wvoorcza przy oom ocy nasze; reprezen 
tacji utrąconą zostaia, i obaw a Niemców na zu­
pełnie inne usiosunkow anie się liczby reprezenian 
tów  poszczególnych narodów  utraciłaby swąD odsta- 

Z tą cnwilą sr)rawa.vvyodrębn enia naszego kraju 
sc.baiłaby zupełnie na ważności i aktualności dia in­
nych grup ; stronnictw  w radzie państwa reprezento­
wanych 1 odłeżonąb . znów była a ccilendas graecas. 
io też trzeźwo myślący polityk, dążący n a  s e r  jo  

do  wyudrębmeniia Galicji, wiaząc ten stan rzeczy,

P onadto  jednak uważam ten warunek za zu­
pełnie zbędny.

Jeśli wyodrębnienie kraju zdobytem będzie tą 
drogą, na iaką powyżej wskazałem, w łaśnie przy 
pom ocy powszechnego, rów nego głosow ania do 
parlam entu centralnego, to  chcę ootem  widzieć 
tę siłę, która w chwili przeniesienia całego poli­
tycznego życia do  Sejmu krajow ego, zdoła ludo­
wi naszem u dobrze nabyte prawa odebrać.

Mam to przekonanie, że reakcyjny skład Sej­
mu n .szego i jego większa odporność dla reform  
dem okratycznych, w przeważnej części w tern ma 
swoje źródło , iż Sejm do ostatnich niemal czasów 
tak skrom nym  się zadowalał zakresem  działania 
■ tak ustawowy zakres działania sam sobie o- 
graniczał, że ogó ł ludności mniej nawet, niż nale­
żało, interesow ał się składem  Sejmu i jego p ra­
cami, uważając ten posterunek narodow ej pracy 
i politycznej myśli jako mniej ważny.

Z chwilą jednak, w któreiby pełnia władzy 
ustawodawczej i całość narodow ej pracy politycz­
nej w tym S?j nie skoncentrow aną została, z tą 
chwilą n ap ćr całej ludności w celu zdobycia na 
leżnego tam  głosu i prawa, musi być i będzie tak 
silny, że żaden stańczyk ni ateńczyk narodow o- 
arystokratycznej, czy narodow o-dem oktaiycznej

powinien oburącz chwycić projektow aną przez rząd barwy, nie odważy się na odebranie mdowi praw 
reform ą, ażeby wprowadziwszy ją ezem prędzej w politycznych już zdobytych i wykonywanych.

Na to  się nie będzie m ógł odważyć, kto  się 
nie zecnce w prost narazić na zarzui zdrady spra 
wy narodow ej, k tórą ja identyfikuję ze spraw ą 
ludową.

Jeśli bowiem w Królestwie cały naród polski 
dom aga się równego, powszechnego głosow ania w 
interesie narodowym , jeśli u nas na ŚląsKu austriac­
kim wszyscy reprezentanci polscy dom agają się 
powszechnego, rów nego praw a głosow ania w in­
teresie narodow ym , jeśli dzięki tem u powszechne­
mu głosow aniu na Śląsku pruskim spraw a n aro ­
dow a coraz więcej zyskuje sił i zdobywa now e 
posierjnk i, jeśli jak ostatnie przychodzą wiado 
m ości, ten lud rdzennie polski od  Nowego Targu 
i Poronina i Zakopanego tak sobie wysoko ceni 
swe praw o głosow ania rów nego, powszechnego, 
że wzywa swojego posła, by zerw ał z K ołrm  
poSskiem i z Koła wystąpił, jeśli się o no  przeciw 
powszechnem u prawu wyborczemu oświadczy, to  
kto na tę zgodną myśl narodow ą patrzy, której 
echo rozbrzm iewa jak daleKO tylno polska m ow a 
sięga, ten żadnej nie m oże żywić obawy, iżby 
tylko Sejn? galicyjski, sko ro  w nim się skupiać 
będzit całe polityczne życie sam orządnego kraju, 
zdołaż wyjąikoweini prawam i się rządzić i zdo ła ł 
s,ę oprzeć wszechpotężnej żywiołowej sile żądań 
całego narodu.

Tego się obawiać zupełnie nie potrzeba i tyle 
.noż.ia mieć wiary we w łasną siłę i w siłę żą­
dań ludu walczącego o  słuszne prawa, że z tymi 
opiekunam i rychło sobie da radę, zwłaszcza, gdy 
znaczna ich część już zaraz po wprowadzeniu 
obecnie zamierzonej reform y 1 wyborczej poszłaby 
w dobrze lub źle zasłużony stan spoczynku poli­
tycznego. -

Z tych więc wzgiędów nie sądzę, ażeby nale­
żało  żądanie nasze wyodrębnienia: Galicji stawiać 
tylko warunkow o, gdyż uzyskanie pełnego i zupeł­
nego sam orządu stanowić pow inno pierwszy i 
niezadawniony postulat całej naszej narodow ej 
polityki.

T o  powinien być pierwszy etap na drodze 
do całkowitego odrodzenia, to  powinien być na 
razie cel naszej polityki, a do celu tego wedle 
m ojego najgłębszego przekonania prowadzi naj­
krótsza i naipewniejsza droga przez równe i po ­
wszechne stosow anie.

Tych dwóch reform  nie należy więc sobie 
przeciwstawiać, bo one zupełnie naturalnie się ze 
sobą kojaizą w jedno hasło:

„Przez rów ne i bezpośrednie głosow anie, do 
wyodrębnienia kraj'

Di., Tobiasz AschTcmase.

W odpowiedzi na Dowyzsze wywody Szano 
wnego M ecenasa wyjaśnić musimy stanow isko P o l­
skiego Stronnictwa , ludowego w sprawie om a­
wianej.

Zgadzamy się z p. dr. Aschkenasem w tern, 
ze nie przeciwstawiamy reform y wyborczej do Ra­
dy państwa postulatowi wyodrębnienia Galicji i 
odrzucam y dylemat, sform ułow any przez organ na 
rodowych dem okratów  w s ło w ac h : „albo 120 
m andatów  do Rady państwa, albo wyodrębnienie 
Galicji".

Podzielamy też zapatrywanie p dr. Ascnkena- 
sego, że powszeenne, równe, bezpośrednie i tajne 
prawe wyborcze do Rady państwr ułatwi i zbliży 
urzeczywistnienie wyodrębnienia Galicji, a to  nie 
tylko z powodów, przez p. dr. Aschkenasego przy­
toczonych, ale i z innych ważnych pcw odów . Repre­
zentacja polska w Wiedniu, wybrana na podstawie
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powszechnego, równego, bezpośredniego, tajnego 
jraw a wyborczego, niewątpliwie będzie um iała le­

piej i skuteczniej walczyć o  rozszerzenie autonom ji 
kra:ow, niż dotychczasowe K oło polskie. W nowym 
parlam encie centralnym także i reprezentanci in 
nych krajów  dążyć będą do  wyłączenia z pod kom ­
petencji Rady państwa i do przekazania sejm om  
spraw , które najwięcej utrudniają porozum ienie i 
pracę pozytywną w Radzie państwa W dalszej 
w tęr konsekwencji postulat wyodrębnienia Galicji 
i federalistycznegc przekształcenia państwa stać się 
musi coraz więcej piekącym

Co do  reform y wyborczej do Sejmu, to  my 
nie tylko nic przeciwstawiamy jej w y o d ręb n ien i 
Galicji, ale te p ostu la t/ w program ie naszym ści­
śle łączymy i powszechne, równe, bezpośrednie, 
tajne praw o wyborcze do Sejmu stawiamy, jako 
w arunek w yodrębnienia kraju.

Tu już zachodzi różnica poglądów między na­
mi a p. cr Aschnenasym. gayż my nL widzimy 
tej koniecznej konsekwencji, aby wyodrębnienie 
kraju m usiało sprowadzić rychło powszechne, ró 
wne, bezpośrednie, tajne praw o wyboicze do Sej­
mu owszem obaw iam y się, że sam o w yodrębnie­
nie przy zachowaniu dotychczasowego system u wy­
borczego m ogłoby na bardzo długi czas zatam o­
wać rozwój wolnościowy, lub nawet coinąć nasz 
kraj ku dawnym, szlacheckim rządom . Wszak na­
rodow i dem okraci, stawiając alternatyw ę: albo 
120 m andatów  do  Rady państwa, albo wyodrąb 
nienie Galicji, w tym samym artykule sw ego na 
czelnego organu obiecują tylko po wyodrębnieniu 
kraju refoim ę wyborczą na szerokiej podstawie, 
a powszeennego, równego, bezpośredniego, tajnego 
prawa wyborczego w wyodrębnionej Gaiicji wcale 
nie biorą w rachubę. Także i p. Abrahamowicz, 
czy p. Dzieduszycki, jeśli zaczynają coś o  wyodrę 
bnieniu kraju przebąkiwać, to  jedynie z  tą nietajo- 
ną tendencją, aby kasta 2000 tabufarystów nadal 
w kraiu niepodzielnie panow ała i Koło polskie w 
dzisiejszym składzie nigdyby się nie oświadczyło 
za wyodrębniem em  Galicji, gdyby z  tą  zm ianą s to ­
sunku m iała się łączyć tak daleko sięgająca refor­
m a wyborcza.

Nam nie trafia do  przekonania optymizm p. 
ar. Aschker.asego co do reform y wyborczej, jako 
konsekwencji wyodrębnienia kraju, bo liczne fakty 
przekonują, że w Galicji dotąd ostać się mogły 
przeróżne przeżytki szlachetczyzny, k tóre chw nó 
gdzieindziej zniesiono, co wskazuje, że i w cfzie 
J zinie praw a politycznego Galicja w yodrębniona 
na d ługo może pozostać w tyle poza innymi kra­
jana. Mamy przecież dotąd j e d y n i e  w G a l i ­
c j i  odrębne obszary dworskie, nie opłacające ara 
grosza dodatków  gminnych, skutkiem  czego gmi­
ny wiejskie m uszą co roku z własnych fundu­
szów  opłacać o parę m iljonów koron więcej d o ­
datków gminnych. Mamy j e d y n i e  w Galicji 
szarw atki drogow e i wiele innych osobliwości, p o ­
zostałych z aawnych czasów szlachetczyzny, przy­
gniatających lud pracujący olbrzymim ciężarem a 
zwalniających tabularystów  od rów nom iernego 
z innemi warstwami rozdziału pow inności i obo­
wiązków. Galicja pod wielom a względami jest fak­
tycznie od całego św iata w yoarębniona, a takiego 
w yodrębnienia my nadal życzyć sobie nie m oże­
my. Złudzeniem zaś jest, by Sejm dzisiejszy, sk ła ­
dający się w olbrzymiej większości z uprzywilejo­
wanych tabuiarystćw , nawet pod wpływem nacisku 
opinji powszechnej, uchwalił kiedykolwiek z do ­
brej woli powszechne, równe, bezpośrednie, tajne 
praw o wyborcze, gdyż większość ta  znakomicie 
zdaje sobie z tego sprawę, że Sejm, wychodzący 
z powszechnych, równych, bezpośrednich, tajnych 
w yborów  zniósłby ekonom iczne przywileje dzisiej- 
szycn m ożnow ładców  i że wskutek tego na w łas­
ność tabularną spadłoby obciążenie paru m iljonów 
k oron  mcznie. Panowie ci m uszą bronić swoich 
kieszeni, swoich posad, synekur, swego system u 
protekcyjnego i czekaliby w wyodrębnionej. Galicji 
chyba krwawych przewrotów, zanimby na rów nou­
prawnienie polityczne się zdecydowali. W yodrębnie­
nie Galicji bez rów noczesnego rów noupraw nienia 
politycznego otw arłoby w kraju naszym okres nie­
obliczalnych katastrof społecznych i trudno prze 
widzieć, Sleby krwi m usiało upłynąć aż do wywal­
czenia przez lud rów noupraw nienia. T o  pewna, że 
gdyby reakcja m iała na własne rozporządzenie ta ­
kich pp, Pinińskich nieodpowiedzialnych przed rzą­
dem centralnym, lecz tylko Drzed Seimem galicyj­
skim, widywalibyśmy tu częściej szubienice i kata, 
salwy wojrka do ludu i cały ten aparat, którym  
reakcja umie podtrzymywać swe rządy.

Sądzimv jednak, że wypadki polityczne odm ie­
nią większość Sejmu i skłonią go do wprowadze­

nia powszechnego, rów nego, bezpośredniego, taj­
nego prawa wyborczego, zanim jeszcze - Galicja 
zostanie w yodrębnioną. A nie ulega wątpliwości, 
że projektow ana przez rząd reform a wyborcza be 
azie także jednym z tych śr ja k ó w  przymusowycn. 
Mówca Koła polskiego hr. Dzieduszycki z przera­
żeniem wyliczał między konsekwencjami reformy, 
że socjaliści sięgną potem  po rów ne praw o wy­
borcze do sejmów, rad powiatowych d gminnych. 
Uczynią to  nie sam i tylko socjaliści, lecz wszyscy 
zwolennicy sprawiedliwości społecznej. Zresztą gdy 
w Radzie - państwa złam any będzie przemożny 
wpływ polityczny jednej kasty, wybory galicyjsKie 
według aotyrhezasow ej m etody staną się niemożli­
we a okoliczność ta zmieni radykalnie skład Sej­
mu galicyjskiego.

Wobec tego z całem przeświadczeniem piszemy 
się na h&sło:

P izes powszechne, równe, bezpośrednie i taj­
ne praw o wyborcze do Rady państw a do po 
wszechnego, j równego, 1 bezpośredniego, tajnego 
praw a wyborczego ao  Sejmu i do w yodrębnienia 
Galicji.
* '■” =' ■

Listy z kraju.
Mościska. {Za powszechnem prawem ivybor- 

czem). Powiedział podczas dyskusji nad reformą wy­
borczą w Sejmie p. hr. Stanisław Stadnicki, wystę 
pując zaciekle przeciw wnioskowi p. Stapińskiego: 
„Ależ moi panowie, któż sobie tej reformy życzy? megę 
panów zapewnić, że w moim powiecie ani jeden głos 
by się me oświadczył." No i wyborcy dali odpowiedź 
W piątek 8. hm. odbyły się w Mościskach dwa ogrom­
ne wiece chłopskie, zwołane przez miejscową inteli 
gencję. Na obydwóch przemawiał poseł Stapiński, za 
proszony prz z komitet miejscowy, wykazując obłudę 
hrabiego z Krysowie.

Wiec jeden ruski odbył się przed południem. Zgro­
madził on przeszło 600 chłopów z całego pow. mo- 
ściskiego.

Zagaił miejscowy adwokat dr. Korner. Do po­
rządku dziennego przemawiał p. Skwarko, przedsta 
wiając og"cmne znaczenie reformy wyborczej dla lud­
ności wiejskiej. Zabrał następnie głos p. Stapiński, 
przedstawiając zgromadzonym w gorących srowach za­
sadę i znaczenie rcforrfiy wyborczej dla kraju. Wyka 
zał na podstawie materjału dostarczonego przez spra 
wozdenia Wydziału krajowego i ostatnią dyskusję sej 
mową straszną krzywdę, która gniecie lud cały z po­
wodu wydzierżawienia rządów jednej warstwie tabula- 
rystów. Jedyną drogą wyjścia jest dziś gruntowna re 
forma wyborcza, oparta na równem, powszechnem, a 
bezwarunkowo bezpośredniem prawie głosowania. Tę 
bezpośredniość podkreślił szczególnie p. Stapiński, po­
nieważ to iest głównym powodem — m rtwoty poli­
tycznej wśród wyborców, przyczyną łajdact; i oszustw 
wyborczych, któreby przy bezpośrednich wyborach by­
ły niemożliwe.

Mowa gorąca, przerywana burzliwymi oklaskami, 
słuchana była przez zgromadzonych z ogromną uwagą i 
skupieniem.

Prze naw.ał następnie p. Mełeń z Przemyśla, 
przedstawiając ten olbrzymi ruch, który zelektryzował 
dziś masy roboczego proletariatu a zakończył p . Piotr 
Nowakowski chłop Rusin, kreśląc straszną niedoię chło­
pa polskiego i ruskiego pod rządami możnowładztwa. 
Przemówił potem jeszcze p. Stapiński, wzywając do 
propagandy hasła powszechnego prawa wyborczego.

Po południe o g. 3 odDył się wiec drugi, polski, 
bo wzięli w nim udział wyłącznie włościaire Doiacv 
z pow. mościskiego. Imponującą liczbą obecnych rów­
ny pierwszemu. Pierwszy przemawiał p. Stapiński. Łcy  
widać było w oczach zebranych, kiedy przedstawił obe­
cnym dolę chłopa polskiego. Wzywał do łączenia się, 
organizacji i wspólnej walki o prawo, o wolność ludu. 
Przemawiali następnie pp. Mełeń, chłop Nowakowski 
i Dąbski.ze Lwowa.

Na obu wiecach uchwalono przez aklamację re­
zolucje: zł powszechnem, równem, bezpośredniem i 
tajnem prawem wyborczem pogardę irtrygantom, któ­
rzy starali się o niedopuszczenie ai puolicznego wie­
cu — no i to ostatnie Wyborcy dali swemu posłowi 
ż Mnśc.sk p. hrabiemu za jego stanowisko w -prawie 
reformy i „działalność" sejmową odpowiedź: Uchwa­
lili mu wśród burzy oklasków wotum nieufności i 
wezwali do natychmiastowego złożenia mandatu po­
selskiego.

Były to wiece ogromnie dla naszych stosunków 
znamienne. Wszyscy zgodnym chórem Polacy i Rusini 
wskazywali jeden c e l: obalenie rządów dzisiejszej kli­
ki. Była to potężna manifestacja półtoratysięcznej ma­
sy ludu wiejskiego.

We Lwowie.
— Koczniicę powstania listopadowego ob­

chodziły onegdaj dzieci w szkole p, Czarnowskiej. 
Dzieci deklamowały barazo ładnie utwory patriotycz­
ne, szczególnie zaś podnieść należy głęboko zrozu­
mianą deKiamację „Pod Horodłem" Surmy (M. Ko­
nopnickiej) i piękne odśpiewanie pieśni naroaowych. 
W podziw wprawiły widzów ćwiczenia gimnastyczne 
wraz z odśpiewaniem marsza Sokołów — pod umie­
jętną komendą pny Wołoseckiej. ‘ ’

” — Na głodnych w Królestwie oaoęazie się 
dziś o godzinie 5 popołudniu w wielkiej sali ra­
tuszowej „ W i e c z ó r  M i c k i e w i c z o w s k i " .  Pro- 
grem obejmuje: Wstępne przemówienie p. Tadeusza 
C z a p c z y f i s k i e g o ,  przew. Koła im Kościuszki T.
S. L we L wowie, deklamacje pny Marji H o 11 e n d e 
r ó w n e j  i p. B r z o z o w s k i e g o ,  art. teatru miej - 
skiego, wreszcie odczyt p. S t a n i s ł a w a  B r z o  
z o w s k i e g o  „O l i a r o d o w y m  c h a r a k t e r z e  
t w ó r c z o ś c i - M i c k i e w i c z a " .  'Wstęp na salę 
wynosi 40 gr.t dla młodzieży 20 gr- miejsca siedzą­
ce po 1 koronie.

—  W pensjonacie pani M arji Z ag ó rsk ie j od ­
Dył się wczoraj ooranek Mickiewiczowski w obecno­
ści rouziców i grona nauczycielskiego Przybyli także 
ks. arcybiskup Bilcztwski i inspektor szkolny p. Le­
wicki. Produkcje uczennic wokalne muzykalne i dekla­
macje wypadły wybornie. W dłuższej przemowie ks. 
arcyb. Biiczewski wyraził się między innemi bardzc 
pochlebnie o wynonanych produkcjach. Caty docbod z 
poranku, wynoszący pokaźną kwotę, ofiarowała pani 
Zagórska na głodnych w Warszawie.

—  Drożyzna dla nauczycielstwa. Rada mia 
sta Krakowa, na ostatniem pełnem posiedzeniu uchwa­
liła naglący wniosek, by gmina, zanim Sejm ureguluje 
płace nauczycielskie, przyznała nauczycielstwu szkół 
ludowych z funduszów gminy, dodatek drożyźniany, 
płatny od 1. stycznia 1906 r. Drożyzna we Lv'cwie — 
jak wiadomo — jest większą, niż w Krakowie, gmina 
więc tutejsza powinna tembardziej pójść w ślady Kra­
kowa i zaradzić przykrym stosunkom materjalnym lu­
dowego nauczycielstwa, a w szczególności nauczyciel­
stwa iffłcaszego.

—  Kupieckie Święto. Stow. kupców i młodzie­
ży handlowej obchodziło onegdaj uroczystość swej pa­
tronki i rocznicę przeszło dwuwiekowego istnienia. Tr? 
dycyjnym zwyczajem odbyła się o g. 6 rano w kate­
drze uroczysta msza, którą odprawił arcyb. ks. Bil- 
czewski przy asyście licznego duchowieństwa. Brać ku­
piecka jawiła się pod swem berłem w bardzo wiel­
kim komplecie, przybyły tez cechy rzemieślnicze z 
sztandarami. Kazanie okolicznościowe wypowiedział je­
den z księży kapitulnych.

W południe urządzono zebranie w sali Stowarzy­
szenia kupieckiego, które zagaił dyrektor stow. p. 
A b r y s o w s  k i. Dalsze przemówienia tyczyły spraw 
zawodowych i ogólno-narodowycn, wspomniano rów­
nież o sytuacji w Królestwie Polskiem i złożono przy 
tej sposobności ze składek uczestników zebrania po­
kaźną kwotę na głodnych Warszawian. Przemawiali: 
honorowy dyr. stow. p. Markiewicz, senior p. Stan, 
Płoński, sekr. p. Hilka, gospodarz p. Jahi, Oborski, 
Białkowski, p. Korostenski, dawni członkowie p. 
Steer z Borysławia i p. Jan Jaworski z Odessy. Chór 
stowarzyszenia wykonał szereg pieśni patrjetycznych.

— Urzędnky miejscy wobec drożyzny. 
Wczoraj w południe o d b y ło  stę w sali Rady miejskiej 
zgromadzenie urzędników mieiskicb w liczbie O K oło 
200 osób, ze wszystkich oddziałów i urzędów miejskich, 
w SDrawi> uzyskania wyższego dodatsu aktywalnego, 
czyli tan zwanego kwaterowego. Zgromadzeniu prze­
wodniczył dyrektor magistratu p. Lukas, sekretarzował 
p. Sledziński. W spiawie będącej na porządku dzien­
nym wnieśli urzędnicy już dawno petycję Jo  Rady 
miejskiej, a!e poszła ona droga „regulaminowego" tra­
ktowania f'o tego stopnia, że zachodzi obawa, iż cała 
tzecz zostanie zabzguiona w różnych komisjach i sub- 
komitetach, co przy obecnej rozpaczliwe, drożyźnie 
byłoby prawdziwa katastrofą dla całego personaiu u- 
rzęduiczego.

Po przeprowadzonej dyskusji na wczoraiszem zgro­
madzeniu uchwalono wybrać deputacje złożoną z na­
czelników wszystkich urzędów miejskich, która uda się 
do prezydjum z prośbą o przysmeszenie sprawy i spra­
wiedliwego !ej załatwienia dla wszystkich bez wyjątku 
urzędników

— Protessy w sorawie seminarium cieszyń­
skiego. Komitet lwowski Macierzy cieszyńskiej otrzy­
mał zawiadomieni" o wysłaniu dalszych protestów do 
Koła polskiego i prezydenta ministrów nrzez: miasto 
Nowy Sącz, wszystkie korporacje cechowe Nowego 
Sacza; miasto Drohobycz; wiec polski złożony z przed­
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stawicieli Rady miejskiej, rady powiatowej i wszystkich 
polskich towarzystw w Jarosławiu ; miasto Mościska; 
Związek nauczycielek we Lwowie : miasto Nadworna; 
Czytelmę kobiet we Lwowie ; Towarzystwo Oszczęd 
ności kobiet we Lwowie; mias«o Rohatyn; Koło Pan 
T. S. L. i Koło pamet T. S. L we Lwowie; Zarząd 
główny To warz. pedagogicznego; Koło T. S. L. w 
Cieszanowie; „Sokół * w Cieszaaowie; miasto Rudki; 
Radę powiatową w Żywcu i miasto Zleczów.

— Sprawy miejskie. Niestety nie sprawdziły 
się nasze przewidywania. Budżet miejski ' nie zostanie 
uchwalonym przed Nowym Rok:em, jak właściw e być 
powinno, szoro gospoaarka ma być prawidłową i jak 
już nawet było w r. 1904, kiedy przed końcem roku 
uchwalono budżet na r. 1905. Niestety obecna Rada 
pod tym względem nie poszła za wzorem swej po 
prztdniczki a szkoda wielka! Podnieść należy, że ma­
gistrat preliminarz budżetu wypracował wcześnie i 
dość było czasu do należytego przedyskutowania i o- 
pracowania budżetu w Komisji Niestety debaty prze­
dłużają się w nieskończoność i skutkiem tego niema 
widoków, ażeby przed Nowym Rokiem budżet został 
uchwalonym.

Mnóstwo spraw zalega cd czasów niepamiętnych 
a skoru prezydent nie chce, ażeby na r. 1906 prze­
niesiono sprawy, zaległe leszcze z czasów dawnej Ra­
dy a więc z r 1904, to powinien zwoływać posiedze­
nia nadzwyczajne dla załatwienia spraw Dieżecych, nie 
cierpiących zwłoki.

Sprawa regulaminu poszła w zapomnienie... tak 
samo nie wiadomo, co się dzieje ze sprawą kreowania 
miejsKiej kasy oszczędności, z którą związany jest tak 
konieczny dla miasta naszego zakład zastawniczy. Pod 
tym względem namiestnik ignoruje konsekwentnie wszel­
kie uchwały i urgensy Rady miasta stołecznego.

Sprawa tzw. regulaminu dla stróżów nie może do­
czekać się załatwienia. Chodzi o to, aby polepszyć 
dolę stróżów, aby biedacy ci nie byli skazani iedynie 
nu to, co dostają za otwieranie bramy. Wówczas tylko 
m .żna ze skutkiem domagać się od stróżów, aby pil 
nowali kamienicy i uirzymywali w nich porządek — 
jeżeli zabezpieczy się im egzystencję. Stróż wówczas 
tylko należycie spełniać może swoje zalanie, skoro 
nie będzie musiał pracować poza domfir., skoro będzie 
musiał zajmować się tylko kamienicą, w której ma 
stróżować.

Tymczasem, jak się okazało na ostatniem posie 
ireniu Rady miejskiej, nasi pp. kamienicznicy nie chcą 
pojt tym wzglęaem żadnych reform, n a j  b u d e  j a k  
b u w a ł  o, zapominają jednak, że za kilka koron mie­
sięcznie i lichą norę, nie można dostać porządrego 
stróża, który ma pilnować domu Jeżeli stróż będzie 
tylko gościem w domu, to w kamienicach lwowskich 
dalej panow: ć bedzie brud i niechlujstwo i grasować 
będą złodzieje...

Cały regulamin dla stróżów na nic się nie zda, 
skoro nie będzie on miał obowiązku pilnowania domu, a 
uchwała Rady, powzięta na wniosek p, Cbułodeckiego, 
że stróż ma się odtąd nazyw^ć dozorcą, sytuacji chyba 
nie polenszy.

— Ogólny wlec nauczycielski. Otrzymaliśmy 
od Zarządu głów, Tow. pedagogicznego następującą 
odezwę: W o. 21. pażdz. br. ucnwalił zarząd gł. tow. 
ped , wzmocniony delegatami oddziałów całego kraju 
zwołać ogólny wiec nauczycielstwa na wypadek, gdy­
by sejm kraj. w obecnej sesji nie załatwił stanowczo 
sprawy regulacji płac nauczycielskich, zrównując ich 
nobory służbowe z płacami najniższy"ii rang urzędni­
ków państwowych. Sejm galicyjski nie tylko że nie 
przeszedł w tym roku do porządku dziennego nad tym 
słusznym postulatem, lecz nawet przez usta seimowej 
komisji szk. wyraził przekonanie, że postulat ten jest 
wręcz niemożliwym do zrealizowania, a rzucił jałmuż­
nę w kwocie 400.000 kor. na -zecz obarczonych ro­
dziną nauczycieli. Ponieważ takiem załatwieniem spra 
wy czuje się nauczycielstwo pokrzywdzonem i upoko 
rzonem, zwołuje Zarząd gł. Tow. pedagog, w mysi 
uchwały powziętej powtórnie 8 bm, ogólny wiec nau 
czycielsk1 Termin zwołania wiecu tudzież porządek 
dzienny bęane rozesłany po porozumieniu się z wszyst- 
kiemi towarzvstwami pokrewnemi w kraju.

—  Chleb dla swoich. Pisma tutejsze prawie 
jednomyślnie potępiły worowadzenie przez p. Grąb- 
czewskiego na scenę, poświęconą „sztuce polskiej" 
włosczyzny i francusczyzny i bardzo słusznie wyra­
ziły swoje oburzenie z tego Dowodu — że chcą wpro 
wai-zić praktykowaną ongi w Warszawie pod '■ządami 
carskich czynowniKów modę, ażeby śpiewacy i śpie­
waczki na scenie poiskiej śpiewali po włosku. W War­
szawie z nakazu Murków robiono to w tym celu, aże­

by ze sceny nie odzywał się śpiew oolski — we Lwo­
wie popełniali tę zdroźność przed laty z lenistwa ar 
łysków, którzy nie chcieli przeuczvć się partji... a obec 
nie wznowić chcą te brzydkie i wprost Karygodne wy­
bryki. Opowiadają, że po ostatnim skandalu p. Pawli 
kowski polecił p. Grąbczewskiemu, aby takie nadużycie 
nie powtórzyło się więcej.

Występowaliśmy zawsze i konsekwentnie w obro 
nie tego, aby scena polska poświęconą była wyłącznie 
sztuce polskiej i aby z niej odzywał się tylko język 
polski. Skoro jednak niektórzy twierdzą, że w y j ą t 
k o w o pozwolić na to należy, ażeby w razie potrze­
by zapełniono w y j ą t k o w o  jakąś lukę obcym śpie­
wakiem lub śpiewaczką—to przecież na to nigdy zgo 
azić się nie można, aoy Rolka lub Polak popisywali 
się językiem obcym na scenie polskiej. Wugóle dążyć 
n leży, aby zespół był w y ł ą c z n i e  polski.

Przy tej sposobności wyrazie należy nadzieję, że 
wszyscy oburzający się s ł u s z n i e  włoszczyzną, gra 
sującą w ostatmch czasach na scenie lwowskiej — nie 
iiędą równocześnie reklamowali i zbytnio się zachwy­
cali rozmaitymi koncei tantami obcymi, którzy dzięki 
tym reKlamom i cielęcym zacnwytom zalewają nasz 
kraj. Mamy dosyć własnych artystów! Chleb przede- 
wszystkiem dla swoich, a na popieranie koncertantów 
z całego świata za biedni jesteśmy.

—  Odczyt p. biesiekiersklfcgo na temat liryki 
heorajsKiej, który odbyć się miał w piątek 8. bm. w 
Związku naukowo-literackim, odroczonym został na 
dziś o g. 5 popoł.

— Z  Kola liter, artyst, We wtorek 12 bm. 
mówić będzie dr. C z o ł  o w s k i na tem at: Gblęże 
nie Lwowa 1655 roku". Odczyt urozmaica obrazy 
świetlne, związane z owym historycznym faktem. We 
wtorek 19. bm., wygłosi p. Franc. J a w o r s k i  od 
czyt p. t . : „Królowie polscy we Lwowie".

— Powszechne wykłady uniwersyteckie 
Dziś dr. G u b r y n o w i c z :  O Henryku Slenkiew5 
czu. Sala gimnastyczna szkoły koiejowei (dojazd dr> 
dworca) Pocz, o g. 57 j . — Prof. N u s b a u m :  Z 
współczesnych zagadnień biologii (? aemonstr.). Za 
kład fizyczny uniw. Długosza 8. Pocz. o g. 6% .

—  Budżet gazowni. Komisja budżetowa miejska 
uchwaliła budżet gazowni miejskiej, Przychody jej przy 
jęto v/ kwocie 1,033 540 k., rozchody w kwocie 
898 406 k- tak, że czysta nadwyżka, odprowadzić się 
mająca do funduszu gminy, preliminowana jest w kwo 
cie 135.134 k., już po oprocentowaniu i amortyzacii 
kapitału włoźontgo, oraz po opędzeniu oprocentowa­
nia pożyczki tedno milionowej na rozszerzenie gazowni, 
właśnie się dokcnywujące. Komisja wstawiła aodatko 
wo do budżetu kwotę 10.000 k. do rubryki funduszu 
wsparcia robotniKów gazowni, tak, że kredyt na ce! 
w kwocie łącznej 15 000 k. ma także służyć za pod­
stawy stworzyć się mającego funduszu zaopatrzenia 
robotników gazowni. M.ędzy innemi poruszono także 
myśl bezpłatnego instalowania światła gazowego kon 
snmentom uboższym, jak to bywa w wielkich zakła­
dach gazowych zagranicznych, amortyzacja zaś kosztów 
instalacji następuje w skutek wzmożonej tą drogą kun- 
sumeji gazu. Na r. 1906 przewidziane jest do oświe 
tlenia m iasta: 480 latarń całonocnych auerowskich i 
1650 takichże latarń północnych (do godz. 11 w no­
cy), wszystkie bez uwzględniania ferji księżycowych.

—  Sprawa aprowizacji. Podkomitet miejski 
dla spraw aprowizacyjnych uznał za niezbędne poru­
szyć wszelkie możliwe instancje, celem ; uregulowania 
opłakanycn tycn stosunków, wyrażając przekonanie, że 
piinern i koniecznem jest nawiązać odpowiednie roko­
wania o dostawę dla Lwowa mleka zdrowego, oraz 
spowodować kontrolę obór mlecznych w kraiu.

— Fundusz emerytalny miej. zakładu elek­
trycznego. Magistrat lwowski uchwalił projekt utwo­
rzenia funduszu emerytalnego piacowników miejskiej 
kolei elektrycznej i ZaKładu oświetlenia elektrycznego. 
Należeć doń mają wszyscy ci pracownicy, którzy nie 
należą do etatu urzędników gminy m. Lwowa, a pra­
cują w miejskiej elektrowni stale, t. j. przynajmniej 
za 14 dniuwem wypowiedzeniem. Fundusz emerytalny 
wchodzi w życie do uchwaleniu statutu przez Radę 
miejską, od chwili wykupienia kolei elektrycznej przez 
miasto, t, j od 1. sierpnia r. 1896.

— Losowanie 4°/0 obllgacyj gailc, funduszu 
propinacyjnego odbędzie się 30. bm wylosowane 
zostaną obligacje za 2,604.400 kor.

— Podkomitet komisji organizacyjnej lwow­
skiej rady miejskiej przystąpić ma niebawem do reor­
ganizacji miejskiego urzędu budowniczego. Oby to tyl 
ko nastąpiło jak najrychlej.

— W sp ra w ie  napadu sjonistów otrzymali­
śmy pismo następujące z prośbą o umieszc/ewe: 
„Młodzież akademicka, grupująca się w akademickie*! 
Tow. „Związek" z oburzeniem piętnuje bruialny napad 
sjonistów w świątyni żydowskiej na młodzież urządza 
jącą uroczyste nabożeństwo za poległych w powstaniu 
listopadowem, Ludzie prawdziwie postępowi przyznaią 
każdemu wolność piz.korań i wolność objawiania swo­
ich uczuć na zewnątrz Gwałt i teror jest argumentem 
dzikich hord, a nie ludzi, którzy żądają, by ich uczucia 
szanowano—wieczne zaś tendencyjne, a bezpodstawne 
przypisywanie komuś złej wiary w przekonaniach, nie- 
godnem jest Judzi, mających pretensje do uczciwości, 
Z naszej strony dołożymy wszelkich starań, by po­
dobnym dzikim wybrykom na przyszłość -apobiedz. 
Za wydział Tow. „Związek" : Mulet. Folie',, przewod­
niczący. h e n  Rappaport, seKretarz.

— Z a  wiele szyr.ków. „Gazeta Lwowska" do ­
nosi: Magistral rozdał 14 opróżnionych arkuszy szyn­
karskich. W myśl uchwały Rady miejskiej, liczba szyn­
ków względnie koncesyj szynkarskich unormowaną jest 
na bieżące dziesięciolecie po koniec r. 1910, do ma­
ksymalnej cyfry 374, której magistrat też ściśle prze­
strzega. W ten soosób przy ludności HO.OOO głów, 
przypada jeden szynk na blisko 455 osób. Ponadto 
szynkuje się napoje wyskokowe w? lokalach, posiada- 
jących tak zw. akcesoria, tj. w cukierniach, restaura­
cjach, sklepach korzennych e tc .; takich akcesorjów jest 
obecnie 40. Prócz tego na najmniejszą już skalę szyn- 
kują piwo i wódkę mleczarnie, ale tylko ukraaKiem i 
nie wszystkie. Poza obrębem władzy magistratu stoją 
kantyny wojskowe, które istnieją na podstawie spe­
cjalnego pozwolenia władz wojskowych.

—  Gmina Kleparów odniosła się do magist­
ratu lwowskiego z prośbą o ofiarowanie 15 latarń na­
ftowych dla oświetlenia dróg tej gminy. Magistrat ma 
wprawdzie w zapasie takie używane latarnie, postanr 
wił je jednak oddać za wynagrodzeniem pc 10 kor. 
za sztukę.

—  Sir.ul skutkiem okradzenia, Niejaka Sura 
Rojzin z Kosznicy, w gub. chersońskiej, dostała oneg- 
daj nad ranem szału w pociągu, zdążającym od Kraso­
wa do Lwowa, Jechała ona z Kijowa wraz z swoim 
narzeczonym, nieznanego na razie nazwiska żydem. W 
Przeworsku żyd ów wysiadł niepostrzeżenie o godz. 2 
w nocy, zabierając ze sobą walizkę Sury, zawierającą 
znaczną jej gotówkę i kosztowności. Gdy pociąg od 
jechał z Przeworska soory Kawał, spostrzegła biedna 
kobieta, że została ograbioną, to też poczęła tak 
strasznie lamentować, że wkrótce popadła w szał. Do­
piero w Rzeszowie zajęła się nią policja, kłora po­
czyniła odpowiednie kroki w celu schwytania złodzie­
ja. Nieszczęsna ofiara srraciła do tego stopnia przy­
tomność, że nie była w stanie podać nazwiska narze­
czonego, Z papierów znalezionych przy nie; dowiedziano 
się o jej nazwisku. Policja rzeszowsKa odstawiła oneg- 
daj Surę Rojzin do zakładu obłąKanych w Kulparko- 
wie. Pasażerowie, którzy jechali razem z nią w po- 
ciągu, podaii, że złodziej jest wzrostu średniego, o za­
roście rudawym, liczy około 35 lat. Ubrany był w fu­
tro z popielatym kołnierzem, czarną krawatkę i w 
miękki pluszowy kapelusz.

Z Krakowa.
§ Po kraj. wystawie m etalowej w  Krako­

w ie 1904. Posiedzenie komitetu obszernego odbędzie 
się 15, bm o godz. ó wiecz. w loKalu Izby handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie (gmach pocztowy II. 
p.) Na porządKu dziennym sprawozdanie rachunkowe, 
ewentualne ,ego przyjęcie i rozwiązanie komitetu.

§ O usiłow ane uszkodzenie ciała P. Jerzy 
Matejko, właściciel dóbr Batowice. otrzymał akt os­
karżenia o zbrodnię usiłowanego ciężkiego uszkodze­
nia ciała na osobie ks. Ludwika Windischgraetza 
Obrońca oskarżonego adw. ar. Włoazimierz Lewicki 
zgłosił sprzeciw od aktu oskarżenia, domagając się 
odstąpienia sprawy sądowi przysięgłych.

Xa prowincji.
§  Z  Tarnopol? donoszą, że Rada miejski 

wniosła jednogłośny protest przeciw przeciw przenie­
sieniu paraielek Dolskich.z Cieszyna.

, §  Aresztowanie służącego-złodzieja. Z Brze­
ska telegrafują nam : W Brzesku wykryto, że służący w 
tamtejszym starestwie przez długi czas dopuszczał się 
kradzież} z kasy starosty. Szkoda dochodzi do 12.000 
koron. Służącego aresztowano. Znaleziono kwotę 1500 
koron ukrytą na wozie w podwórzu domu, w którym 
mieści się starostwo. Resztę służący przetrwonił. Are­
sztowano jeszcze kilka osób

la Gwiazdkę praktyczne i  estetyc zne 
wyrobu krajowego

' o d a r K l

poleca
Magazyn „Szarotka

lwów, plac Halicki 12

a to : Peleryny, płaszczy i, gun 6, serdaki, 
sukienki, p- ńczOszkj i rękawiczki dziecinne, 
krawaty i skai cętki dla panów, o ca z grzebyki, 
paski torebki, mydlą i perfumerję ma pań
i wiele innyołi n„w< ści po najtańszych cenacb



*r KUR JER LWOWSKI z d n *  10 Grt:dn'a 1*05.

S  Morderstwo rabunkowe. Z Tarnobrzega] 
piszą nam: Szczęśliwy wracał w dniu 4. bm. po dwóch* 
latach pobytu nu Saksach do swej rodziny, Stanisław 
Serafin z K"zątki, niosąc w swej ouszy tysiączne roje­
nia o polepszeniu swej doli wieśniaczej, a w kabzie 
trudem i mozołem zapracowaną i od ust zaoszczędzo­
ną kwotę 1.400 k. Jeszcze tylko mna drogi dzieliłago 
od swej rodzinnej strzechy, pod którą w gronie swych 
najdroższych spocznie po długiej włóczędze. Wieczór 
zapadł a księżyc jasno oświecał znane mu pola i o 
śniezone łany, i ten bór sosnowy i karczmę przydtoź 
ną na „Tarnowskiej woli", gdzie nie jed.ią dawniej 
spędzał chwile- Trudno ją minąć, choćoy dia powitania 
starego arendarza, wszedł więc i przydybawszy tam 
gromadkę włościan witał wszystkicn, weselił się opo­
wiadał o cudach pruskich i popisywał się uzyskanym 
dobytkiem. Pokrzepiwszy się wyszedł w godzinę, bo mu 
spieszno D y ło  do swoich. Nu drugi dzień 5. znalezio 
no go wczesnym rankiem, w pobliskim lasku martwe­
go, zawieszonego na pasku u gałęzi, obrabowanego z 
pieniędzy. Wszelkie poszlaki przemawiają za tern, że 
popełniono tu morderstwo dia rabunku, które chciano 
UDOzorować samobójstwem. Żandarmerja już jest na 
tropie zbrodniarzy a są nimi podobno ci, co go w 
karczmie witali tak serdecznie, a skuszeni widokiem 
pieniędzy zdobyć je gragnęli, lżejszym sposobem, niż 
pracą na Saksach. Komisja sądowa z Tarnobrzega wy­
jechała na miejsce czynu — dochodztnie w toKu.

Z dzielnie zakord ouowycŁ.
Z  W arszaw y donoszą nam : Strajk Doczto- 

wo-.telegraficzay zaostrzył się wskutek przystępowania 
do bezrobocia urzędników i oficjalistów pi ze wozu 
poczt kolejami. Zdawało się, że ten oddział urzędni 
ków, przeważnie starszych, nieda się namówić do 
strajku, a przecież we środę nikt z nich nie przy­
szedł do biura. Urzędnicy pocztowi czynią staranie o 
wiec, gubernator jednak sprzeciwia się zwołaniu wie­
cu. Urzędnicy Polacy żądają skasowania przywilejów 
służbowych dla Rosjan, którzy mają emeryturę po 25 
latach, podczas gdy Polacy służyć muszą lat 40.

Sprawę Wacława S i e r o s z e w s k i e g o  oddano 
prokuratorowi sądu okręgowego.

Policjanci waiszawscy wnieśli do policmaistra pe­
tycję z całą masą żądań. Głównie domagają się cał­
kowitej pensji po 20 latach służby.

Z węglem w Warszawie coraz gorzej, cnociaź go 
jeszcze nie bras. Węgla przywożą do Warszawy dosyć, 
ponieważ jednak równocześnie poczta nie dowozi prze. 
kazów posyłkowycti, węgiel spoczywa w składach 
kolejowych.

Dopiero 6 bm. rano dowiedzieliśmy się, ie  5. 
bm. na włosku wisit ogólny znów strajk kolejowy. 
Rzecz się tak miała : Jednego z aresztowanych inży­
nierów, należących do związku rewolucyjnego, nazwi 
skiem Sokołowa, sicazano na śmierć w Samarze. Zwią­
zek samarski wystąpił z protestem, rozesławszy teit 
gramy do wszystKich kolei, z żądaniem natychmiaste 
wego zaprzestania ruchu. Telegram przyjęty został 
przez władzę w Brześciu, co spowodowało zawiado­
mienie ministra komunikacyj o położeniu. Minister ko­
munikacji zwrócił się do ministra wojny, przedstawia­
jąc położenie. Wobec tego minister wojny polecił ro 
zesłać po wszystkich linjach kole,owych zawiadomie­
nie, że wyrok sądu wojennego cofa, a sprawę inży­
niera Sokołowa i towarzyszy przekazuje sądom zwy­
czajnym. Ta kapitulacja ze strony władzy poskutKO- 
wała natychmiast i tym sposobem nie zostaliśmy ou 
cięci od świata kompletnie, tak jak dotąd jeszcze od­
ciętymi nie byliśmy, mianowicie kolejowe, pocztowo i 
telegraficznie.

W 111. wydziale Izby sądowej zaarzył się nastę 
pujący epizod: Prezydował p. Kraszennikow (osła­
wiony przewodniczący zebrania czynowników w klu­
bie rosyjskim z memorjałem przeciw samorządowi 
Królestwa Polskiego), oraz członkowie: Sowastjanow 
i Krasnopolski]. Obowiązki prokuratora spełniał p. 
wiceprokurator Bruchaczew, Sprawę prowadził adwo­
kat p. Wacław Horodyński, który zwrócił się do Izby 
po polsku w te s ło w a:

— Zapytuję Izbę sądową, czy wczoraj lub dzisiaj 
nie zostało ogłoszone jakie nowe prawo, przywraca­
jące język polski w sądach Królestwa p oIskiego ?

(Następująca rozmowa prowadzona była ze stro­
ny prezesa po rosyjsku ze strony zaś adwokata stale 
po polsku).

P r e z e s :  Co to znaczy? Izba nie pojmuje. Pan 
adwokat nie zna języka rosyjskiego? Pan adwokat 
obowiąziiiy bronić po rosyjsku.

A d w o k a t :  Przedewszystkiem żądam odpowie­
dzi na moje pytanie.

P r e z e s :  Skoro pan adwokat przysięgły nie zna 
języita rosyjskiego, więc proszę opuścić salę.

A d w o k a t :  Jeszcze raz żądam odpowiedzi na 
moje pytanie.

P r e z e s  (do podsądnego): Obrońca wasz odma 
wia obrony. Czy więc chcecie sami się bronić, czy 
też życzycie sobie odroczenia sprawy?

P o d s ą d n y :  Ja tam nie umiem się sam bronić, 
proszę, aby mnie bionił adwokat.

P r e z e s  (do senretarza): Zapisać do protokołu, 
że adwokat przysięgły odmówił obrony w języku ro­
sy jsk a , (do adwokata): Proszę pana adwokata przy­
sięgłego opuścić salę.

A d w o k a t :  Żądam zapisrnia do protokółu, że 
pan prezes się myli, gdyż ja jeszcze nie odmówiłem 
obrony w języku rosyjskim, lecz jedynie postawiłem 
izbie sądowej zapytanie i czekam n i odpowiedź; 
sali nie opuszczę, gdyż nie słyszałem wniosKu pro­
kuratora, ani decyzji izby sądowej, zniewalającej 
mnie do tego.

P r e z e s :  Pan adwokat przysięgły nie zna jeszcze 
języka rosyjskiego, a ileż to lat pan adwokat przysię­
gły jest obrońcą?

A d w o k a t :  Tyle już lat, że daw no mógłbym 
zasiadać na tern miejscu, Które pan tu zajmuje. Przed 
trzydziestu laty p ełn iłem  już obow iązki sęd z iego  try 
banału cywilnego w Królestwie Polsidem. Znam język 
rosyjski, lecz nie chcę nim tu mówić, dopóki nie bę 
dę do teg o  prawem zmuszony', nie chcę bow iem  być 
„Pius catnol que que le Pape merne".

P r e z e s :  Izba nie może słuchać takich rzeczy.
A d w o k a t .  Przekonywam się, że izba runie nie 

rozumie, a więc żąaam przywołania tłdmscza.
(W tern miejscu prezes poleca woźnemu przywo­

łanie tłómucza, po zjawieniu się któiego nastąpiło tłó- 
maczenie oświadczeń adwokata).

P r e z e s  do prokuratora: Daję panu głos.
P r o k u r a t o r :  Pan adwokat przysięgły nie zrzekł 

się obrony, lecz jedynie posrawił pytanie, na które 
wnoszę, aby izba dała odpowiedź, że nie zostało ogło- 
szonem żadne prawo, wprowr dzające język poisKi do 
sądownictwa.

P r e z e s  (po naradzie z członkami izby sądowej). 
Prawa, wprowadzającego języK polski, niema.

A d w o k a t :  W takim razie, jaku zmuszony, przy­
stępuję do obrony oskarżonego w języku nakazanym.

Pisma niemieckie donoszą: Ulicami miasta prze- 
c.ągała onegdai gromadka uczniów w liczbie około 
300, śpiewając pieśni narodowe. Na czele niesiono 
czerwoną chorągiew. Wśród demonstrantów znajdował 
się jakiś starszy mężczyzna, który, gdy przechodzono 
obok patrolu wojskowego, strzelił z rewolweru i je­
dnego z żołnierzy położył trupem. Na to patrol za­
atakował młodzież i rozpędził ją. Niosący czerwoną 
chorągiew został zabity.

„Local Anz." donosi z Warszawy, że w kilku fa 
brykach tamtejszych przyszło do gwałtownych starć 
między narodowymi demokratami i socjalistami. To 
samo cismo donosi, że w Warszawie utworzył się 
„Związek polskich związków" na wzór podobnego 
stowarzyszenia rosyjskiego. Należy do niego już 13 
związków. Przyłączono się do Związku związków ro 
syjskich. W L o d z i  odbył > się kilka zgromadzeń 
przy współudziale żołnierzy. W kasarniach panuje po 
dejrzany ruch.

Do strajku pocztowego przyłączyli się także urzę 
dnicy urzędu pocztowego na dworcu Aleksandrowo, 
tak, że obecnie przerwane jest zupełnie połączenie 
koiejowo-pocztowe pomiędzy Aleksandrowem, ®ranicą, 
Sosnowcami i Warszawą.

Telegrafy państwowe zostały uszkodzone w wielu 
miejscach. Saperzy ponaprawiali je znowu. Cała sieć 
telefoniczna oosadzona wojskiem.

~  Z Wilna donoszą: Z oomiędzy wieców, któ 
re się w tych dniach odDyły, największe zainteresowa­
nie wywołał wiec kobiecy. Wiec ten miał charakter 
międzynarodowy, przemawiano zaś na nim w czterech 
językach: w rosyjskim, polskim, białoruskim ' litew­
skim. Wiec odbył się z inicjatywy biura wileńskiego 
związków równouprawnienia kobiet. W biurze tern są 
ieprezentowane następujące organizacje: kobiecy klub

polski, związek kobiet rracstjących, związek kolejare* 
i zw sązet Kobiet litew sk ie* . Przysyła z Warszawy 
przedstaw icielka P. P. S., p rzed łoży ła  rezolucję zawie 
rającą domaganie się zwołania konstytuanty nietylko 
w Petersburgu i w Warszawie, ale i w Wilnie, spe­
cjalnie dla Litwy

Składki-na pomnik Mickiewicza płyną obficie.
W Wilnie, Kown e i Grodnie wybuchł powszechny 

strajk uczniów i uczenie szkół śiednich. Powrotu do 
zajęć normalnych trudno cczek.wać w najbliższym 
czasie.

<•'<-' Z Ż y ra rd o w a  donoszą W sobotę fabryKa 
żyrardowska została otwarta i puszczona w ruch, lecz 
oył to tylko manewr niemieckiego zarządj fabryczne­
go, aby robotnicy nie stawiali przeszkód wyjazdowi 
tegoż zarzedu, wieczorem bowiem w sobotę połowa, 
a w niedzielę rano druga połowa zarządu opuściła 
Żyrsrdó*'., Pozostał tylko jeden urzędnik wyższy, Po­
lak, którego zaiząd o swym wyjaździe zawiadomił li­
stem. Szkoły w Żyrardowie zamknięte, w lokahich 
szkolnych rozkwaterowano wojsko; zamknięcie szkół 
nastąpiło jakoby z powodu braku węgla na opał. 
Zamanięte zostały i ochrony, utrzymywane z kapitału, 
pozostawionego przez p. Dittricha. Obecnie świętuje 
fabryka i karier. Po mieście odbywają się pochody 
z czerwonymi i czarnymi sztandarami, bez przeszkód 
ze strony siły zbrojnej.

X  O zab ic iu  a g ita to rk l donoszą z Iwanowa 
Woznesieńska, miasta fabrycznego na Ufaji Jarosławsko- 
Moskiewskiej: Córka lekarza, żyda, Olga Henkinówna, 
przybyła tam, aby prowadzić agitację rewolucyjną. Na 
dworcu zostawiła kufer u portjera. Ponieważ kufer ten 
był bardzo ciężki, więc otworzono go i znaleziono w 
nim rewolwery i naboje Żandarmi czekali na jej po­
wrót, aby ją aresztować. Przed wieczorem ujrzano 
Henkindwnę, uciekającą z drugą towarzyszką ku dwor­
cowi, a za niemi pędzący tłum z okrzykiem: „Zabij 
cie żydówkę!“ Na dworcu Henkinównę i iej towa 
rzyszkę aresztowano. Mimo to tłum burzący się przed 
dworcem, domagał się wydania mu obu kobiet. Żan­
darmi wydali wreszcie obie kobiety a tłum Henki­
nównę zamordował w sposób zwierzęcy, rozszarpał 
ją na kawałki, a towarzyszkę jej Kejasawównę ciężko 
poranił. Następnie zaczęły się w m.eście, w ktdretr 
zresztą barmało jest żydów, rozruchy antiżydowskie, 
pizyczem zamordowano 10 żydów.

X  Z O dessy  donoszą; W ubiegłą niedz.ulę 
miał się odbyć wiec polski, lecz w ostatniej prawia 
chwili go cJwołaii. Gradonaczalnik Grigoriew wezwał 
do siebie inicjatorów wiecu i zapowiedział, że bezwa­
runkowo na wiec polski nie może pozwolić, wrazie 
zaś, gdyby wiec odbył się wbrew jego zakazowi, wy­
puści kozaków. „Tielegrafirujtie k’Witte, dodał na po­
żegnanie, wędząc, że telegraf niefunkcjonuje.

Przed kilku dniami miejscowe koło rosyjskiego 
Związku dziennikarzy jednogłośnie powzięło następują­
cą uchwałę: „Odeskie Koło Związku rosyjskiego lite 
ratów i dziennikarzy, gorąco współczując z walką 
wolnościową uaiodu po'skiego o autonomię i prawo 
kulturalnego i narodowego samokształcenia, wyraża 
głębokie oburzenie z powodu prowokacyjnych zarzą­
dzeń, rządu wobec Polską w szczególności z powodu 
ogłoszenia stanu wojennego i skazania na zsyłkę dziel 
niejszych obywateli kraju".

Z niewiadomego powodu uwolniono nagle 1000 
rezerwistów ze stuźby. Zgłodniali i bez przytułku 
przeciągają oni ulicami, żebrząc o chlob jenerał Ka- 
uibars odmówił im wszelkiej pomocy. Rada miejska i 
obywatelstwo są bardzo zaniepokojone, gdyż obawia­
ją s:ę, że rezerwiści przyłączą się do plądrowania 
miasta. W sprawie tej udała się deputacia do jenerała 
Kaulbarsa, który oświadczył, że bynajmniej nie ręczy 
za utrzymanie spokoju.

x  Nowe środki antypolskie. Berlińska „Mor- 
gen Post" donosi, że w pruskim sejmie wniesioną zo­
stanie nowela do ustawy o kolonizacji poIsKich pro­
wincji. Idzie o oddanie komisji kolonizacyjnej więk­
szych środków do dyspozycji, aniżeli dotąd, oraz c 
uniemożliwienie sprzedaży niemieckich dóbr Polakom. 
Motywują to tern, że w ostatnich latach reprezentacje 
powiatowe zmieniły się w swym składzie na korzyść 
Polaków. Fundusz, zawetowany w r 1902 na koloni 
zację w wysokości 350 miljonów, wyczerpie się z 
końcem roku 1906. Ha obecnie ministerstwo zażąda, 
nie wiadomo; zapewne znowu taKiej samej kwoty.

Radium- jfa a lin g - £ouising-

aa bluzy 1 suknie po każdej cenie, jakoteż zawsze ostatnie nowości w czarnem, 
białem i kolorowem „ Je d w a b iu  Heunebe>*fl«iu od 60 ct. do zl. 1135 za 

(2) metr — tranko i Już: o c lo n e  do domu. Wzory odwrotnie.

Caffet-

l . i m l  H - ^ n m e b c r g ,  Z u r y c h .
\
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X  Z P e te rs b u rg a  donoszą pisma berlińskie: i do pracy, otrzym ają dymisję i nigdy do służby
'Przybyli t j  ce'egaci -gólnej rudy roootniczej z po j państwowej nie będą przejęci Kierownictwo straj-
«dróźv po wszystkich większych miastach państwa 
w celach agitacyjnych Rezultatem ich podróży jest, 
że w dniu 22 stycznia br., jako w rocznicę krwawych 
rozruchów w Petersburgu, wybuchnie w całej Rosji 
strajk powszechny. Zapewniają, źe cala południowa 
Rosja jest. zre * olucionizowana. Wojsko ns dany znak 
stanie po strome iudu i podniesie bunt przeciw carowi,

Osobiste.
* Z e s fe r ap tek a rsk ich . P. Zygmunt Haszczyc 

w e L Yowie, otrzymał prawomocną Kor<ces,ę na otwar­
cie nowej apteki w Naraiowie koło Brzeżan. Zarząd 
apteki dr. C Eisenberga w Białej objął p. Aaolf Sen 
zer. Deoutacja członków gal. To w. tarmaceutycznego 
„Unitas* wręczyła długoletniemu swemu prezesowi p. 
Śmieszkowi, ozdoDtry dyplom na czronka honorowego 
tegoż Towarzystwa, wraz z upominkowym pierście 
niem.

* M ianow ania . Ministerstwo hanaiu zamianowa 
•ło ukońc.oneg.o gimnazjalistę, Szczęsnego Orłowskie­
go, praktykantem rachunkowym w dyrekcji poczt we 
Lwowie. — Namiestnik powołał st. inżynera Włodz. 
Oberryńskiego w Krakowie do służby w namiestni 
ctwie. — Kancelista sądowy w Skałacie Józef Wag­
ner, otrzymał posadę w Dąbrowie.

D la g ł o d n y c h  w Wa r s z a wi e  złożyli na listę 
Towarzystwa paluechnicir.eg j : dr Matil J. 10 k , dr. Msetc 
Wiih 10 k , p. Pilewski Karol 5 k„ p. Bruchn dski 5 k , prof. 
Pawłewski Bron. V0 k., p Moszyński Witosław z listy 26 
io r 2 gr.____________ __________

D zisiejszy  n u m e r „K urjera Lwowskiego"
wraz z „Tygodniem" zawiera 24 stron. Na str. 9 —13 
znajdują się artykuły : Ubezpieczenie robotników pry 
watnych. Z życia młodzieży akademickiej w Krakowie. 
Galicia w brzasku konstytucji. Listy z kraju (Droho­
bycz, Tr mbowla, Bolecnów). Z wędrówek lokatora. 
Kronika. Rozmaitości. Literatura i sztuka tudzież w 
odcinku dalszy ciąg powieści L. Stasiaka „Orle skrzy­
dła*. Na st. 14, 15 i 16 ogłoszenia.

Tydzień, nr. 50, dołączony do dzise.szegj nu­
meru „Kurjera Lw.", zawiera:

A n d r z e j  N i e m o  j e w s k i :  Przekażcie wnę­
kom (z ryciną).

F r a n c i s z e k  M i r a n d o l a :  Nie wołaj snów . 
{Wiersz)

F e l i k s  G w i ż d ż :  Pieśniarze wiejscy (Jan Rak 
z Husowa).

B r o n i s T a w  P a w ł o w s k i :  Szsoła podcho­
rążych piechoty a wybuch rewolucji 29. list. 1830. (C. d.)

M y c h a j ł o  J a c k t w :  Nuchim (Przekład z ru- 
sińskiego).

D r. B. D y b o w s k i :  Sen i marzenia senne. 
(Ciąg dalszy),

P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a .
Z a p i s k i .

(Doniesienia prywatne).

M iło śn ik o m  k a k a o  1 c z e k o la d y  n a ju s i ln ie j  zalecane
tJ& tm

rą - r»- fte 
;v £  |Kf!

y i  ^■*<a ,
p o siada możliwie najmniejszą, zawartość tłuszczu, 
just przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
spfaięia nigdy zatkania, a  przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie.
P ra w d z iw e  ty lk o  z n a z w is k ie m  

J o h a n n  H o f f  
i z m a r k ą  o c h ro n n ą  *lw a«.

Paczki po Vi klgr. 90 hal.
> * Ve » 50 »
W sz ę d z ie  d o  n a b y o is .

Pod rządami cara.
(Telegramy „Kuriera Lwowskiego*).

Petersburg. W Jekaterinbuigu zrabow ano ar­
senał. Z abrano lo  OÓO karab.nów , którym i uzbro­
jono  ludność.

Petersburg. W wielu pułkach wybuchły bunty 
wojskowe. Tu i w Moskwie pułki zabarykadowały 
się w koszarach. Wszystkie garnizony otrzym ały 
podobno  hasło  do buntu

Berlin. D c „Berliner Tagblattu* donoszą z 
Petersburga, że od onegdaj na głównym urzę­
dzie pocztowym częściowo pracują. Wojsko 
strzeze gm achu. Rząd wobec urzędników postę 
puje radykalnie, Ci, którzy onegda, nie powróciM

ku znajduje ssę w Moskwie. Tam też aresztow ano 
wszystkich przywódców.

b e r iin . Z Petersburga donoszą, że mężowie 
zaufania organizacji robotniczych z Charkowa, 
Jeicaterynosławia, Krzemieńczuga itd. zawiadomili, 
że robotnicy są ODernie wyczerpani i dopiero od 
1 stycznia mogliby wziąć udział w strajku,"

B erlin. Z Finlandji donoszą, że wszystkie 
polityczne stronnictwa przyjęły do swego progra­
mu rów noupraw nienie kobiet wraz z czynnem i 
bieinern prawem wyborczem.

B erlin  Z Petersburga nadeszły następujące 
w iadom ości: Krążą uporczywie pogłoski o zam ie­
rzonej kontrrewolucji. Władze w ojskow e energicz­
nie starają się przypomnieć wojsku obowiązki, przy 
pom ocy duchowieństw a wojskowego. S łow a: dyk­
tatura wojskowa coraz częściej się słyszy. Sytua­
cja W ittego, jak się zdaje, dotyczas niezm ieniona. 
G odzina jego ustąpienia, m im o odm iennych za 
pewnień, jak się zdaje, jeszcze nie wybiła.

„Ruś" donosi, że między Wittem a Durnowem  
okazała się różnica zdań w spraw ie strajku poczto­
wego i telegraficznego. Witte wczoraj zamierzał 
podobno zażądać od cara dymisji Durnow a.

Strajk, jak się zdaje, zmniejsza się, Ruch tele 
grsf.czny z wnętrzem kraju dotychczas spoczywa.

Na piowincji rozgrywają się ważne wypadki. 
W iadomości są SKąpe i niepewne. Jasnem  jestty l 
ko, ze b u n t  w o j s k o w y  c z y n i  p o s t ę p y .

Wybuchły prawie już rozruchy w petersbur­
skim 14. i 18. oddziale floty, które chciano wy 
słać do Kronsztadu. Majtkowie oświadczvii kate­
goryczne, że nie usłuchają rozkazu, dopOki w 
Kronsztadzie będzie stan wojenny. Zajścia sk o ń ­
czyły się tern, że cofnięto rozkaz i majtkowie zo­
staną w Petersburgu.

W Rydze zbuntowały się dwa pu łk i; żądania 
żołnierzy co do polepszenia ich bytu spełniono.

L ondyn. Z Petersburga donoszą, że na nara­
dzie gabinetu, w której brali udział przedstawiciele 
z emstw i szlachty — ci ostatni radzili rządowi, 
gżę by Mikołaj II. zgodził się na powszechne i rów ­
ne prawo głosowan a, którego lud się dom aga.

„Daily Tei." donosi, że G apon uciekł za gra­
nicę przed pościgiem policji.

Londyn Z Petersburga donoszą do ajencji 
„London E xchange: Poproch w Rosji wzmaga się. 
Z banków podjęto depozyty w kwocie 500 miljonów 
koron. W ostatnim  tygodniu wydano przeszło 
4000 paszportów zagranicznych. Wiele osób  um ie­
ra form alnie zgłodu. Panuje powszechne przeKo- 
nanie, że bamcructwo Rosji nieuniknione.

Berlin. Z Warszawy donoszą pism a tutejsze, 
że w Królestwie Polskiem  a szczególnie w gu- 
bernji lubelskiej wybuchły rozruchy agrarne. W łoś­
cianie podpalają dwory,

S z to k h o lm . „Afton Bla iet" donosi z Helsing- 
forsu : Nowy generał-gubernator G erard przybył tu
6. bm., przyjmowany przez przełożonych rep re­
zentacji miejskiej, oraz witany okrzykam i hurra 
przez tłum  ludności. Na dworcu przyszło do zaj 
ścia małej wagi, rosyjski policjant i kilku innych 
Rcsjan zajęło wyzywające stanow isko wobec tłu ­
mu i dało kilka strzałów , które nikogo nie trafiły. 
G enerał gubernator był na posiedzeniu senatu, 
którego obrady toczyły się w języku fińskim, a 
treść mów tłum aczył gene rał-gubernatorow i wice­
prezydent Michelin na język francuski.

Zabicie b ministra Sacharowa.
B erlin . Z Saratow a d o n o sz ą : Gen. adjutant 

Sacharow niedawno temu odbył podróż do oko­
lic, objętych rozrucham i rolnymi, między temi do 
gubernji Saratowskiej. Towarzyszył mu gubernator 
z oddziałem kozaków. W poszczególnych miejsco­
wościach zwoływ ano chłopów . G ubernator pyta 
każdego z n ic h : „Czv pizyznajesz się do zbrodni 
rabunku i podpalenia ? “ „Nie ekscelencjo* odpo­
wiadali prawie wszyscy. Na to  odezw ał się guber­
n a to r: „Kozacy do dzieła". Kozacy zachowywali 
się w sposób nader brutalny i pastwili sie nad 
chłopam i. Szczególnie w Kowaszynie znęcali się 
kozacy nad chłopam i, na rozkaz gubernatora 
pobili tam  i uwięzili chłopów . Pomiędzy pobitymi 
było też czterech starców. Kozacy po większej 
części byli pijani. Sacharow  nie był wprawdzie o- 
becnym przy tych scenach, znajdow ał się ;ednak 
w pobhżu w dom u wójta. Następstwem togo znę­
cania s ę nad chłopam i było zabicie Sacharowa.

beriin . Partja rew olucyjna w ydała na gene­
ra ła Sacharow a w yrok śm ierci za to , że zbunto­
wanych chłopów  kazał Katować a niekiórycn po 
zabijać. W ykonanie wyroku pow ierzono kobiecie,

należące, do partji. Jestto  m łoda i piękna kocięta, 
k tóra zjawiła się w mieszkaniu generała Sache.-' 
m wa, oświadcza ąc, żo s ;ę chce z nim widzieć. 
W chw li, gdy wyszedł ze swego pokoju, strzeliła 
do niego trzykrotnie z rewolweru. Wszystkie 
strzały trafiły go w głowę a w dwie m inuty po 
zamachu um arł. M orderczyni była całkiem spo­
kojną i została dc  więzienia odstaw ioną

Telegramy „Kurjera lwowskiego".
Wiedeń. „D tutsch . Nat. Korresp. donosi, że 

przygotowawcze roocty  stronnictw  niemieckich do  
reform y wyborczej są prawie na ukończeniu. P o ­
słowie rozporząuzają już sprawozdaniam i m ężów 
zaufania, które pozwalają im najzupełniej zorjen- 
lować sie w sytuacji i postawić warunki co do po­
działu ^rZyszrych okręgów wyborczych. Trzymają 
się oni tego, że na każdy okręg wypaść m a tylko 
jeden poseł, że okręgi podbielone będą według li­
czby łudnośti i podatków, a to  na okręgi wiejskie 
i miejskie,

P ary ż . Minister oświaty Bienvenue Martin 
zwołuje pozaparlam entarna konferencję, k tóra ma 
przygotow ać zasady postępow ania przy zasto so w a-' 
niu ustawy o  rozdziale kościoła od państwa do 
publicznej aam inistiacu. Publikacja tej ustawy w 
urzędowym dzienniku nastąpi w przyszłym ty ­
godniu.

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby de­
putowanych przy znacznym komplecie posłów' i 
przepełnionych galerjach intercelcw ał nacjonalista 
Faure w sprawie zagranicznej polityki zwłaszcza 
zas w kwestji m arokańskiej.

Prezes gabinetu R c  u v i e r oświadcza, ze w 
pizyszłym tygodniu rząd przedłoży izbie „księgę 
żółtą" w sprawie m arokańskiej, prezes gabinetu 
prosi zatem o  odroczenie obrad nad interpelacją 
Faure’a do rozpraw  nad budżetem ministerstwa 
spraw  zagraniczriyi h.

F a u r e  protestuje przeciw odraczaniu i żąda 
wyjaśnień, w jaki sposób treść depeszy francuskie­
go am basadora w Londynie w sprawie zaofiaro­
wania przez Anglję ewentualnej pom ocy, do­
stała się do publicznej wiadomości. Agencja Ha 
vasa zupełnie nie zaprzeczyła tyin w iadom ościom  
gazet. O  depeszy zaw iadom iono Loubeta i Rouvie- 
ra. Mówca oświadcza, że Rouvier dopuścił się 
zbrodni zdrady stanu.

R o u v i e r w ś r ó d  oklasków  lewicy odpiera 
tę insynuację i protestuje przeciw niej i przeciw 
wyrażeniu się Faure’a.

F a u r e  żąda postawienia winnych niedysKre- 
cji w stan oskarżenia; m ożna mówić przytem o 
trzech mężach t1. o  D eirassem , Rouvierze i Lou- 
becie. (Protesty na ’ewicy). Mówca wnosi jednak 
tylko postawienie Rouvieia w stan oskarżenia. 
(Protesty).

R o u v i e r oświadcza, że w p-zyszłym tygo­
dniu rrzy  sposobności przedłożenia „żółtej księgi" 
udzieli izbie wyjaśnień, ale dziś na piotki i czczą 
gadaninę nie będzie odpow iadał. (Oklaski na 
lewicy).

F a u r e  protestuje przeciw nazwaniu jego 
przem ówienia „nadam ną" i oświadcza, że cofa 
swój wniosek, (amiech).

Obrady nad interpelacją uchwaliła izoa o d ro ­
czyć stosow nie do życzenia prezydenta m inistrów ,

Następnie toczyła się dyskusja w spraw ie 
zamknięcia giełdy robotniczej.

P aryż. Wielki rabin francuski Z adoc-K han  
zm arł wczoraj.

P aryż . „Matin* donosi, że Rouvier na raazie 
ministrów nie powiedział, iż pokrycie kuponu 
rosyjskiego wystarcza na 2 lub 3 lata, leci że wy­
starczy na 2 lub 3 półrocza.

T u lo n . 50 rosyjskich m arynarzy, którzy znaj­
dowali się na zbudowanym  tu torpedow cu, zbun­
tow ało  się przeciw oficerom  swoim. Bunt uśm ie­
rzono  przy pom ocy roootników  francuskich.

Z ofja . P-zyv'ódca oddziału pow stańców  Szer- 
nogeres został przez chłopów  zabity.

Sztokholm Do dzienników donoszą z Hapa- 
randy, że ruch kolejowy w zupełności przy­
w rócono.

L ondyn. „Times* donosi, że praw dopodobnie 
sir Edward Grey obejm ie tekę spraw  zagranicznych 
w gabinecie Campbell Bannerm ana.

Wiec urzędników.
Kraków. Wczoraj odbył się tu wiec urzędników 

państwowych i autonomicznych. Przewodniczył po­
seł Wład. Jaworski, obecni byli posłowie Rotter, Pe-
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teienz, Peaerowitz, prezjdent apelacji Hausner, delegat 
Fedorowicz, prez. Leo i i. Przewodniczący podał do 
wiadouości, że zapewnione jest dostarczenie kwoty 
pięciu m ijonów koron z funduszów państwowych Ban­
kowi krajeweniu we Lwowie na cele konwersji dlu 
gów urzędniczych na zasadzie programu, wypracowa 
nego przez krakowski komitet urzędniczy; zasady ts 
S a .k  krajowy przyjął. Mówca odczytał pismo Banku 
krajowego w tej sprawie, zawierające oświadczenie, 2e 
■a mocy swego statutu może Bank kraj. użyczać po­
życzek Kołom kredytowym na skrypta notarjalne. Urzę 
dnicy państwowi w Galicji utworzą redy „Koło kre 
dytowe“ przy banku kraj. Każdy urzędnik, żądający 
pożyczki amortyzacyjnej musi się stać członkiem Koła 
kredytowego. Pożyczek udzieiać się będzie na 4% a 
wraz z amoityzacją na 7% w ciągu lat 21, a 8 Vo w 
ciągu lat 17% , na podstawie aktu notarjalnego za 
kondj&tem primo loco na płacę. Prócz raty amorty 
zacyjnej płacić się będzie 2°/# od raty na fundusz 
gwarancyjny. Fundusz ten oprocentowuje Bank krajo­
wy na 3% . Fundusz ten opłaca ryczałt administra­
cyjny Bankowi i pokrywa straty z powodu śmierci lub 
wydalenia dłużnika z urzędu, skoro dług ten ani w 
majątku prywatnym ani w spadku pokrycia nie znaj 
dzie. Dłużnik po spłacie długu otrzymuje 80% mate 
mafycznej wartości uiszczonych wkładek do funduszu 
gwarancyjnego według stanu w chwili spłaty długu. 
Po dyskusji uchwalono przyjąć zasady, ofiarowane 
przez Bank krajuwy i upoważniono komitet do dalszej 
pracy w tym kierunku i ułożenia ostatecznycn warun­
ków. Zazmczyć należy, że wyrażone co do konwersji 
zasady przyjęte zostały przez lwowski komitet urzęd- 
■iczy. Uchwalono domagać się od rząuu wydatnej sub­
wencji na cele budowy tanich mieszkań dla urzędni­
ków, dalej wysłać dnia 10. Dm. do Wiednia wraz z 
lwowską także krakowską deputację celem starania 
się o podwyższenie dodatku aktywalnegu.

Uchwalono utworzyć krajowy Związek urzędni­
ków. Przekazano komitetowi rezolucje w sprawie znis 
żenią lat służby do 35, w sprawie drożyzny i prag­
matyki.

Podwyższenie płac na kolejach.
Wiedeń. Ministerstwo kolejowe powzięło już de­

cyzję co do podwyższenia płacy dziennej na kolejach, 
będących pod zarządem państwowym i puruczyło dy­
rekcjom kolei państwowych i kierownictwu ruchu 
w Czerniowcach przeprowadzenie konkretnych zarzą 
dzeń. Równocześnie zawiadomiło koleje prywatne o 
zamierzonem podwyższeniu płac, jakoteż o autonomi­
cznym awansie podurzędników i służby kolei państwo­
wych z d. 1. stycznia 1906, ponieważ zastępcy kolei 
prywatnych na konferencji, jaka się w ostatnich dniach 
odbyła, oświadczyli gotowość przyznać personalowi, 
o ile nie jest już teraz lepiej płatny, to samo pole­
pszenie płac, jan koleje państwowe, z dniem 1. sty 
cznia r. p.

Żądania pom ocników pocztowych.
Wiedeń. Depulacja pomocniczych urzędników 

pocztowych była ze znaną petycją u kierow nika mini­
sterstw a handlu A uersperga, który podniósł że przy- 
rozmaifych sposobnościach z jego dawniejszej dzia 
łalności m ożna było poznać, że uznaje słuszność 
wielu tych żądań i gotów  je przeprowadzić, ale że 
w ybrano tu form ę nieodpowiednią. Minister wyja­
śn ił następnie wszystkie ulgi, k tóre chce poczynić. 
Urzędnicy wyjaśnienia te uważają podobno za zwy­
cięstwo i natychm iast telegrafowali do wszystkich 
związków, że udało im się korzystnie spraw ę za 
łatwić, zagrożony więc strajk uważać należy za 
zażegnany.

Zjazd stolarzy.
Wiedeń Wczoraj zebrał się tu na trzydniowe 

obrady austrjacki zjazd stolarzy celem zajęcia stanowiska 
w obec noweli przemysłowej. Przybyli delegaci wszy 
sttcich związków, między innymi z Krakowa, Białej itd,

Nagrody Nobla.
Paryż. „Temps" donosi, że tegoroczne nagrody 

Nobla otrzymają : za literaturę poeta C a r d u c c i  a 
za propagandę pokoju baronowa Berta Suttnerowa.

Sztokholm. Jak  słychać nagrodę N obla w 
dziedzinie fizyk; o trzym a profesor kileńskiego uni­
wersytetu Lenard, a nagrodę chemii profeso* uni­
wersytetu w M onachjum Bayer.

Dział kknnomiczny.
Banie rolniczy we Lwowie.

Lwów dnia 9. gniuids.
Dziś notujemy za 50 kiiogr&muw loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenicą gotowa 8'0G do 8 20. Pszenica na temaiia 

0'06 do 0 00. Żyto gotowe od 810 do 6-30. Żyto ni. tem ina  
od 000 do 000. C wieś obroczny gotowy od 6 20 do S'4Q 
Owies ODroczny na termin® od 3 0G Jo 0 00. Jęczmień pa 

tswny od 5 90 do 6'20. Jęczmień browarniany od 6 40 do 
6 75 Rzepak nowy oa 11'50 do l l -75. onianka od 0'— do 0’—. 
Groch pastewny od 6 90 ao 7'20. Groch do gotowania od 
8-50 do 9-50. Wyjra ot do — —. Bobik 6 3Q de C 50
Hreczki o d —-— do—•—. Kukurudza nowo od 0-— de 0'— 
K ikur stara od Cr— do — . Chmiel nowy z« 5f kile
00-— de 00-—. Chmiel stary za 56 klg. od — do 
—•—. Roniwyna czerwoua od £0— do 65 — Koniczy- 
aa biała od 55-— do 70’—. Koniczyna szwedzka od 60— dc 
75'—. Tymotka od 22'— do 28'—.

Spirytus parita. Tarnopol za 100 litr. gotowj od S2 25 
do 32 50. Spirytus'paritas Tarnopol ua terminy do
—•—. Spirytus pańtas Tiemopol eksLoutyngen. od 21-— 
do 21-25.

Notowanie bez zmian. Ceny przeważnie lokalne.
W spirytusie tendencja zniżkowa trwa nadal.

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Wiedeń 9. grudnia G. 2'30. Zam knięcie giełdy.

Atcja austr. Za k i. k -eayt. t68'25. Akcja węg Zakl. kredyt. 
790 00 akcja Anglobauku 317 00. Akcja Unionbaaku .-63 50 
Akcje cai nderbanku 135 25. Akcje Bankvereinu 561 00, 
Akcje budeneredit 1076-—. Akcje Gal. Banku hi pól, 5u55 
Akcie kolei państw. 5750. Akcje kolei, polud. 118-00. Akcje 
kolei E:bctha] 143 00. Akcje kolei póinocnei 6635—0000,
Akcje kolei czeroiow. 5 i(J'0ń, Akcje Alpiny ol3 50. Akcje
Rima Muranji 526D0. Akcje prask. To w. żel. 2523—0C00
Akuj,. fabrę Ki broni 566—. Akcje tureckie tytoń. 360 50. Akcje 
Galie, Kurp. Tow. nafl, 772—000. Oblig. węg indemnizaeyine 
»5'70. Rema mapwa 99 70. Renta austr. 'koron. 99 75 Wę­
gierska renta koron. 95-25. 56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 
98 9u. 4°/o b«ty Banku hipot. 98'75. i 1/,//, Ranku hipot. 10; Oo 
6% Banku hijiutecznego 112 50. 4% Rauku krajowego 99 20. 
4%% Banku krajowego ICO’95 5% komun. ooJ. banku kr. 
OCO'00. 4°/0 Jalic. blig propinac. 99 70. 4% gal. pcż. kraj. 
r. 1903 99 40. 4% poż. m. Lwowa 97 75 Losy tureckie
142.75. Marki li  7 Su. Ruble 252-50

Usposobienie ustalone z powodu spokojnego doniesie­
nia z Petersburga i lepszego zapatrywania na położenie na 
Węgrzech.

3 u ń a ^ e s x l  9. grudnia.
Pszenica na kwiecie! 1906 r. 1716—17 18, na paź 

dzlernik 1676—1618, zyto n . kwiecień 1906 r. 1414—14-16 
owies na kwiecień 190« r. 14 28—14 30, kukurudza na maj 
1906 13 92-—13 93, rzepar na sierpień 26 60 «c 26 80 

O fe rt/: mierna.
Chęć kupca słaba.
UsuoFO-denim spokojno.

N  ade©£a Ł±e.
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

D ro g i o d d a o h o w a  w naszym klimacie wrażone 
są na n&jwiększe niebezpieczeństwo i dlatego potrzebują naj­
częściej pomocy lekarskiej. Jest więc konieczne* znal selenie 
środka skutscznego przeciw tym chorobom. Lekarze i cie" 
piąca publiczność powibją to z wielką radością, że udaio . 
się sporządzić preparat kreozotowy i l e c h e 11,
story okazał się znakomitym przy wszystkich chorobac- 
drop oddechowych i który uauaął w krótkim czaBie 
knary lżejsze i cięzize Sirclin puduosi apetyt i ssawa 
upadek su przytem jest w smaku przyjemny i nie za 
wiera trucizny. Siroliu jest do nabycia w aptekach.

K A J R O L  T T I T Z
Właściciel zakładu art rzeżbif-gkiego i wyrobu sztskaterji 

•raz balkonów — powrócił z podróży naukowej
L w św , u l.  K ra e io n ie h  7 . “ '

Najpożytecz- 
niejszemi podar­
kami na gwiazu- 
kę są oryginał- 

n, SINGER A 
maszyny do 

szycia.

i '-fi** itf
r * .

Kupuje się 
je  we wszyst­
kich składach 
zaopatrzonych 
w ten szyld.

Singer Ce. Sow. jth. maszyn do szycia
L w ó w , S y k s t u s k a  6 .

h a j l r ~ a a  - j e s ż  n a j t a ń s  te m . Jeźeil ta zasada 
posiada jakieś uprawnienie, to przedewszystKiem p zy Ka­
sach żelaznych. Tylko kasa makomita osiąga cel sw„j. Le­
piej nic wszelkie reklamy świadczy o tem wzrastając cią 
gje odbyt. Fabryka kas Heąky (Litwin), Wiedeń, XVI’./3, 
Hernelser Hauptstrisse 169, skiaa I. Franuensriiig 22, w ciągu 
ćwiarćwiekowego swego istnienia wykonała już przeszło 
30.000 sztuk kas dla władz państwowych i autonomieznych, 
banków, asekuracyj, notarjuszów, kupców etc. i okazały się 
te kasy znakomitemi. Dostawa po cenach najtańszych franco.

literatur: i sz ik a .
ifeeperassr te«sfrn
Dziś popołudniu o godz. 3 V2 .Gwiazda Syberj;**. 

aramat ze śpiewami vr 4 aktach przez L,eop. hr. Sia 
rzeńskiego. Wiecz. o g. 71/* po raz drugi „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdi’!go. W poniedziałek „Warsza 
wianka" i „Doktor z musu".

Z te a tru . Na czwartek artyści dramatu przygo 
towują słynną sztukę Gebryela d’Annunzia p t . : „Gio- 
zonda", w której główne role wykonają pp. Bedr.a- 
rzewska, Zawiejska, Węgrzynowa, Zielińska, Adwento­
wicz, Chmieliński i Hicowski.

Najbliższą nowością operową będzie „Werther“ 
Masseneta. Premiera w sobotę z p. Marją Boyer, 
w partji Charlotty. W każdym razie wystąpi p. Boyer 
jeszcze we wtorek w „Manon", w którei tak wielkie 
miała powodzenie. Jeśli p. Lei iwa — jak telegraf.czni e 
zapowiedział — przybędzie w poniedziałek do Lwo- 
wa, to we środę dany będzie O refce’a „Chopin" z pa­
nią Ireną Bohuss jako F lo rą ; gdy by p. Leliwa nie 
przyjechał, daną będzie we śiodę „Halka", również 
z panią Ireną Bohus w roli tytułowej. Wczoraj przy­
jechał do Lwowa p. Florjański, który zawarł z dyr. 
opery umowę na serję gościnnych występów na naszej 
scenie

O teatrach warszawskich donoszą z Warsza­
wy : „Komisja teatralna, na szóstem swem zebraniu, 
odbytem nazajutrz po zniesieniu stanu wojennego, po­
wróciła znowu do oDrad nad wyborem komitetu oby­
watelskiego, który powinien wydobyć teatry warszaw­
skie z ozisiejszego zamętu i doprowadzić do ich un< 
rodowienia. Pięciu delegatów komisji zwrócić się ma 
do kilku wybitnych obywateli miasta i poprosić ich o  
sformowanie komitetu obywatelskiego, w myśl zasa­
dniczej uchwały wiecu teatralnego Na tern zebraniu 
komisja obmyśliła środki odzyskania funduszów, które 
lzis:ejsza dyrekcja zabrała nieprawnie z kasy pożycz 
kowej artystów. Na razie płacą od soboty bodaj „feu“, 
tj. honoraria za każde przedstawienie osobno. Zgodzi­
ły się na to „Nowości'* i „Rozmaitości*. Artyści ope­
ry wolą ryczałt Natomiast w operze jednemu z arty­
stów, gdy zrobił wielkie piekło i zagroził, że „nie 
wyjdzie na scenę “, wypłacono z miejsca tytułem za­
ległości „75 rb. Zresztą bieda za kulisami po dawne­
mu. Wiceprezes, p. Karaffa, obecnie mowi do wszyst­
kich po... polsku! Nawet do woźcych...

Projekt utworzema „Stowarzyszenia komedji pol- 
skiej** na wzór paryskiej instytucji „Comedis francai- 
se“ nic doszedł do skutku. Zebrano ledwie parę ty- 
siącrublowych udziałów i na tem się skończyło. Zbyt 
ciężkie czasy, żeby ktoś chciał ryzykować aa potrzeby 
sceny." ,

Nowe pismo rolnicze. Od 1 stycznia r. p. 
zacznie wychodzić nowe pismo rolnicze, tygodniowe 
z ilustracjami pt, : „Przegląd rolniczy1*, pośw:econe
rolnictwu na ziemiach polskich Redakcję naczelną 
będzie pismo posiadało w Krakowie, a redakcje po­
mocnicze we wszystkich znaczniejszych środowiskach 
życia rolniczego polskiego. Numer 1 szy ma być ro- 
tesłany w połowie grudnia.

Kalendarz „Przyjaciela Ludu" na rok 1906 
wyjdzie w tych dniach i będzie do nabvcia w admini 
stracii „Kurjera Lwowskiego".

.i -

Mebie U salonów, jadalń, sypialń V«. P r im u s tV7 S. Iglicki
ora/ męskich ^ooIŁ^oiL polecają >*■ ucstwei we Lwowie.

C O L O S S E U M H E R M A N Ó W .  -
Od 1. grudnia.

15 n i rd  w le d z i  p o la r  nyc* w trosurze Miss Louise Mary. The 
DuiaRP Family ikaryjsk.« igrzyska. The Bumellyr, tenomenalm akre 
bacł na szczudłach „Wesoły konkurent”, wodowil, 11 sensacy.j ! W 
niedzielę 1 święta i  przedstawienia Bilety są wcześniej' do nabycia 

w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9

Mió d  p s z c z e ln y  patoka, de­
serowy, lipcowy z własnej 

pasieki wysyłam v bla&^ankach 
5 kg. za kor. poa gwarancją,. 
Izrael Sckachter w Podhajcach.

2639

♦ M

Wp e n o jo n a o ie  wychowawczo 
uauitowym d r .  S z a n r-  da. 

przyjmuje się uczniów szkół śre 
dnich, prywatystów 1 eksterni 
stów. Ulica H o f f m a r a  b o o z n a  
9.  2627

UWfhnrny miód deserowy, ku- 
■■ -acyjny 6 kor., „raryta , mio- 
doberów e k. 60 k , 5 \  g Eranc. i. 
Miód w plastrach 1 kg 2 kor. Ro- 
rzeniewicz. em. naucz , Iwanczany .

25S6
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Baiazo praktyczne 
podarki na SwiazSkg i jłow* Rok poleca firma

JA N  TKACZ i S Y N
Jfagazyn tapicersKc-dekoracyjn/ ~ we Iwowie ulica Kopermica 18.

iako najpraktyczniejsze przedmioty w taż 
dym domu, a mianowicie: Biurka maho­
niowe, mebelki fantazyjne i stylowe, stoliki 
fotele, krzesełka szafki salonowe," półeczki 
na drobiazgi, etazery na nuty,' parawanik’, 
ekrany, słupy itp Oraz wielki wybór 
poduszek ■ haftowanych - i ręcznie matowa 

nycn od 4  kor. zp. sztukę.

T w m a g m w m f e  s ,  <zm ^ . - i s a s e p . '
• -

Jtezimurz

£ewieki
c. k. nadworny

—  dostawca ■***
L W Ó W

ż&R plac Marjacki I. 10
(dawniej Trybunalska)

SERWISY p o r c e la n o w e  przeważna dekorowane we w ła­
snej pracowni po zł. 4 45, 6 50, 7-50 8 90 i wyżej na
6 i  12 osób. Talerz porcelanowy głęboki 14 c t, p ły tk i 
12 ct., deserowy C ct.

SERWISY B iK laire aoskonałej jakości po zł. 190, 2 ‘25 
i  wyżej na  3 csób. Szklanica ao woay 4 1/2 ct., z pa 
skiGiyif 6 ct

SERWISY d o  k a w y  i h e r b a ty  po zł. 1-60 i  2-60 na  
6 osób

GARNITURY do umywalni oryginalne angielskie, francu- 
skie i  czeskie od zł. 4 '— począwszy.

TACE drewniane niklowe w wielkim wyborze.
C h iń sk ie  sreh ro , n ik lo w e  na czyn iu u  
'  S A M O W A R Y  i  IfE uISA TA .
Wielki wybór w wazonach i żardynieraach szklannycb na kwiaty
w wyrobach artystycznych z oryginalnej f rarcurkiej i włoskiej 

lerrakoty, w wyrobach majoiikowych z własnej fabryki.

Kazimierz Lewicki
pl»c Marjacki 10 (dawniej Trybunalska) plac Marjacki 10.

Cenniki i wzo-y na żądanie wysyłam. 
■ H B R n u

F o m o c u i f t  d i t r & o w y .
v wieku 30 do 40 let, oDznejomiony z prowadzeniem 

ks.ąg i korespondencją kupiecką w języku po 'skim  i nie 
mieckini, potrzebny jest do interesu kupieckiego we Lwo­

wie, połączonego z sprzedażą m aterjatów .
Reflektu e się tylko na kandydatów posiadających 

bardzo dob-e kwalifikacje.
Zgłoszenia z odpisami świadectw wnosić należy pod 

Eterami B. M., poste restante Lwów.
P odania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Ha n d e l k o r z e n n y  i r e s t a u -  
r a c ja  w nąjlepszem miejscu 

okolicy klimaty, znej, z domem, 
koncesjami, resursą urzędniczą, 
kręgielnią, lodownią i innemi do- 
goouosciami a powodu słabości 
właściciela do wydzierżawienia za­
raz. Kapitał potrzebny 4.000 kor. 
Ten sam dom może być z han­
dlem sprzedany za 24.000 kor. pod 
korzystnymi warurkrm i sploty. 
Zgłoszenia poa nr. ó25 do biura 
dzienników Buchstaba we Lwo-

26S3

Willa  z  o g r o d e m  z komfor­
tem urzadzoDa, ze wszystkie 

mi możliwen i wygodami do sprze­
dania 12 wolnych al. Potrzebna 
gotówka 14.000 "J. Wiadomość nlu- 
Fo dzienników Plohca. 2634

Motn ie.*z i zaręfcawek toroako- 
wy do nabycia Lwów, Głowa 

5, u dozorcy. 2654
F o r t e p i a n  krótki Bosendorfera, 
■ prawie nowy, ao sprzearnia. 
Wo;narow'cz, „kład fortepian iw, 
Hynek 8. — P o a z ię r e w a J iie .
Fortepian otrzymałem w barazo do 
brym stanie. Z fortepianu wogóle 
jestem uardzo zsdow.iony Żyzę 
Panu jaa najwięcej odbiorco w. Tak 
solidnej i sum enncj firmy jak pań­
ska, nie znclazłem nigdzie Dla 
swoich klientów bądź Pan zawsze 
tak sumienny i rzocelny, a znaj­
dziesz Csid licznych odbiorców i 
przyjaciół. Raz jeszcze dziękuję Pa­
nu za fortopi? . Freślę się z powa­
żaniem, ks Włoazimierz Lewicki, 
dziezan i proboszcz. Graz owa. p. 
Łomnica ad Turka. 2664

Bu fe t  z e  - z a t ą  ao sprzeda­
nia. Wiadomość- w restauracji, 

Sobieskiego 3. ' Ł 2S59

Wolne posaoy.

p o s z ir H u je  s i ę  c h ło p i a do
■ nauki introligatorskiej. Fe. u- 
nio. Wałowa 29. 1707

i f lk e o g ta ® a
po l 1/, ct. od wyrazu.

Kupno i sprzedaż.

W p r a c o w n i  p o w o z ó w
Prfcnmek -go są powozy i 

wózki do sprzedania. Szpitalna 36.
2655

Oc c e s i o * .  Urządzenie z 10 
oo io i: Meble orzech ..we baro­

kowe, garaitur czarny jedwabiem 
kryty, meble mahoniowe, obrazy, 
sztychy, porcelan*1, szKia i różne 
lane rn.czy Darazo tanio do na 
bycia ul. Krasickich 7, I drzwi 
na lewo w podwórzu. 2622

wie

H ^ r d e l  k o r z e n n y je d e n
m ie ś c ie  powiatowem z 

restauracją dobrze prosperujący, 
n a ty c h m ia s t  d« o b s tą p ię *
m a  za odstępnem nub do snóiki 
Poste restante W. M 10, Tarnów.

2649

Po m o c n ik  n a n d lo w y , zdol 
ny, uczciwy i pracowity z kau­

cją 800 kor. w gotówce do sa­
moistnego prowadzenia handlu ko­
rzennego i restauracji potrzobny 
zaraz. Zgłoszenia pod nr. 525 do 
biura dzienników Sachs t ab a we 
Lwowie. 2662

Q o s a d y  d la  2  r i ęd n ik ó w  
■ g ra n . ,  2 gorzelDikuW, 1 Strzel­
ca, 1 kiarowD. filji, 2 ślusarzy, 3 
monterów, 2 pomocn. h?nd! (znaj. 
język niem.). w z  will innych lep­
szych posad i .itże przy ko'ei wska 
że ze doi ma .ii IRtow. „SteHenan- 
zeiger", Cieszyn, Kolejowa ul. 1.

1119

Przykrawasz
teoretycznie i prait;. cznie wy­
kształcony. życzy sobie otrzymać 
posadę w pierwszorzędnym zakła­
dzie na miarę. Pracuje podług 

metody angielskiej.
Oferty pcd A. K.,, poste restante 

T r z y n ie c , śiąsk austr.

Mł o d a ,  przystojna, inteligentna 
osoba poszukuje posady d o  

z a r z ą d u  domu. Stefanja Bich- 
niewska, B r e m e n  Goerselstrasse 
2 B - - • — '-2658

So l c y ta to  :.dw ek.eoki u
miejący biegła pisać na ma 

szynach Remington Scholes, Ole-' 
rei ant, ćost i Uuterwood poszu­
kuje zaraz posady. Poste neotante 
Mielec, Z. A - 2o52

Po m o c n ik  z działu korzenne­
go. bufetowiec. poszukuje po­

sady. Restante 15, Komarno. 2665
i a  w; ił

Nauka.
* ą r z y |c t a w u j ę  do egzaminu 
■ na majst ów murarskich, cie­
sielskich i kamieniarskich. Hono- 
rarjum po zdaniu egzaminu. Sta­
nie1 aw Icroncy, ul. św. Teresy 
i. 4 Lwów. -  - - ■ w 2666

Rozmaitości,

R S ow ok ci z b ro n zu , skory, 
“■  porcelany i szkła już nade­
szły. poltca najtaniej S e y fa r th  
St D ydyY ski we L
pi. Marjackim.

iwowie, przy 
' 2637

lO a n n y  d o  r o k u ty  pracowite, 
A, zgłoszą od godz 1 dc 2 w so- 
boię lub niedzielę ul. Sobieskiego 
3, I. piętro przez ganek. 2667

Cu k ie r n ia  E d w arh a  G r ls s -  
b a c h a  e  P r z e m y ś lu  p o ­

s z u k u je  u c z n ia  dr* p r a k ty ­
k i o d  13 d o  IR ia f , z a r a z .

2610

Poszukują posady.

Pożeń gimiiazjainy z p ią­
tą k lasą, liczący 17 lat 

który "■£ powodu śmierć, ojca ni 3 
może dalej uczę-zczać dó szkół, 
n.iszukujo ja'iie,jl£oiwlek posady 

lub lekcji. Oferty pod adresem 
Rdward Łazarowioz, ul. Łyczakow­
ska 97.

Każda dama
znajdzie u mnie dobry zarobek 
poboczny -ęczną robotą; robotę 
oddaje się do Każdego miejsca. 
Prospeirt z gotowymi wzorami za 
nadesłaniem 30 halerzy (w mar­

cach).
R E G I N E  B E C K

Wien, XX , Brigittenauerlande 28.

h  święta i Im n l.
in d yk i po 10—12 kor.
■•idyczki po 6- 8 kor. 
la z z S i  2 kor. 20 bal.

O e f ic e  Kandyzowane, piękne, do- 
sk ruałe jak  kijowskie funt 

uor.
i 'a u zte t z gęsich wątróbek po 

3 kor. Iunf z truflami. 4 k.
P a s n te t  wypiekany pam de gi- 

bier, krążek fantowy 2 kor."
B u ijon  z dr biu i zwierzyny 

p o m im o  p o d r o ż e n ie  
:n ię s a  n ie  d r o ż s z y  jak  
d a w n ie j po 10—12, 15 i 20 
koron kdc.

K oce na konie wełniane 6 me­
trów obwodu 13 kor. sztuka.

Prosimy wcześnie zamawńać.

Dwór £apszyn, jji zsżany.

Na drzewko!
polecam wielką liczbę ciasteczek 
pięknie przyozdobionych, jak o te ż  
czekoladki, likiery, arabeski, 1'tery 
etc. Nt życzenie posyłam surzyn 
kę z 120 sztua. za 1 zł„ z anit 
łen  o 15 ct więcej Za opar.owa 
nie się nie llczju Bardzo piękut fi 
gury, skrzynka 2 zł Dl pp. nsu 
czy cieli oraz innvch osób ktor* 
się zajmuja urządreniem łyeh nro- 
czystcści, ceny wyjątkowe. ■ Upra- 
SŁ»m o wyraźne wypisywanie wata- 
itniej poczty. Z głębokim szacun­
kiem A n ton i T e s .  r*  cukiernik, 
B o r n e  m o r a w s k ie  Brśnu), 

Backcrgass j n r 38.

Już!
nadeszły N A J N O W S Z E  
WZORY do malowania,
które w y p o ż y c z a ć  m o ż n a

Alojzego “Hiibneia
we Lwow ie  — R ynek 3 8 .

Szy b y , ustra, ramy do ibra 
-uw poleca nt.jtaniej Fracht,. 

Karola Ludwika 29, Pana* Orania
2661

Podarek na święta.
OW0Ce kandyzowane
Vs| kg w ozdobrycb skrzyn­
kach 2 k. 30 h. Konfitury, so­

ki sprzedaje i wysyła
M CZEK0NSKA. Czortków.

p óó-p szczeln y
prawdziwy patoka icserowy, lip­
cowy, z iąk pouolsiden, z własnej 
pasieki — wysyła w bi^szaniacn 
5 kg. pod gwarancją za b k ii po­
cztą nieopłatnie Franciszek Ziemba. 

Podhajce.

Pożyczki
z»łatwia za ko.,dyktom i bf z kon- 
dyktu dla P. T. urzędników, ofi­
cera. w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nau­
czycieli, .totarjuszy, adwokatów i 

aprekarzy 
R eprezentacja „Beamten Vereinuu 
we Lwowie, ul. Kop-rnika 1. 7.

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyrazu

[k lep . Zimorawicza 20.
2656

2 i I p ok ój z kuchmą, 2 po­
koje Kawale skie z umeblowa­

niem lub iez zaraz tu n io  do w y­
najęcia Zielona 53. 2663

Zalecana codziennie przez licznych 
“ ! profesorów i lekarzy

w chorobach płuc, kata­
rach, kokluszu, zołzach, 

influenc] i
Ponieważ proponują naśladownictwa mniej war-

Pounieca ,petyt, podnosi wagę ciała,usuwa tosciowe, żądać zawsze należy: O r y g in a ln e g o  
kaszel i plwocinę, usuws poty nocne. o p a k o w a & ia  „ B o c h e “.

S i r o l i n a R o e h e

1

Nabyć można na prz< pis lekarsk1 
w aptekach po 4 kor. ze flaszkę.

yię* » .
J i r  . ?_•* ■ *

• * - yS

F  I I o f fm n n n -L u  R o c h e  & Co. 
Basel (Schweiz).
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W s zy s tk ie  z

W t ^ P R Z E D i Ż y
zw iniętej firmy „A. Krzysztofowicz w e Lwowie"
r’Ozostald towary a mianowicie: dywany, firanki, por- 
ije ry , dyw aniki nad i przód łóżka, chodniki, ceraty, 
lino], am, dywany perskie i smyrneńskie, oraz lół.no 
artykm y  dekoracyjne, nabyliśmy aktem notarjalnym 

do 1. rep. 120-9/5.
Owe zapasy, jako tez większą cześć wy sortowa nych 

towarów nasze?" składu
S] rzedajemy z okazji nadzwyczajnej 
w ar po bajecznie niskich cenach - » •
i  udzielamy szan. aobrze sytuowanym osobo.n na łąda- 
oie tak we Lwowie jako i i i  na p, owincji cnętnie k re ­
dytu, wedie ustnej lub pisemnej umowy. — Cenniki ilustro- 

wysyłamy :ia prowincję darmo, sa nadesłaniem 
10 hal. w znaczkach pocztowych.. Polecamy również, 

ja k  długo zapady ; tarczą, następujące towary.
L j waniki przed łóżka no ct. 3'.', to,” 50 i wyżej 
Dywany nad łóżka po zt T25, 2‘—, 210 ,

„ salonowe po zł. 5 —, 6'—, 7‘— „
Chodniki; metr ct 1 \  20. 25 „
P ortjery , sztuka ct 60, 75 ct.. zł. 1 — „
F irank i koronkowe, szt ct 60, 75, zł. 1'— ,
Kapy na stoły i łóżka zł 1“20, T50, 2 —

Resztki różnych materji na meble i lóżnych chodników 
= = — otrzymać można bajecznie tanio. ------  —

NARZĄD FIRMY „A U  L 0U V R E “
we Lwowie ulica Syketuska 6.

m r
Nabza nowo etworzo.la filja nowości damskich 
i dz iecęcycn  znajduje się  przy ul. H alickiej 19.
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No ż e  kuchenne i stołowe wła­
snego wyrobu, poleca Jan Lau- 

ruk nożownik, Lwów, Halicka 6.
J212

Szczury giną “S S d”W
wysilam od 2 koron począwszy. 
F. S k a z a , Z w ie r z y n ie c . 2598

NUpIW-

taijieły
nowość wyoitna do perfumo­
wania i  zrobienia wody do 

mycia kąpieli miękką. 
Taoleiy Nuphar prześcigają 
co do znakomitego gatunku

delikatności, zapa­
chu i przyjemności

wszystkie inne środki uży­
wane dotychczas iv tym  celu.

S łu iy  dalej do upiększe­
nia  skóry i  do perfumowa­
nia  powietrza w pokoju.

Cena pudełka na próbę 
K  1 - - .

Cena dużegc pudełka (124 
sztuk) K  3"—.

Bo nabycia u> większej 
częśc perfumeryj, składach 
z mydłem , droguerjach i  ap­
tekach.

Nuphar & Co.
W iedeń-  P a r y ż .

T ^ ie l io h y  sreDrne, prawdziwe 
lyońskie w wieikim wyborze 

zawsue na składzie, i .  Dą>i »u_. 
s k i ,  H e tm a ń s k a  4 , L w i w .

2574

JM M K ASY m m \ i
Br FRITZ PDCBS
dyplomowany chemik 

(z a p rzy „ ,,żo n y ) 
- B i u r o  t e e i m i i a n e

INŻYNIER

iifred flainbar̂ er
Wiea, VII. Siebeust#rjjfane |.

|  i b r a x y  olejne, olejoilrutl, szły 
V / chy, grawury i oprawę tych­
że tłolecfi najtaniej skład obrazów 
i ram. Ba><M-epe 3 0 . 65

BEZPŁATNIE T R
p ro iz ^  żądać  zeszyt  o kazow y  no  woj 

p ow ieśc i p. t.

N i e n a w i ś ć  a  m i ł o ś ć
Adre» w y d a w n ic tw a :

R. LANDAU Lwów, Czarneckiego 3.

H E K B A T A - C E Y L O N
fi. A . M A U I N I T S C U

 - -  =  W iedeń , 1., S e ile rg a sse  Nr. 2. ——  = = =
P r t i . ą e i  t y  b t z p ł a t n i i  I I r a o o o .

O ST R ZE Ż E N IE  t
Wobec naśladownici'* maszyn do szy­

cia, wyrabianych na sposób jednego z na­
szych najstarszych systemów, a oferowa­
nych pi zez firmy konkurencyjna, jako ma­
szyny SINGERA, lub też ulepszeń ■> S1NGE- 
RA, zwracamy uwagę że wyrouy te nie są 
oryglnalnemi SINGER* maszynami do szy­
cia, oraz że nie pochodzą z „aszej fabryki.

Światowo znane oryginalne SINGE­
RA maszyny do szycia nabyć możua ii 
tylko w naszych składach; kto zatem na- 
Dyć chce dobią maszynę do szycia, powi­

nien dokładrie poinformomać fię, czy takowa pochodzi z na­
szej firmy, niemniej zadawalniać się wymijającemi odpowie­
dziami. Zwracamy także szczególną uw; gę. aa ochionną mar­
kę naśladowaną często przez konkurencję w łudzący sposób 
dla zhalamucenia kupującego

SIPGER Ko., Tow. Akcyjne maszyn do szycia
ł w  ó w , u l. S y i s t u s k a  I. ta

Filje Stanisławów: ul. Smolki 1. Tarnopol: ul. 3. Maja. Prze­
m yśl : Rynek 23 Stryi: ul. Sobieskiego 7j$. Kołomyja : Dom 
Marudny. Czortków: Rynek. — Filje na Bukowinie: Cz°rnio- 

wce- ul Pąiygka 16. Suceatwu: vl. Franciszka Józe fa ,

1365 O i l A O O l i
przez Lucynę Ćwierczakiewicz

autorkę kursu gospodarstw a dla kobiet, jedynych praktycznych prztpisów , poradnika porządku. 

Wydanie dziewiętnaste wznowione, znacznie powiększono, zmienione, zdoaatkiem doświauczeń kuchennych. 
■----------- ; 3 L  1 2  -A - 2 ^  O  * W  ± © 0 3 .  — =

Cena obecnie zniżona na WW" feoron 2 za egzemplarz oprawiony, z poleconą
wysyłką pocztową koron 2 40 h. za nadesłaniem kwoty do księgarni ant.;

L E O N  B O D E U ,  L w ó w ,  O r m i a ń s k a  3 .

Treść umieszczona
3B ’ na 491 stronicach: 4 K

Stronica 1 do 64. D yspozyei-e obia­
dowe na każdy dzień i każdy  
miesiąc, oraz na każdą porę 
roku.

Spis potraw
Rozdział I.

f troniea 6 4  do 9 2 . Zupy.
tron i ca 9 2  do 1 0 0 . Z upy postne.

Stronica 101 do 107. Zupy zimue.

Rozdział II.
Stronica 10 8  do 1 2 0 . R ozm aite do­

datki do zup.

Rozdział III
Stronica 1 2 2  do 1 3 4 . Sosy.
Stronica 135  do 141 . Sosy zim ne.

Rozdział IV
Stronica 143  do 156. C iasta du p asz­

tetów , pasztety  gorące i zimne 
Rozdział V.

Stronica 158  do 172 . P asztee ik i i 
pierogi ruskie.

Rozdział VI.
Stron ica 173  do 206. W ołow ina.

Rozdział VII.
Stronica 2 1 0  do 2 3 2 . O idęeina, 

Rozdział VIII.
Stron ica 2 3 3  do 2 3 8 . Baranina.

Ruzdział IX 
Stronica 2 3 9  do ^ 48 . W ieprzowina.

Rozdział X.
Stronica 2 5 0  do 2 7 3 . Drób.

Rozdział XI 
Stronica 2 7 4  do ‘284. Zwierzyna.

Rozdział XII 
Stronica 285  do 3 2 3 . Ryby

Rozdział XIII.
Stronica 3 2 4  do 3 58 . Jarzyny.

Rozdział XIV.
Stronica 35 9  do 383 . Róśne m ąez- 

ne i jajeczne potrawy.
Rozdział XV.

Stronica 384  do 4 2 2 . Legnminy.
Rozdział XVI.

Stronica 4 2 4  do 4 4 | .  Legnm iny  
zim ne.

Rozdział XVIi
Stronica 4 4 4  do 4 6 0 . K rem y, ga­

larety  itp .
Rozdział XVIII.

Stronica 461  do 4 6 9 . Kompoty.
Rozdział XIX.

Stronica 47 0  do 4 8 4 . Sałaty.
Stronica 485  do 4 9 1 . D ośw iadcze­

nia praktyczne w kuchni.

ą,iżłŁ:a. ta,
365 obj &dÓTF

je9t jedyna w swoim rodzaju zajiepsza  
i najpraktyczniejsza o czem św iad czy , ie  
takowa już dożyła wydania

1 9 - t e g o
co jeszcze nie było wypadkiem przy pol­

skiej książce kucharskiej.
W  przeszło 1 ,9 0 0 .0 0 0  egzem plarzach  
praktyczna ta książka kucharska już się
rozeszła i nie ma domu w Polsce, 
gdzieby ta książka nie była znana.

K siążka ta  w formacie 8 - ki druko­
wana bardzo w yraźnym  i czytelnym  dru­
kiem na

491 stronicach o 19-tu
bardzo praktycznych rozdziałach zesta ­
wiona dla każdego stanu t. j. dia naj­
skrom niejszych aż do na'w yhrednnjszych  
wymagań o czem w  krótkim tylko w y­
ciąga tu o'-ok podana treść tej doskona le j 
a samo s.ę  polec-jąi-ej ksiązk' św iadczy.

C e n a  obe cn a  t a k a  n i sk a ,  iż k a żd y  
s t a n  m a  m o ż n  ,ść n a b y c i a  t a k o w e j .

Z a p a s  p r z e z n a c z o n y  do s p r z e d a ż y  j:0 
tej ceme tak bajeczna niskiej jest 
ograniczony

Z zamówieniem trzeba przyśpieszyć  
nadsyłając kw otę do

księgarni i antykw am i
L e o n a  k o d e k a

Lwów, Ormiańska I. 3

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W. A Szyjkowskiego. Lwów, Kopernika 5.
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Ubezpieczenie robotników prywatnych."
Jak wiadomo, przedłożył rząd Radzie peństwa na 

pierwszem jej posiedzeniu projekt ustawy, dotyczącej 
przymusowego ubezpieczenia urzędników prywatnych. 
Projekt ter z małemi zmianami równe się projektowi 
przedłożonemu Radzie państwa już w r. 1901. W owym 
czasie odDyły się w tej sprawie liczne wiece w całej 
monarchji (we Lwowie 20. października 1901 r.), obec­
nie zaś dziwna jakaś apatja opanowała wszystkich in 
teresowanych, gdyż o ile mi wiadcmo, z kół tych nie 
podniósł się dotychczas żaden głos w kraju. A prze­
cież sprawa tak ważna, dotycząca tysięcy rodzin, wy­
magała, by i nad obecnym projektem zastanowiono 
się gruntownie, by, póki czas, usunąć ‘iczne wady i 
braki, jakie ten projeat wykazuje, Wiec odbyty 20. pa 
żdziernika 1901 r. we Lwowie wybrał stałą delegację, 
której poruczono wypracowanie szczegółów projektu 
zmian, jakie do ustawy wprowadzić należy i projekt 
ten poprzeć u decycujących czynników. Otóż zdaniem 
mojem, obowiązkiem tej delegacji (tworzyło js_ prezy- 
djum wiecu) oyło, zanim obecny projekt wszedł na po­
rządek dzienny obrad Rady państwa, zwołać ponowny 
wiec urzędników prywatnych, zdać sprawę ze swej 
czyrności, zasięgnąć opinji interesowanych — ewentu­
alnie poczynić starania, by uenwały zapadłe na wiecu 
zostały uwzględnione. Tymczasem tak się nie stało i 
zachodzi obawa, że obecny projekt stanie się ustawą, 
która, wątpię bardzo, by zadowoliła urzędników pry 
watnych.

Wprawdzie projekt obecny jest korzystniejszy od 
projektu z r. 1901, gdyż uwzględnia niektóre życzenia 
interesowanych, główne jednak wady pierwotnego pro­
jektu pozostają i nada'

Przedewszystkiem nie zawiera on przymusu ubez­
pieczenia, skoro ministrowi przysługiwać ma prawo 
uwalniania niektórych urzędników od tego obowiązku. 
Następnie postanawia, że rentę na staiość otrzymać 
można dopiero po należeniu do tunduszu przez 40 lat 
i aatrzymuje ryczałtowy wymiar premji i świadczeń. 
Świadczenia te są śmiesznie małe w niższych zwła­
szcza klasach i nieproporcjonalnie wym erzone, np. po 
10 latach służby otrzymuje się koron 180, a po 30 
latach koron 360 Prócz tego krzywdzi projekt ten 
tych urzędników, którzy w chwili wejścia w życie usta­
wy ukończyli 50 — dla kobiet 40 — rok życia

Prócz tego zawiera projekt ten charakterystyczny 
ustęp (§. 8. ust. a), według Którego nie ma prawa do 
renty ten, k t ó r y  b y ł b y  w s t a n ę  z a p r a c o ­
w a ć  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  w y n o s i  n a l e ż ą c a

mu  s i ę  r e n t a " .  Otóż może zajść ten wypadek, że 
ktoś, nie będąc zdolny do dalszej pracy w swym za­
wodzie*) miałDy otrzymać po 10 latach służby rentę w 
wysokości 180 koron rocznic czyli 50 groszy dziennit. 
Zakład wymierzający mu tę rentę może . jednak po 
wiedzieć, że wprawdzie do swej pracy zaw odowej nia 
jast on zdolny, ale może zarobić np. przy kolporto­
waniu gazeł , jako posłaniec (ekspres), czyściciel butów 
itp. więcej aniżeli 50 groszy dziennie i odmówi mu 
renty. Wp.awJzie pokrzywdzonemu przysługuje prawo 
rekursu (w Austrji przecież przeciw wszystkiemu reku- 
rować wolno), ale wobec wyraźnego brzmienia usta­
wy, rekurs taki nie na wiele przydać się może.

Brak miejsca nie pozwala mi omówić szczegóło 
wo wszelkich wad projektu, gdyż jest ich bardzo wie­
le, zaznaczyć jednak muszę, że opłaty, które nakłada 
na ubezpieczonych i pracodawców, nie stoją w otosun- 
ku do świadczeń.

W intertsie urzędników prywatnych należałoby 
w projekcie poczynić przynajmniej następujące zmiany:

1) Ogólny przymus ubezpieczenia, 2) wyznaczenie 
większego m inim um  renty, 3) zaprowadzić pi ocento- 
wy a nie klasowy wymiar opłat, albowiem nie jest 
sprawiedliwem, aby urzędnik z roczną płacą 1.200 ko­
ron płacił taką samą premję jak ten, którego roczny 
dochód wynosi 1.800 koron, %) rentę na starość przy­
znać po 35 latach należenia do funduszu, 5) wymiar 
renty w wypadku nieudolności do p.acy unormować 
w stosunku procentowym na wzór emerytury urzędni­
ków państwowych, 6) ostateczną granicę wieku do 
ubezpieczenia w chwili wejścia ustawy w życie roz­
ciągnąć do 60 roku życia, 7) podnieść emeryturę dla 
wdów i dodatek na wychowanie dzieci, 8) przyznać 
rentę na wypadek, jeżeli członek funduszu pozostaje 
bez posady (jak tc  było projektowane w przedłożę 
niu rządowem z r. 1901).

Toby były mniej więcej najważniejsze postulaty, 
o które urzędnicy prywatni starać się powinni. Wpraw­
dzie sprawa jest już na porząuku dziennym Rady pań­
stwa, lecz zanim przyjdzie pod obrady, możnaby nie 
jedno jeszcze zrobić, lecz należałoby wziąć się na­
tychmiast ao oracy, gayż inaciej urzędnicy prywatni 
będą musieli sami sobie przypisać, jeżeli ustawa o ich 
ubezpieczeniu nie odpowie ich nadziejom.

Stanisław  Bóbelajc.

*) 3 (np. pisarz straci prawą rękęj.

Z życia młodzieży akademickiej 
w Krakowie.

(Od naszego korespondenta).

Niezwykłym, od szeregu lat niewidzianym ruchem 
wśród młodzieży akademickiej rozpoczął się u nas o- 
becny rok uniwersytecki. Konwentyklom, poufnym ze­
braniom, organizowaniu Komitetów agitacyjnych nie 
było końca; wszystkie odłamy młodzieży, przedstawia­
jące jakikolwiek kierunek ideowy, poczęły ^araz po 
skończeniu wakacji skupiać się w gorączkowy sposób, 
osią zaś tych wszystkich dyskusji i zabiegów była 
C z y t e l n i a  a k a J .  im.  A d a m a  M i c k i e w i c z a ,  
prowadzona w ostatnim toku  przez młodzież ludową. 
Jednak ta nowa placówsa postępu, przy której m ło­
dzież ludowa dla rozszerzenia zakresu działania zało­
żyła z czasem wtasne koło T. S. L. im. Tad. Kościu­
szki, rozwijające żywotną działalność oświatową wśród 
ludu, stała się wkrótce kamieniem obrazy dla „stanu 
posiadania" wszechpolskiej grupki. Grupka ta, skom­
promitowana w obliczu postępowego ogółu młodzieży 
swem prowokacvjnem stanowiskiem wobec ruchu re­
wolucyjnego mas robotniczych w Kró*estwie Polskiem, 
zewsząd rugowana postanowiła po doznanych boles­
nych rozczarowaniach i zawodach zawinąć do jakiegoś 
spokojnego portu i w tym celu upatrzyła sobie właś ■ 
nie „Czytelnię akademicką". Że atoii młodzież ludo­
wa dla samych pięknych oczu wszechpolskich m ło­
dzieńców nie myślała wcale ustępować z zajmowane­
go dotąa stanowiska, więc waika stała się nieuniknioną.

Przebieg wyborczego walnego zgromadzenia Czy­
telni w dniach 2. i 3. grudnia br., ty ł  też ni 3z wy kle 
w tym roku burzliwy. Ważyły się losy między m ło­
dzieżą t. zw. narodową i dotychczasowymi „czytelnia- 
kami". Że zaś wszechpolacy, znający dokładnie luź- 
ność i chwiejność swych szeregów bojowych zawarli 
na wyborach w Czytelni miłosny sojusz z towarzysza­
mi od „\hrjanskiej sodalicji" i członkami „Koła" do 
brze urodzonych, a z młodzieżą ludową połączyły się 
inne odłamy młodzieży postępowej, przetc walne zgro­
madzenie Czytelni, do ktorei zapisało się około 700 
członków, stało się dzięki temu zbiegowi okoliczno­
ści terenem walki między skoncentrowaną, z rozma­
itych zaułków wypełzłą reakcją, a zjednoczonym po­
stępem.

Na ustępujący wydział Czytelni skierowali nowo­
cześni Don Kiszcci armaty najtęższego kalibru, ziejące 
ogniem tak druzgocących argumentów, jak np., że 
wpisy do Czytelni w dzień walnego zgromadzenia by­
ły zamkmęte, że wyaział Czytelni założył Koło T.

Ludwik Stasiak 28)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
— Panie J a n ie ! T o pan, panie J a n ie !
B.ałą, nagą rączynę wyciąga ujęła prawicę 

Oździca, wiedzie go za sobą... *
N astał dla nich okres czaru, którym  przezna­

czenie człowiekowi zapłaciło  całą nędze reszty 
życia. O kres m iłości, okres wiosny i zakwitu. Oni 
teraz z ręki losu biorą z góry zapłatę za przyszłe 
łzy, oni otrzymali kroplę szczęścia, piją ją, nie 
wiedzą, a raczej nie chcą wiedzieć, że reszta kie­
licha to  rozpacz, to  przekleństwo, że jedynem 
szczęściem przyszłości będzie czyste już dno wy­
pitej czary życia, a m ianem  tegc d n a : zgon. Nie 
chcą zapraw dę wiedzieć, Zakochane artystyczne 
dusze, jako ćw  ptak pustynny, który oczy w pia­
sek chowa... Muszą wiedzieć, bo oni kulturalni i 
uświadom ieni. ~ Ale m iłość mocniejsza Od św iado­
m o ść , od  wszelkiego rozum ow ania i wszelkiej fi- 
Iozofji, m iłość to  żyw!oł, to  wezbrana rzeka, k tó­
ra  rozwali m arną groD lę filozofji, k tóra jej w p o ­
przek drog. stanie. Rozum filozofa, który przy 
zielonem biurku świat m u buauie, drwi z om a­
mień i ułud, jakie daje m iłość, a w łaśnie ta m i­
łość jest najlepszym dow odem  nicości rozum u fi­
lozofa: jego zasady, iego książkowa m ądrość, je ­
go telazna logika pada w proch, gdy w oczy mu 
spojrzy niewieścia uroda. O to  wali się w gruzy 
filozoi. :zna budow a z kart, naprzeciw zjawił się

żywioł — bieży wielki i m ądry filozof za skinie- 
niem  głupiej i m arnej kob<ety.

Maj był przepyszny, a z końcem m aja ich za­
ręczyny. Czeremchy się bieliły, bzy kwitły, prze 
pyszna wiosna, oni jednem  z tą  w iosną byli, oni 
Dyli częścią rozkwitu i maja. M iłość ich jako ró ­
żowy kwiat iaołoni roztoczyła nrękkie , barwne, 
m istrzowską ręką zbudowane listeczki, pije kwiat 
św iatło boże, wnet z kwiecia w ow oc się prze- 
icształci, przyszedł chytrze i podstępnie owad, na­
k łu ł zawiązek, w trzon kwiecia jabłoni wdarł się 
czerw... - l

W teatrze oko ło  Oździca obcy ludzie siedzą, 
panna Szreniawianka na scenf° się pojawiła, o 
ubóstwionej narzeczonej szepty Janek słyszy. Mał 
żeństwo jakieś za nim rozmawia:

— Tęga dziewczyna.
s — No. Zbyt m ału  zwracasz uwagę na sztukę, 

zbyi wiele na aktorki.
— Jeśli ak torka jest na scenie, toć po to, 

aby uwagę na nią zwracać. N aprzykład ta. Śliczne 
kształty...

— Prawda, że śliczne, tylko niew iadom o, co 
tam  jest naturą, a co sztuką.

— Sądzisz, że watowana.
— Ja  nic nie myślę
— W artobv zbadać.
M ałżonka rzuciła m łodszem u snać od niej 

mężowi wściekłe spojrzenie i zasyczała.
—  Spróbuj tylko.
Szepcą ludzie, m ówią głosem  tak cichym, jak 

liść z drzewa ciche leci, a przecie Oździc słyszy 
wszystko. Przycinki, dowcipy, wątpliwej m ądrości, 
złośliwe przymówki, żarty i dw orow ania, które o 
Anusi od  kilku dni słyszy, tak ucho jego wyo­
strzyły, że teraz m ógłby słyszeć nierylko szept 
ludzki, ale szum skrzydeł muchy, k tóra leci. Z 
boku m ówią dwaj panowie:

— Mów co chcesz, teatr stoi me dobrą ak to r­
ką, lecz piękną aktorką.

— Jeśli zatem gra Sara Bernhard...
— Ty o  wyjątkach mówisz. Sara Bernhard 

jest jedną z gwiazd świata. Nie ulega kwestii, że 
w kraju gwiazd teatr m a podstawę w dobrym  en- 
sar.iblu...

— Muze talent aktorce przeszkadza?
— Tego nie powiedziałem  wcale.
— Mówiłeś, że aktorce potrzebna uroda, a 

nie talent.
— Bo tak jest w rzeczywistości. W yobraź s o ­

bie, coby było z teatrem , gdyby były w nim sam e 
zdolne, ale sam e brzydkie aktorki?

' — Wielbiciele sztuKi i takby przyszli.
— jabym  r.ie przyszedł.
— Ty nie jesteś m iarą.
— Owszem. Ja jestem m iarą. Mam abona­

ment, jestem podpo-ą  teatru. Teatr to  ja i . tacy 
jak ja.

—  Nie wiedziałem, że m asz abonam ent.
— Mam prawo wyrokow ać o  teatrze, g łośno  

tedy wypowiadam uznanie dla dyrekcji, że pannę 
Szreniawiankę angażow ała. Publiczność m ierną grę 
aktorce wyoaczy. A u^oda tej aktorki jest i będzie 
aktywem teatru.

— Dyrekcja zrobi dobry interes.
— I ona, jeśli będzie m ądra.
— Zaręczyła się.
— Co m ówisz?! Z  kim?!

‘ — Z jakimś m łodym  m alarzem.
— M ądra dziewczyna. Te m ałżeństw a teatral­

ne... Mąż jako ży io  wekslu, który inni będą akcep­
towali...

__________ (C. d. n.)

T A P E T Y  l ^ l e  we wszystkich stylach S p ó ł k a  t a p  i c e r ó w
M dtfirjsn a- eble,-matt,race’ k°,dry*portjery, uywany:

kompletne urządzenia, materjały tapicorskle; 
wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincji

I w o w s Ł i c ł i

ul. Jagiellońska 8.
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S. L im. Kościuszki n;e z miłości dla ludu, ale w zbro­
dniczej chęci zrobienia konkurencji istniejącemu już 
w Krakowie wszechpolskiemu Kołu T. S. L. i innych 
tym podobnych, które dreszczem niewypowiedzianej 
grozy przeimowały młodocianych wyznawców „Teki" 
i pupilów ojca Bratkowskiego, a z przeciwnej strony 
wywoływały niekłamaną wesołość i współczucie dia 
autorów niefortunnych filipik.

Pomimo tych wytoczonych zarzutów przy udzie 
laniu absolutorium ustępującemu wydziałowi, za któ 
rem oświadczyło się około 400 członków, wojowniczy 
opozycjoniści wstrzymali się od głosowania, a gdy 
następnie uchwalono wydziałowi uznanie za nieprzyię 
cie do Czytelni niejakiego p. Horodyskiego, który nie­
dawno w sposób zarówno niedorzeczny, jak ordynarny 
zelżył ruch rewolucyjny w Królestwie, porównując do 
Szel. i Metternicha przywódców rewolucji, fanfary 
wszechpolskiej drużyny, strojone od kilku tygodni na 
nutę tryumfalnego marszu przy spodziewanem opano­
waniu Czytelni zagrały hasło haniebnego odwrotu.

Następnie jednomyślnie dokonano wyboru listy 
zarządu i wydziału z młodzieży postępowej. Następca 
p. Dubiela, nowo wybrany prezes Czytelni p. K a 
z i m.  C z a r n e c k i  skreślił program pracy na roK 
bieżący, przyjęty hucznymi oklaskami.

„Czytelnia akad. im Mickiewicza — były słowa 
prezesa — ma być nie tylico klubem towarzyskim, 
ale placówką sposouiącą młodzież do wykonywania 
obowiązków obywatelskich i narodowych".

Swoją uporczywą obroną p. Horodyskiego, który 
nawet w chwili, kiedy inni kolumnjatowie ruchu rewo 
lucyjnego z jego obozu politycznego ukorzyli się przed 
majestatem ofiar i poświęcenia ludu polskiego za spra 
wę narodową — trwał uporczywie przy słowach wy­
powiedzianych w gorączce polemicznej, które przeto 
bez zbytecznej ujmy dla siebie mógł i powinien był 
cofnąć, jak również zbyt widocznenr dążeniami do ob­
strukcji technicznej młodzież t. zw. narodowa, viy wo­
łała  powszechne oburzenie i straciła wszelkie syinpa- 
tje, nietylko wśród dotąd niezdecydowanych akademi­
ków, ale nawet wśród wielu swoich dotychczasowych 
zwolenników.

Wśród zadań, które jako najbliższe wytknęła so 
Die Czytelnia akaa. im. Mickiewicza, są: uzupełnianie 
funduszu potrzebnego na sprowadzenie zwłok Sło 
wackiego do kiaju, Sanatorjum akaa. w Zakopanem i 
stworzenie .-ekcji dla popierania teatru ludowego w 
Krakowie.

6alicja v  brzasku konstytucji.
(Wspomnienie na czasie).

Królestwo pizeżywa obecnie bardzo podobne 
chwile do tych, które m iała Galicja w zaraniu ery 
konstytucyjnej.

O to  oba tak zwane wolnościowe ukazy carskie 
przypom inają żywo dyplom październikowy, wydany 
w Austrji w roku 1860 za czasów ministerstwa 
stanu hr. Agenora G ołuchow skiego, po  klęskach 
bojowych w Lom bardji i po uchwałach tak zwanej 
wzmocnionej rady państwa (verstdrekten Reichsra  
tes), w której uczestniczyli obok  przed-litawskich 
także węgierscy mężowie stanu. Po wydć •'u łcgo 
dyplom u, gdy śp Franciszek Sm olka wrócił z Wie 
dnia, Lwów uniesiony radością z zapowiedzi sa 
m orzadu, postanow ił wyrazić swoje uczucia owacją 
pochodniow ą dn. 14. grudnia 1860. O rszak pocho- 
dniowy kilkutysięczny ruszył plantacjami hetm ań- 
skiemi w kierunku ul. Jagiellońskiej, gdzie mieszkał 
weteran parlam entaryzm u austriackiego. Na wysoko­
ści pl. św. D ucha policja z nas?dzonym i bagnetami 
zastąpiła mu drogę, a kom isarz policji, di twodzący tą 
kohortą, oświadczył, że owacja na cześć Dyplomu 
konstytucyjnego nie jest dopuszczalną. Dem onstranci 
zawrócili i udali się pod namiestnictwo. Tam  wybrali 
deputację do prezydenta namiestnictwa z w ytłum a­
czeniem, że urządzając pochód, obywatelstwo Iwo 
wskie nie dopuszcza się żadnej nielegalności. Wi­
zyta u prezydenta przeciągała się blisko godzinę, 
zgrom adzone na ulicy dzisiejszej Czarneckiego za ­
stępy obywatelstwa poczęły burzliwe wznosić okrzy 
ki, dom agając się rezultatu. Nagle pluton huzarów  
galopem  zaatakow ał tłumy, a dowodzący oficer 
wypalił z pistoletu. Pod wrażeniem tego  strzału 
prezydent namiestnictwa, sądząc, że na ulicy zawrzała 
już rewolucja, przychylił się do iądania deputacji, 
poczem pochOd urządzono do Smolki, a następnie 
do m etropolity  ruskiego J ach im owi cza.

Na początku stycznia 1861 wyjechała do 
Wiednia zbiorow a deputacja kontuszow a z wdzięcz-

nościami za dypiom październikowy i za zapo­
wiedź autoncm ji kraju. B iurokracja truchlała o  sfeo- 

j przyszłość i, aby sparaliżow ać mozeDne pow o­
dzenie deputacji polskiej, w yw ołała kcntrdeputację 
św .-Jurców dla obrony zagrożonego centralizmu. 
Wysiłek ten odn iósł zwycięstwo reakcji. G ołu 
chowski poszedł w odstawkę, a patent Schmerlin- 
ga z 26. lutego 1861. przekreślił nadzieje au tono  
miczne, rozniecone dyplom em  październikowym. 
W r. 1862 i 63. mieliśmy rządy jenerałów  w G a­
licji, a od lutego 1864. r. stan oblężenia w całej 
pełni. A nalogja tych wypadków  z teraźniejszymi 
wypadkami w Królestwie Poiskiem jest uderzającą. 
I tam  stan wojenny og łoszono  w chwili, kiedj’ 
obywatelstwo Królestwa zam ierzało wybrać się do 
Petersburga z żądaniem  autonom ji dla prowincji 
polskich. Żądanie takie, tylko w oczach rozw ydrzo­
nego czynownictwa rosyjskiego m oże uchodzić za 
zbrodnię, w oczach zaś cywilizowanej Europy do 
starczy tylko świadectwa, że Polacy na drodze le 
galnej, ukazami konstytucyjnymi otwartej, posta­
nowili dopom inać się Draw deptanych od  kilku 
dziesięciu lat z rzadką zapam iętałością. Reakcja w 
caracie rosyjskim skierow ana w pierwszej linji na 
gubernie Królestwa Polskiego, dostarczy namacal 
n e g j sfcrom  postępowym  narodu rosyjskiego do 
wodu. że niema najmniejszej podstaw y oddawać 
się złudzeniom  o rzetelności konstytucyjnych roz 
pędów, wychodzących od niedaw na z Peterhofu. 
O kazało się też, że poa naciskiem całej uczciwej 
opinji rosyjskiej, czynownictwo m usiało przystą­
pić do zniesienia stanu w ojennego w Królestwie 
prędzej, aniżeli się nawet tego po niem m ożna by 
ło  spodziewać.

KURJER LWOWSKI z dnia 10 Grudnia 1905.

L isty  25 kraju
D ro h o b y cz . (Wiadomości z  krainy n a fty  i w os 

ku, — Wystawa przem ysłowa. — Rocznica po 
wstania. — Nowa rada a stara gospodarka. — Spo­
czynek n iedzie lny)  Tydzień jeszcze nie minął a już 
znowu pożar. Gdyby tak nie uwięzienie torysławskich 
„podpalaczy" od roku, kto wie, czy nie znaleźliby się 
tacy, którzy by pożary te przypisali zbrodniczej ręce. W 
zaprzeszłym tygodniu, w piątek, w szybie „Na Potoku" 
bar. Hirscha podczas spuszczania świdra urwał się pas, 
co dało niezwykły rozcęd całej maszynerji i spowodo­
wało wybuch pożaru, poprzedzony bardzo silną deto 
nacją. Wypadku wr ludziach — co łatwo mogło na­
stąpić — nie było, gdyż w czas ostrzeżono zairuanio 
nych robotników. Pożar, jako w szybie wybuchowym, 
nie łatwy był do stłumienia, ale na szczęście nie roz­
szerzył się i po 48 godzinach pomału go stłumiono.

W Hubiczach pod Bor/srawiem u włościanina Tu- 
rana zgorzał stog siana. Ogień był podłożony, jak ze­
znał Turan.

Borysławska porcja pozazdrościła laurów swoim 
kolegom po zawodzie ze Lwowa. Ciągłe są żale i 
skargi na borysławskich stróżów Dezpieczeństwa, któ­
rzy swojem postępowaniem powodują niebezpieczeń­
stwo.

Piszący te słowa sam był świadkiem, jak 23. zm. 
policjant Jan Lachkowicz (nr. 9) bez powodu strącił z 
„chodnika* drewnianego Na Potoku robotnika To­
masza Li b ośka, skutkiem czego Libośka doznał 
zwichnięcia obu nóg w kolanach. Po czynie tym 
policjant najspokojniej odszedł i dopiero inni ro­
botnicy nim się zaopiekowali. Zażalenie wniesione 
ustnie przez świadków zajścia do sierżanta policji 
Szemelowskiego, wywołało oburzenie u pana sier­
żanta na żalących się. Przypuszczać należy, że ko­
misarz rządowy jako gospodarz gminy p. Biederman o 
tym soosobie „urzędowania* nic nie wie i dowiedziaw­
szy się tą drogą, nauczy borysławskich policjantów 
urzędowania na sposób europejski.

W Wolance również policjanci przy aresztowaniach 
posługują się biciem, kuciem i zam ykałem  do aresztu 
nieraz bez powodów. Dnia 26. zm. policjant Monas- 
tyrski w straszny sposób pobił wiertacza Jaronieckie- 
go i tegoż kilkuletniego synka a następnie pobitego 
zamknął w areszcie gminnym. Gdy zjawił się sekre­
tarz gminny, wypuścił natychmiast aresztowanego. O 
tern drugiego dnia dowiedział się Monastyrski, udał się 
do mieszkania Jauowieckiego i tam wśród płaczu żo­
ny i dziatek ponownie go na własną rękę przyareszto- 
wał i odstawił do sądu w Drohobyczu, gdzie po 24 
godz. areszcie śledczem sędzia aresztowanego wypu­
ścił na wolną stopę, wyrażając swe oburzenie na bez­
podstawne aresztowanie.

Przez dwa dni urządzono w sali „Sokoła" bory- 
sławskiego wystawę produktów kra,owych, którą za­
kończono wiecem. Tę sarną wystawę i wiec urządzono 
w ubiegłym tygodniu w Drohobyczu.

W poniedziałek odprawionem zostało w kościele 
farnym w Drohobyczu żałobne nabożeństwo za pole 
głych w powstaniu listopadowem.

Wybór nowej rady gminnej drohobyckiei został 
zatw.erdzony a onegdaj ponownie wybrano burmistrzem 
p. Niewiadomskiego, zastępcą Tenersteina, a pierw­
szym asesorem Jachnę. Zatem „nowa" rada, lecz go­
spodarka gminna pozostanie siara, oardzo wiele po­
zostawiająca do życzenia.

Dopiero tej niedzieli obwieścił magistrat kupcom 
i przemysłowcom postanowienia o spoczyi.ku niedziel­
nym w myśl ostatniej noweli przemysłowej o spoczyn- 
ku niedzielnym.

T rem b o w la . (Otwarcie „Sokolni“. — Z jazd  
delegatów T. S  L )  W zeszłą niedzielę na otwarcie 
sokolni świeżo wybudowanej, odegrało kółko amator­
skie „Zemstę" Mimo, że wyDÓr sztuki był trochę nie­
fortunny i nis na czasie, przyznać trzeba, że amatorzy 
wywiązali się ze swego zadania dobrze

Na drugi dzień (t. j. 4 grudnia) odbył się tu 
okręgowy zjazd delegatów T. S. L. Zebranych było 
350 osób, w' tern wielu włościan.

Zarząd zdawał sprawę z pracy. Tutejsze koło po­
siada 4 4  czytelń, które rozwijają się donrze,’ niektóre 
z nich, jak n. p. Iwanówka, liczą po 500 członków 
Zarząd postanowił budować własne domy dla czytelń. 
Obecnie buduje się taki dom w PleDanowce.

Wieśniacy tut. biorą czynny udział w pracy— na 
dar 3. Maja złożyli 130 koron, a wśród fundatorów 
na rzecz „Sokoła" jest 60 włościan.

Obrót kasowy był wielki — około 4.000 k. wy­
datków; na gazety 400 k. rocznie.

Z wniesionych rezolucji przyjęto postawioną 
przez p. Cieńskiego, „wyrażenie braciom z pod zabo­
ru czci i uznania", również „zaprotestowanie przeciw 
przeniesieniu paraielek z Cieszyna". Dalej przyjęto 
rezolucję, postawioną przez p. O. „o szerzeniu akcji 
pizeciwalltoholowej przez uśwadamianie ogółu odczy­
tami i wezwaniami do zakładania Kółek abstyn., zwła­
szcza po czytelniach wiejskich.

Profesor Srokowski przemawiał o wadach społe­
czeństwa polskiego, p, Sala w a o przemyśle krajowym, 
a p. Freindorf o asekuracji bydła, a postawioną przez 
tegoż dyrektywę o założe,vu taniej asekuracj z po­
prawką p. O., by ta była tylko powiatowa, przyjęto.

Wniosek p. Siarkiewicza, by włośc.anie płaci,, 
wkładki miesięczne, upadł, gdyż sami włościanie nie 
zgodzili się na to.

Popołudniu odbyło się wspólne przyjęcie delega­
tów, gdzie ma się rozumieć, nie obeszło się bez pi­
w a ! Wydział zapewnił jednak, że to po raz ostatni'

Wieczorem odegrało tut. mieszczańskie kółko 
„Chłopów arystokratów". Amatorom należy się uznanie, 
również kierownikowi tego kółka p. Mayerowi.

Bolechów (Sm utne refleksie). Pod- niezwykłem 
wrażeniem i przy niezwykłym komplecie zebrała się 
na posiedzeniu 2. bm. tutejsza Rada miejska Wiado­
mość o zniesieniu stanu wojennego w Królestwie Pol- 
skiem, którą cale społeczeństwo polskie przyjąć mu­
siało uczuciem niezwykłej ulgi i radości, znalazła swój 
wyraz w rezolucji Rady miejskiej, uchwalonej jedno­
głośnie na wniosek rz. k. proboszcza ks Adama Wi- 
dajewicza. W rezolucji tej wyraża Rada miejska sym­
patię i uznanie bojownikom haseł konstytucyjnych, o- 
fcurzenie i pogardę organizatorom pogromów żydow­
skich i rzezi inteligencji żydowskiej, oraz n?dz:eję i 
przekonanie, że okupiona drogo konstytucja, dla naro­
dów zamieszkuiąrycn państwo rosyjskie otworzy sze­
rokie ramy pracy twórczej na pożytek całej ludz­
kości.

Na tem samem posiedzeniu uchwalono na wnio­
sek burmistrza przesłać pod adresem Koła Dolskiego 
telegraficzny protest przeciw zamierzonemu przez rząd 
zniesieniu klas równorzędnych z polskim językiem wy­
kładowym przy seminarjum w Cieszynie i otwarcia se 
minarjum w Ustroniu a natomiast z żądaniem energicz­
nego domagania się, aby kreowano samoistne seirinar- 
jum polskie w Cieszynie.

Tutejsza czytelnia poiska po dłuższej drzemce u 
rządziła 2°. listopada nabożeństwo, na którem jawiła 
się szczupła garstka miejscowej inteligencji. Powodem 
tego okoliczność, że wydział czytelni ze względów o- 
szczędnościowych nie uważał za stosowne zawiadomić 
o nabożeństwie szerszego ogółu za pomocą afiszów.

Mimo. iż rok bieżący, w którym społeczeństwo 
polskie przeżywa chwile epokowe, znaczenie mieć mo-

erK u r!" Nowo omorzona palarnia kawy specjalnych gatunsów
m m m  siiota p r *  Lwów m. Kiiiiisliapo o b o k  l r a w i a i  n ł

w i e d e ń s k i e '
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gące dla przyszłości, szczególniej się nadaje do urzą­
dzania uroczystości narodowych, nastręcza się bowiem 
dobra sposobność poruszenia ważrych zagadnień doby 
obecnej, mimo to o obchodzie rocznicy listopadowej 
oraz o wieczorku mickiewiczowskim nikt tutaj dotych­
czas nie pomyślał. A przecież któż do tego powołany, 
jeżeli nie istniejące w miejscu towarzystwa Szkoły lu 
dowej oraz czytelnia polska Tei ostatniej nowej na 
lano imię wielkiego wieszcza Adama Mickiewicza, w.ęc 
na niej przedewszystkiim ciąży obow ązek przodowa 
nia w kulcie dla wielKiego poety. Wydział czytelni nie 
dorósł do tego zadania, nie wybiegł poglądami dalej 
jak poza koniec własnego .osa, spuścił z oka myśl, 
której służyć winien- Natomiast zamierzają urządzenia 
lokalu czytelni libację z powodu imienin członków wy 
działu, których, nawiasem powiedziawszy, zasług nikt 
się dopatrzeć nie może.

Działalność podobne; instytucji powinna być urno 
ralniającą a nie osiąga się tego chyb? przez wprawa 
dzenie do programu dziacalnośi urządzani? pijatyk i 
gry w karty.

Najwyższy czas. aby ogół członków wgląanął 
bliżej w rządy stojącej u sieru klik wzajemnej admi­
racji i samolubstwa a wysunął na czoło ludzi, którzy- 
by zdolni byli zrozumieć ważność posterunku. Naj­
wyższy czas zrozumieć, że sttrr iciw c  instytucji, które 
zrobiło w lokalu czytelni mającego służyć uczciwej 
rozrywce, szulernię i wyszynk trunków, które zamiast 
należącej do czytelni młodzieży wskazać szczytną dro­
gę ideałów, zamiast wprzęgnięcia tejże do rydwanu 
pracy narodowej, demoral.zuje ją, rozpaja,ąc, nie może 
liczyć na sympatje trzeźwie myślących ludzi i dąży ca 
łą  siłą do upadku.

Byłaby wielka szkoda, gdj by jedyna polska insty­
tucja, mająca poza sobą lepszą tradycję w przeszłości, 
przestała istnieć dzięki rozstroiowej działalności pe 
wnych jednostek. Dla tego, póki czas, ocknąć się nale­
ży i ratować to, co się w gruzy rozpada. Zet.

kach u bram nietyiko prawdziwą liczoę pokoi, ale roz­
miary ich i kwotę czynszu —  u nas pisze się kartkę 
kłamiącą, daje się stróża niemowę i odsyła się loka­
tora po te bliższe informacje „aż ksiądz powróci " i 
do gospodyni na ulicę Hoffmana!..

Oj, Lwowie, Lwowie! —  jakże ci jeszcze daleko 
do cywilizacyjnych urządzeń! (— cz.)

K R O N IK A
We Lwowie.

— Fundacja ks. Lubomirskich dla „Gwia­
zdy". Otrzymujemy następujący komunikat: „Staraniem 
stow. „Gwiazda1, odbyło się 27. z. m. w kościele 
Dom.niitanów uroczyste żałobne naDożeństwo za spo- 

_ koi duszy śp. Karoliny z ks. Ponińskich ks. Lubo- 
miiskiej, jako w 15 rocznicę jej śmierci i za spokój 
duszy jej syna sp. Hieronima ks. Lubomirskiego kura­
tora „Gwiazdy", zmarłego 4. sierpnia br.

Za życia swego jeszcze śp. ks. Lubomirska, uzna­
jąc doniosłość społeczną i narodową „Gwiazdy", przy­
szła z pomocą stowarzyszeniu przy zakupnie realno­
ści, będącej dziś własnością „Gwiazdy" przy ul. Fran- 
ciszkańsitiej, jakciez przeznaczyła dla tego sio w. wie­
rzytelność 40,000 kor. jako fundusz nienaruszalny, od 
którego odsetki przeznaczone są na poparcie celów

Z wędrówek lokatora.

— Ze stowarzyszeń.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  k o r  

p e i p o i a c j i  m a j s t r ó w  k r a w i e c k i c h  i ku- 
ś n i e r : ii i c h odbyło się onegdaj wieczór w sali1 
„Gwiazdy" pod przew. przewożonego p. Mikulińskiego. 
P rzy ję to  rachunki odrazu za trzy łata gospodarni prze* 
łoieństwa i funduszu kasy chorych dla uczniów i u- 
czenic. Ogólny stan funduszu korporacji z końcem r. 
1905 wynosi 20 713 k. 95 gr.. a fundusz zapasowy 
kasy chorych 427 k. Sprawę założenia związku samo­
istnych krawców we Lwowie przekazano nowemu za­
rządowi, przyięto do wiadomości sprawozdanie z nie­
doszłej do skutku krajowej fabryki taniej odzieży i u- 
chwalono zaprowadzić egzaminowanie uczniów i ucze­
nie w rzemiośle krawieckiem i kuśnierskiem. Nad wnio­
skiem w/cziału o zakupno realności dla kcrpoiacji 
krawieckiej, przeszło walne zgrom, do porządku dzien­
nego. W końcu dokonano wyboru nowego zarządu. 
Przełożonym korporacji wybrany p. Stan. Bełtowski, 
zastępcą p. Silber.

j N a  d o r o c z n e m  w a l n e m  z g r o m a d z e ­
n i u  t o  w. „ P o m o c  s z k o l n a "  weszły do zarządu 
panie : Blumenfeldówna, przewodnicząca, Buberówna, 
zast. przewodniczącej, Immerdauerówna, skarbniczka, 
Jerichówna, bibljotekarka, Reichówna, sekretarka, Ne- 
benzanlówna, zast. sekretarki. Nadto weszły do Wy­
działu p p .: Bardachćwna, Birnbaumowna, Fuch ówna, 
Immerdauerówna, Kittayówna, Lammówna, Neben- 
zahlówna, Pordesówna, Reichówra, Rzędowska, Scha-stow., jakoteź na zapomogi dla ubogich członków.

Od tej wierzytelności płacił Ludwik hi. Dębicki coro pirówna, Schatzkerówna. Komisja administr. yjna: Ro­
cznie odsetki, a obecnie wypłacił kapitał. W ten spo ■ > senbuschówna, Komisja zajęć dla dzieci: Kittayówna. 
sób wola ks. Lubomlrskiej została w całości spełnio-: Komisja szkontrująu : dr. Raucn. Dp. Zaręcka i Ruffowa. 
na. Wnuk zaś śp. testatorki Jerzy hr. Lubomirski j Z e  s to w . p r z e m y s ł o w e g o  f r y z j e r ó w .

Znalar Km się w nieszczęśiiwem położeniu wędru­
jącego lokatora. Mieszkanko, dotychczas zajmywane, 
okazało się z nadchodzącą zimą, gdy okien nie można 
ciągis mi ć otwartych, zbyt ciemnem i ponurem, by w 
niem jako tako prztmiesziriwać, nie pozostało więc 
nic innego, jak tylko oglądnąć s’s za nowem mie 

' szkaniem.
Poszukiwanie to zawiodło mnie na ul. Krasickich, 

gdzie na jednej z bram wyczytałem oznajmienie o 3 
pokojach z ki chnią do najęcia. Między mną a przywo­
łanym stróżem, świeżo uszlachconym przez radnego 
Chołodeckiego, „dozorcą", wywiązała się taka oto 
rozmowa:

—  Panie, gdzie to mieszkanie do wynajęcia? na 
piętrze, czy na dole?

— Na górze, ale ten ksiądz, co tam mieszka, wy­
jechał i wziął klucz, to nie można oglądnąć. Tutaj, o, 
widać okra — rzecze i prowadzi nas na środek ulicy, 
wskazując na kilka okien na I. piętrze.

Widząc, że z oglądnięcia muszę zrezygnować, py­
tam przecież: ile kosztuje? — a pan .dozorca" odsy­
ła  mnie po tę informację ni mniej, ni więcej tylko na 
drugi koniec m.asta, na ul. Hoffmana Opata, gdzie 
mieszka właścicielka kamienicy.

— Może jednak par. sam wie, może pan słyszał 
kiedy, ile to mieszkanie idzie?...

— Że też to Każdy tylko o to pyta! — rozpo­
czyna filozofować mój interlokutor, co spostrzegłszy, 
przerywam mu nowem pytaniem: jaki jest rozkład po 
koi, jaki rozmiar, który z trzech większy itd-

—  Te dwa pokoje i przedpokój...
— Jakto więc nie trzy? przecież na kartce wyra­

źnie napisane „3 pokoje z kuchnią"!
— Albo przedpokój to nie pokó,?! Tam stoją 

rzeczy. Kto chce, może sobie zrobić i salon. Jabym 
chciał mieć do śmierci taki pokój.

Widząc, że nic innego nie dowiem się już więcej 
od perorującego stróża, odszedłem, rozmyśliwając nad 
sprytem, a równocześnie i niedołęstwem naszych ka- 
mieniczników, którzy chcieliby lokatora sarną tylko kar­
tką i io neprawdą w docatku mówiącą, zwabić, a nie 
postarają się ani o jakiś ludzki sposób oglądnięcia te­
go mieszkania, nie przez szyby z ulicy i to na 1. pię­
tro, am też nie pouczą swego stróża kamienicznego o 
wysokości czynszu. Trzeba już bardzo rozanimoware- 
go lokatora, by pędził 2 kilometry dowiedzieć się o 
cenie.

Gdzieś indziej, więcej ku zachodowi, właściciele 
kamienic we własnym interesie uwidoczniają na karf

z Rozwadowa, powiększył tę fundację darem 10.000 
kor. pod tym warunkiem, że ta fundacja nosić będzie 
nazwę babki i ojca jego śp. Karoliny i Hieronima ks. 
Lubomirskich.

Dobroczynna fundacja ks. Lubomirskiej spełnia 
już od lat piętnastu swoje wielce humanitarne prze­
inaczenie, albowiem prócz znacznej pomocy wprost 

i ila celów „Gwiazdy", z pewnej części odsetek tego 
(kapitału ustanowiony jest fundusz, z którego rok ro­
cznie rozdawane są wsparcia tym członkom, którym 
wskutek długotrwałej choroby - zapomog i statutowe 
ustały, lub z innych powodów znajaują się w wyją­
tkowym niedostatku. Nadto w d. 4. listopada każdego 
roku, jako w dniu imienin śd Karoliny, otrzymują do­
roczne wsparcia najubożsi członkowie inwalidzi „Gwia­
zdy". Tym sposobem najubożsi członkowie „Gwia­
zdy" otrzymują pomoc w najkrytyczniejszych chwilach 
swego życia.

Dnia 4. listopada br. na dorocznem posiedzeniu 
wydziału „Gwiazdy", po wyrażeniu przez prezesa p. 
Walichiewicza nigdy niewygasłej wdzięczności śp. te- 
statorom, przyjęto do wiadomości sprawozdanie za XV. 
rok administracyjny, w którym korzystało z tej fun­
dacji ogółem 45 członków; 28 otrzymało tytułem 
doraźnych zapomóg w ciągu roku 576 kor., zaś 17 
inwalidów doroczne wsparcie w kwocie 338 kor., a 
z pozostałej reszty przeznaczono na zasiłek funduszu 
inwalidów, wdów i sierót kwotę 100 kor. Następnie 
rozdano 18 inwalidom gotówkę 343 kor. W końcu 
wybrano komisję dla opracowania warunków i sposu 
bu rozdawnictwa zasiłku z nowo utworzonego fundu 
szu im. śp. Hieronima ks. Lubomiskiego. Wielkodu 
szna ofiarodawczyni, która tak głęboko potrafiła od­
czuć niedolę rękodzielników i jej szlachetni spadko­
biercy, zaskarbili sobie wdzięczność, która przejdzie 
w ootomne pokolenia. Oby ten piękny przykład praw 
dziwuj dobroczynności znalazł dalszych naśladowców 
w naszym kraju".

— Do Akademji weterynarji we Lwowie wpi­
sało się na zimowe półrocze 1905/6 roku akademi­
ckiego 68 słuchaczów, mianowicie: na I. rok nauk 35, 
na 11. roK nauk 13, na III. tok nauk 10, na IV. rok 
nauk 10. Według narodowości słuchaczów Akademja 
liczy: Polaków 39, Czechów 12, Rusinów' 11, Kroa- 
tów 5, Serba 1. Doktorów medycyny zapisało się 
dwóch. Liczba słuchaczów Akademji szybko się pod­
nosi i ci, którzy przepowiadali, iz zaprowadzenie wy­
magania świadectwa dojrzałości od wstępujących do 
Akademji zabije studja weterynaryjne, na szczęście mo­
gą przekonać się, iż byli w błędzie.

— Bezpłatny kurs rolniczy dla oficjalistów  
prywatnych odbędzie się staraniem komitetu towarz. 
gospod. we Lwowie, od 22. do 27. stycznia.

— Pożarów w Galicji była w III. kwartale r. 
1905 (tj. od 1. lipca do kcńca września) 382. Szko­
da obliczona na 2,125,200 kor., ubezpieczoną była 
tylko na 897.200 k.

Pewna część członków tego stowarzyszenia toczyła 
walkę przeciw wyborowi dotychczasowego przełożo­
nego p. Leona Czaczkesr, lecz mimo tego, wybór je­
go został zatwierdzony przez władzę, a obecnie doko­
nano dalszego wyboru. Na zastępcę przełożonego wy­
brano p. Wład. Wojciechowskiego. Do wydziału we­
szli pp.: Borycki, Masłowski, Kremer, Eotelt, Dann. 
Grullmayer, Griinberg, Fuchs, Rochmis, Uottfried, 
Kochmann i Pretzel, a jako zastępcy p p .: Susdale- 
wicz, Fledermaus, Wiener, Schechner, PasternaK i Gott- 
fried Natan.

Z Krakowa.
§ Napływ wychodźców zaznacza się z każdym 

tygodniem w Krakowie. Donoszą stamtąd : Według roz- 
ma;tychoLliczeń, cyfra pozostałych w Krakowie wychodź­
ców rozmaitych zawodów doszła od 8 do 10 tysięcy 
osób. Hotele Krakowskie zapełnione są nadto przejezd­
nymi z Królestwa i Rosji. Na uniwersytecie jest prze­
szło 400 młodzieży z Królestwa; na kursach Baranie­
ckiego zwiększyła się liczba słuchaczek ; co krok spot­
kać można młouzież warszawską i z Królestwa Pol­
skiego w mundurach różnych zakładów naukowych, 
nietyiko uniwersytetu, ale także szkół średnich. Z po­
wodu napływu tak znacznej liczby osób, niektórzy 
właściciele domów żądają wyższych cen od wychodź­
ców i usiłują wogóle poonieść komorne. Tak znaczny 
napływ daje się uczuć we wszystkich stosunkach na­
szego miasta. Szczególniej na poczcie, będącej tak 
czułym siłomierzem ruchu handlowego i ekonomiczne­
go, wzrosły znacznie przesyłki pieniężne, listy poleco­
ne, listy zwykłe i depesze telegraficze; ostatnich z po­
wodu ruchu wychodźców będzie tego roku o kilkana­
ście tysięcy więcej. Również wrosła liczba przesyłek 
pocztowych, wogóle cały ruch handlowy i kor.sumcyi- 
ny w mieście ; zaznaczy on się niezawodnie wr docho­
dach akcyzowych i powinien przynieść ko-zyści na­
szym rękodzielnikom.

O ile w mieście zamieszkali przeważnie zamoż­
niejsi wychodźcy z Królestwa Polskiego i Rosji, o ty­
le w dzielnicy żydowskiej na Kazimierzu mieszczą się 
najbiedniejsi emigranci, uciekający przed pogromami 
z Kiiov'a, Odessy i innych miast południowej Rosji. 
Największa ich część jedzie przez Kraków do Londy­
nu i do Ameryki. Pozostali w naszym mieście żydow­
scy wychodźcy wysyłani też są dalej na zachód prze­
ważnie do Ameryki; tutaj bowiem niema dla nich 
odpowiedniego zajęcia, Na Kazimierzu przepełnione są 
również wszystkie hotele i aomy zajezdne, a ulicami 
krążą wychodźcy, których łatwo na pierwszy rzut oka 
rozpoznać można. Co dzień przychodzą licznymi za­
stępami do biura adwokackiego skarbnika komitetu 
dra Rafała Landaua, oczekując na zapomogę, a widzi 
się wśród nich ludzi wszelkiego wieku, mężczyzn, ko­
biety i dzieci. Na tutejszym dworcu koiei północnej 
można widzieć od dni kilku bardzo wiele osób, które 
przyszedłszy przed odjazdem orobowych pociągów do 

i Warszawy, proszą podróżnych, udających się tamże,

Nąjst j /ijitoniego Klimowicza i Syna
6  • ■■■■III Bil I |M M M I I i l  ■■■ I■Ul lllll ■ ■■■

kwiatowy we Lwowie, plac Halicki 1. 14

poleca: bukiety imieninowe, zaręervnowe, weselne, do podroży 
i Koncertowe w ■ najgustownń jszem ułożeniu; mięsząnka 
d'a kanarków harceńskich 5 kilowy woreczea 4 k. ł t  h., 
dla zwykłych 3 k. 32 h. oraz wszelkie artykuły w zakres 

ogrodnictwa wchodzące. Upraszamy dokładnie adresować

Adres telegraf, s

Antoni Klimowicz
L w ó w .
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Dy wzięli ich listy i pod wskazanym adresem p osrali 
przez posłańców publicznych, na opłatę których wrę­
czają chętnym uczynienia tej przysługi, pewną kwotę. 
W!eie z osób, uaających s;ę do Warszawy, bardzo u- 
przejmie podejmuje się takiej misji przesyłania listów, 
wiedząc, jaką klęską dla ogółu jest zerwanie połącze­
nia telegraficznego i listowego z drugą sąsiednią pro­
wincją.

» Fa prowincji. .
§  Obchody rocznic. Z Hołoska Wielkiego pi­

szą nam : W niedzielę oabył się tu uroczysty wieczór, 
ku uczczeniu rocznicy śmierci T- Kościuszki i po w sta 
nia listopadowego. Sala Kółka rolniczego" przybrała 
oddawna niewidziany wygląd. Pośród tutejszych rolni­
ków zgromadziło się wiele inteligencji. O powstaniu 
listopadowem przema wiał p. Stolfa, który podniósł 
znaczenie jego i aążriość narodu polskiego do dal­
szej walki o należne mu prawa. Następnie wygłosił 
płomienną mowę p. S. Gralewski jako w rocznicę 
śmierci Kościuszki. Po skończeniu odśpiewano następ­
nie „Jeszcze Polska nie zginęła" i „Chorał".

Z B r o d ó w  piszą nam : Ku uczczeniu 50 roczni­
cy śmierci nieśmiertelnego wieszcza A. Mickiewicza i 
pamięci bonaterskiej walki o niepodległość w powsta­
niu listopadowem, odbyło się 2. bm nabożeństwo ża­
łobne. Wieczorem tego dnia urządzono wieczorek mu­
zykalno-wokalny staraniem wszystkich towarzystw' pol­
skich tutejszych. Słowo wstępne wygłosił prof. gimn. 
p Spasowicz, utwór „W rocznicę listopadową", ułożo­
ny przez tut. prof. gimn. Ćwikowskiego wygłosił z 
werwą prezes „Sokoła" p. Kędzierski; gra na forte 
pianie przez p. Meyerównę, śpiew p. Marekównej (ze 
Lwowa), chór pod kierownictwem p. Ozgi, orkiestra 
smyczkowa podobała się licznie zgromadzonej pu­
bliczności, która nie szczędziła oklasków występu­
jącym

§  W sprawie seminarium cieszyńskiego  
wysłano z Pilzna następujące depesze: l )d o  Gautscha: 
Celem uśmierzenia ogólnego oburzenia w całym kra 
ju na wiadomość, że polskie seminarjum ma być za 
brane z odwiecznie polskiego miasta Cieszyna, protestu­
jemy stanowczo przeciw naruszaniu praw przysługu­
jących ludności polskiej na Śląsku i prosimy stanow­
czo o niezwłoczne zdecydowanie tej sprawy i poło­
żenie tamy wieściom, które musiałyby podkopać po­
wagę rządu i Koła polskiego. Rada gminna m. Pilzna.
2) Do hr. Dziedusz/ckiego : W imię honoru narodowe 
go i powagi Koła polskiego w całym kraju, prosimy 
gorąco o ustalenie seminarjum polskiego w Cieszynie 
bez dalszej zwłoki. Rada gminna m Pilzna.

§■ Wiec szkolny. Z Kołomyi piszą nam: Zgroma 
dzenie rodziców w sprawie przeciążenia uczniów kołomyj- 
skiego gimnazjum ucnwaiiło swego czasu wnieść podanie 
do Rady szkolnej krajowej o zmniejszenie godzin nau­
ki obowiązkowej. Pomimo, że komitet w wystosowa- 
nem podaniu zastrzegł się przeciw ograniczeniu nauki 
gimnastyki i rysunków a natomiast wskazał, iż ogra­
niczenie godzin winno i może się odbyć kosztem gre­
ki i łaciny, Rada Szicolna kraj. odpowiedziała, iż przed­
kłada ministerstwu wniosek o usunięcie nauki gimna­
styki jako przedmiotu obowiązKowego.

Jest to jeszuze jeden dowód więcej, iż od na­
szych władz krajowych żadnych reform postępowych 
Gczeniwać nie możemy.

W tej sprawie odbędzie się w Kołomyji wiec 
17. bm.

§  Ze szkoły i kościoła. Z Mogiły pod 
Krakowem piszą nam, że nie bardzo miłe sto­
sunki panu,ą tam w szkole i na plebenji. Mianowicie 
katecheta szkolny ks, Jeż zniechęca zupełnie dziatwę 
do szkoły, bijąc ją trzciną tak, że dzieci nieraz z go­
dziny uciekają i potem całej siły perswazji i namów 
potrzeba, by dziecko zmusić do pójścia do szkoły. 
Podobny system wychowawczy nie tylko nie zgadza 
się z przepisami szkolnymi, ale sprzeciwia się huma­
nitarnym pojęciom, które jeśli komu, to księdzu każą 
z miłością i serdecznością postępować z dzieckiem.

Druga sprawa, która także jest zbyt niemiłą, są 
niedzielne kazania ks. prob. W. Siedleckiego Podobne 
paszkwilowar.ie, rzucanie rożnych mniej estetycznych 
słówek z ambony i wymienianie po nazwisku poje­
dynczych włościan według różnych podłych dono­
sów, uważać należy co najmniej za niegodne kapłana.

^  Z Kałusza piszą nam: Pożary u nas są na 
porządku dziennym tak w Kałuszu, jak i w sąsiedniem 
miasteczku Dolinie, a prawie zawsze jest przyczyną 
nieprzestrzeganie przepisów ogniowo-policyjnych. I tak 
w Kałuszu mieszkańcy żyją w ciągłej obawie przed 
ogniem, gdyż w samym rynku, tak w sklepie, jak i 
na podwórzu w drewnianych komórkach trzyma p.

Spatz wielki skład nafty. Lada nieostrożność może 
znów spowodować pożar.

Zaprowadzenie straży pożarnej. Z Róży 
(pow. Pilzno) piszą nam : Jui od dłuższego czasu to­
czyły się w gminie naszej debaty wad zaprowadzeni :m 
u nas straży pożarnej. Ilekroć nowy pewstał pożar, 
kwestja na nowo zaogniała się, chociaż zawsze prawie 
znajdywała przeciwników. Wreszcie teraz dzięid pracy 
kilku ludowców w gronie rady gminnej sprawę tę za­
łatwiono ; sprowadzono więc sikawkę i wszelkie przy- 
bory strażackie oraz mundury, a naczelnikiem nowego 
Tow. obrano ruchliwego Kaźm. Czerwca, prezesem zo­
stał Juljusz Bar, obszarnik, który również gorliwie za­
jął się pracą podniesienia funuuszów przez urządzenie 
festynu, na który obok włościaństwa z okolicznych 
w si. dość licznie stawiła się i pooliska inteligencja. 
Podczas urządzonego festynu zapalono umyślnie ku 
temu celowi zbudowaną s*opę, a młoda straż pożarna 
złożyła swój igzamin ku powszechnemu zadowoleniu. 
To też ludzie z innych wsi, gdzie nie mają jeszcze 
towarzystw ogniowych, odzywali się głośno nietylko 
z uznaniem dla naszych strażaaów, ale i z potrzebą 
konieczną wprowadzenia oodobnej instytucji we wszyst­
kich wsiach.

Prpces o hebrajski podpis, l  Żywca piszą 
nam , Powszechną wesołość buazi tu fakt, że pewien 
obywatel i radny miasta dyplom honorowego obywa­
tela dla osławionego nadkomisarza starostwa Sław­
skiego podpisał swojem imieniem i nazwiskiem po he- 
brajsku. Miało to być przyjemnością d!a „honorowego 
obywatela" o tyle, by jako lubiący żydów, ze względu, 
że Żywiec żydów nie ma ani na lekarstwo, choć je­
den podpis hebrajski na dyplomie widniał po wszystkie 
czasy ku osłoazie jego serca. Powstała z tego szop 
ka, bo Rada miejska wstydzi się taki dyplom wysłać; 
wzywano p. K&sztelnika, by zwrócił. koszta fundacji 
dyplomu, a gdy się temu p. K. opierał, adwokat Kór­
nicki imieniem gminy wnosi przeciw p. K. skargę cy­
wilną i karną w kierunku złośliwego uszkodzenia cu 
dzej własności. Pan - K. śmieje się w kułak z tego, 
wierząc niezbicie, że gmina proces przegra. Wielu ad­
wokatów twierdzi, że p. Kaszt, nie tylko w karnym są­
dzie nic nie zrobią, ale nikt go me zmusi do zapłacenia 
jakiegokolwiek odszkodowania. Wynik procesu budzi 
zaciekawienie, sam proces zapewne przedestyluje się 
we wszystkich instancjach. Pan Kasztelnik co najwyżej 
obiecuje, że ten swój podpis notarjalnie zalegalizuje, 
jaKo że autentyczny...

^  Zabobony. Z Sanoka donoszą: Odbyła się 
tu rozprawa przeciw Hnatowi Zlotarowi i Glikerji Zlo 
tarowej, cyganom z Hlinicy na Bukowinie, oskarżonym 
o kradzież 500 kor. na szkodę Mykiety Jasińskiego, 
gospodarza z Tyrawy wołoskiej. Zlotar został uwol­
niony, a Glikerja skazana na 2 lata ciężkiego więzie­
nia. Rozprawa ta dostarczyła znowu dowodu, że lud 
jeszcze wierzy w zabobony. Oboje Zlotary dowiedziaw­
szy się od sąsiadów, że Jasiński sprzedał parę wołów 
za 300 Kor., zgłosili się do niego z prośbą o przeno­
cowanie ich, na co Jasiński się zgodził. Zlotarowa 
wywdzięczając się za to, zaczęła Jasińs iemu i jego 
żonie opowiadać różne nadzwyczajne rzeczy. Udając 
jasnowidzącą, oświadczyła im, że wskutek tego jasno­
widzenia wie, iż oni mają pieniądze za sprzedane w o 
ły, a ponieważ Jasińscy są oobrymi luaźmi, gdyż 
przyjęli ich za darmo na noc i jeszcze ugościli, przeto 
ona chcąc się im odwdzięczyć, zaproponowała im za­
mianę pieniędzy, obiecując dać takie pieniądze, które 
im przyniosą szczęście. Jasińska ucieszona tą obietni­
cą przyniosła pieniądze, a wtedy Zlotarowa wzięła te 
pieniądze i dała Jasińskiej swoje pieniądze w bankno 
tach, pouczając zarazem Jasińskiego, że dane przez nią 
pieniądze wtedy przymosą mu szczęście, gdy on scho­
wa je do woreczka, danego mu przez Zlotarową, a 
woreczek ten z pieniądzmi nrzyszyje do podszewki ka­
mizelki. JasińsKi schował pieniądze do woreczka i za­
czął woreczek przyszywać do podszewki kamizelki, 
ale ponieważ robota nie szła mu zgrabnie, przeto Zlo­
tarowa ulżyła mu i tej roboty, albowiem odebrawszy 
od niego woreczek, przyszyła mu go sama do 
podszewki kamizelki. Jasiński strzegł z radością tego 
talizmanu przez dwa tygodnie, a gdy po dwóch tygo­
dniach wybierał się na targ, aby kupić nowe woły, 
odpruł woreczek od kamizelki, lecz o dziwo, znalazł 
we woreczku papierki z okładea na tytoń zamiast pie­
niędzy, bo jak się pokazało przy rozprawie, wdzięczna 
Zlotarowa odebrawszy od niego woreczek z pieniądzmi, 
ukryła go zręcznie i podsunęła inny taki woreczek, 
zawierający zadrukowane okładki z tyioniu.

§  W Brzeżanach odbył się staraniem „Soko­
ła" wieczór Kościuszkowski, poprzedzony przemówie­

niem radcy H. Amatorzy odegrali „Wesele" Wyspiań­
skiego. Reżyserem przedstawienia był artysta teatru 
łódzkiego p. Wróoiewski, Raut Tow. Panien ekonc 
mek na dochód ubogiej dziatwy udał się doskonale, 
zwłaszcza przedstawienie amatorskie i piękna gra na 
fortepianie zyskały soDie ogólny poklask. Staraniem T. 
S. L- odbędzie się 16. bm. w sali „Sokoła" odczyt 
p. J. Pietrzyckiego p. t „Z dziedziny literatur wscho­
dnich".   ,

§  Z Brodów piszą nam : burmistrz p. Kulak 
wystosował dc ministra prezydenta i Koła polskiego 
następujący telegram: Miasto nasze śledzi z wytężoną 
uwagą przebieg sprawy seminarjum c.eszyńskiego i 
oczekuje z wszelką pewaością uwzględn.enia sprawie­
dliwych wymagań narodu polskitgo. Również i mar­
szałek p, Sals w inueniu Rady powiatowej wystoso­
wał w tej sprawie telegram do br. Gautscha i Koła 
pohkirgo. '

3 i Ze S n y  ja duuuszą nam: D. 3. bm. odbył
się tu wiec narodowy, na którym po ożywionej dy­
skusji uenwaiono wysłać do prezyajum Koła polskiego 
i prezydenta ministrów bar. Gautscha telegram w spra­
wie zamierzonego przeniesienia paraielek polskich se- 
minarjutn naucz, z Cieszyna,

W sprawie unarodowienia szkól uchwalono nastę­
pującą rezolucję „ZeDrani na wiecu narodowym Po­
lać)-, mając na względzie wychowanie swych dzieci, 
jako przyszłych obywateli kraju i czując głęboko, że 
GD?cna szkoła nie stoi na wysokości swego zadania, 
don aga ją się od władz szkolnych natychmiastowej, 
gruntownej reformy wychowania publicznego w kierun- 
i.u narodowym i przystosowania do niego podręczni­
ków szkolnych". Nadto uchwalono jednogłośnie żądać , 
usunięcia jeżyka niemieckiego ze szkół ludowych oraz 
zniesienia mundurków i czesnego w szkołach średnich, 
aby umożliwić także - uboższej młodzieży korzystanie 
z nauki.

Z dzielnic zafcordonowych.
Wlec Iuoowy w  Wilnie- Czytamy w „Kurj. 

Litewskim" : W połowie listopada w koncertowej sali 
miejskiej odbył się wiec ludowy ku czci Adama Mickie­
wicza, Gospodarzami wiecu byli członkowie grupy wi­
leńskiej, polskiej partji socjalistycznej. Sala Dyła przy­
brana zielenią, a na estradzie umieszczono popiersie 
wieszcza. Z powodu ogromnej ilości chętnych uczest­
ników, do sali wpuszczano tylko za biletami. Przy o 
twarciu wiecu przewodniczący p Abramowicz, adwo­
kat przysięgły, wyjaśnił znaczenie i cel wiecu, oraz 
stosunek do Adama Mickiewicza, jako poety i rewo­
lucjonisty Mowy wygłaszano w języku polskim i 
żydowskim Mówca litewskie; partji socjalno demokra­
tycznej, ar Domaszewicz, analizując charakter ruchu 
rewolucyjnego z doby Mickiewiczowskiej, wskazał na 
stanowisko wieszcza w tym ruchu. Mówca kładł g łó ­
wny nacisk na to, jak wielką jest różnica między ru­
chem rewolucyjnym z epoki Mickiewiczowskie; i współ­
czesnym, dzisiejszym, i że o tej różnicy stanowi głó 
wnie istnienie kadrów proletarjatu, zgoła nieznanych 
przed ośmdziesięciu kilku laty. Potem jeden z mów­
ców zadeklamował rzewny i przepiękny wiersz Adama: 
„O, Matko Polko", a inny — „Nie wiem, jaka spadnie 
kara"... Ten ostatni deklamator jest robotnikiem i 
członkiem L. P. S. D, Wreszcie ostatni mówca zwró­
cił się do zgromadzonych z przemową w języku bia­
łoruskim. Zgromadzenie przeciągnęło się do późnej 
nocy i zostało zakończone śpiewaniem nymnów w ję­
zyku polskim i żargonie żydowskim.

Rozmaitości
X  Wieczorek polski w Paryżu.. Z Paryża 

piszą: D. 29. listopada wieczorem w sali Towa-zystwa 
geograficznego odbyło się zebranie, corocznie urzą­
dzane przez Emigrację polską, na cześć i chwałę li­
stopadowego powstania. Tego roku postanowiono ró ­
wnocześnie święcić pamięć 50. rocznicy śmierci Adama 
Mickiewicza. Z powodu Ouccnych wypadków, dotyczą­
cych położenia kraju, cnarakter zebrania był niezwy­
kle podniosły. Mowy, wypowiedziane tak w języku 
polskim jak francuskim, budziły powszechny entuzjazm. 
Na końcu odczytano następującą rezolucję: Polacy ze­
brani w Paryżu 29. listopada, aby uczcić 75. rocznicę 
powstania listopacowego i 50 rocznicę śmierci wiel­
kiego wieszcza narodu, Adama Mickiewicza, wyrażają 
uczucia wdzięczności i uznania tym wszystkim, co się 
przyczynili do obecnego ruchu narodowego, zwiastuna 
lepszej aou w ziemi ucisku, jaką jest zabór moskiaw 
ski Wielki duch Mickiewicza, który cierpiał zamiljony 
a kochał w narodzie „wszystkie przeszłe i orzyszłe 
jego pokolenia", niech nam świeci jako gwiazda prze­
wodnia w pracy, dążącej dc» zupełnego wyzwolenia-

TUTKI i BIBUŁKI w y r o b u  H e g  w e  ‘-w o n n e
mnją od 20 la t łis ta lw e  uznanie najlepszych* ®s€T" Wszędzie do nabicia.
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x  Zgrom adzenie straży skarbowej z Wiednia 
i  Austrji dolnej odbyło się 2. bm. w Wiedniu. Mówcy 
przedstawiali pędzne położenie straży skai bowej, któ­
ra jest znacznie gorzej płatną niż np. żaadarmerja, nie 
ma ustalonej pragmatyki służbowej, a dyscyplinują ją 
na podstawie rozporządzenia z 1843 r. '

X W procesie borysławskim  o podpalania 
odbędzie się w Wiedniu przed trybunałem kasacyjnym 
z powodu zażalenia nieważności, wniesionego -przez 
prokuratora, jawna rozprawa 21 brn. Wszyscy oskar­
żeni mimo usiłowań obrony dotąd jeszcze siedzą w 
areszcie. - ■ ^

X  Pierwsza apteka gminna w Austrji. Ra­
da gminna w Górz wypowiedziała tamtejszym apte 
karzom kontrakty dostawy lekarstw dla szpitala ko­
biecego i dla ochrony biednych. Jak donoszą, nosi się 
.ada gminna z zamiarem utworzenia przy szpitalu dla 
Kooiet własnej apteki, któraby dostarczała lekarstw 
także dla biednych na racnunek gminy. W sprawie tej 
pisze krakowska „Kronika farmaceut." „Jak widzimy, 
narr;Jstnictw& w Galicji zrobiło niezły początek z ap­
teką szpitalną w Krakowie; niedługo czekać a miejska 
kasa chorych, wszedłszy w związek z innemi kasami, 
zrobi to samo, co jej umożliwi nowa ustawa apte­
karska".

X  Żądania kolejarzy. Z ministerst va kolei 
otrzymała organizacja służby państwowych kolei cze­
skich. mająca swą siedzibę w Pradze, telegiaficzne 
zawiadom:enie, że przyrzeczone przez rząd polepsze­
nie ich bytu zostanie jak najprędzej wprowadzone 
w życie. Co do służby kolei prywatnych, to w spra 
wie ich żądań toczą się rokowania z dyrekcjami owych 
kole:. Gdyby rukowania dyreKcyj z robotnikami nie 
odniosły skutku, naowczas nastąpi interwencja mini­
sterstwa hanalu. ~

X  Ostrzeżenie. Według mtormacji, jakie w o- 
statnich czasach otrzymało prezydjum namiestnictwa, 
wykonuje trudniąca się eksploatacją iasów firma C. 
Balabanoif w Sotji dalej swoje oszukańcze praktyki,; 
skutkiem których od maja b. r. agencja dyplomatycz­
na zmuszona była interweniować przy odstawieniu do 
kraju rodzinnego 6 osód , pochodzących z Austrji i 
Węgier, które to osoby dały się obałamucić obietni­
cami tej firmy. Prezydjum namiestnictwa zwraca po 
nowme uwagę na oszukańczą działalność firmy C. 
Balabanuff.

X  O odszkodowanie. Adwokat wiedeński dr. 
Hahn jechał 21. kwietnia br. pociągiem posp. kolei 
połud. na Semmering. W pobliżu stacji Schottwiea- 
Klamm wydarzyła się katastrofa, skutkiem które, prze­
szło 30 osób odhiusło rany. Dr. Hahn odniósł ranę 
tłuczoną na głowie i silne wstrząśmenie nerwów, a 
skutki tego wypadku objawiły się w osłabieniu pa 
mięci i upośledzeniu słuchu. Dr. Hahn wytoczył kolei 
połudn. proces i żąda oO.OOO k. na chorobę, 15.000 
k. ca ubytek w dochodzie z icancelarji adwokackiej 
z powodu przeiwy w pracy zawodowej; 35.000 za 
stracone zyski, gdyż nie mógł wziąć udziału w zało­
żeniu pewnego Towarzystwa akcyjnego; 5170 k. ty­
tułem kosztów leczenia, a wreszcie 1000 k. miesię­
czne, renty Zastępca Kolei połudn. przyznał, źe kolej 
jest obowiązaną do ooszkoaowan.a, ale zaprzeczył sku­
tkom katastrofy i uznał żądania Hahna za wygóro­
wane.

x  Narodowość słuchaczy szkół wyższych  
W  Wiedniu. Według urzędowej statj styki, obejmują­
cej zimowe półrocze roku naukowego 1903|4 w uni­
wersytecie wiedeńskim było 7738 zapisanych słucha­
czy, z czego 7115 podało swoją narodowość. Do na­
rodowości niemieckiej należało 5278 słuchaczów, do 
czeskiej 289, do polskiej 220, du ruskiej 63 do połu­
dniowo słowiańskiej 681, do włoskiej 177, do rumuń­
skiej 43, do wegiersKiej 93. Innych słuchaczy było 
271. Akademja techniczna liczyła 1939 niemieckich 
słuchaczy, 61 czeskich 127 p o l s k i c h ,  8 ruskich, 
48 węgierskich i 45 innych. W Akademji rolniczej na 
238 studentów niemieckich było 220 nie niemieckich ; 
w Akademji sztuk pięknych na 233 studentów niemie­
ckich 43 z innych narodowości.

X  Z Moskwy. „Berliner Localanzeiger" donosi: 
Pod Moskwą odbył się wiec złodziei, na którym zja­
wiło się przeszło 100 osób Po ożywionej dyskusji 
uchwalono, aby w przyszłości złodzieje nie robili so­
bie nawzajem konkurencji. W tym ceiu podzielono 
miasto na rejony. Poszczególnym złodziejom wskaza­
no rejony, w których wolno im operować.

X  W ypuszczanie książek i broszur bez 
cenzury. Z Petersburga donoszą: Deputacja wydaw­
ców rosyjskich zwróciła się do hr. Wittego z prośbą 
o  przyspieszenie decyzji w sprawie wypuszczania ksią­

żek dcz cenzury. Hr. Witte przyrzekł deputacji popar­
cie i odesłał ją do reierenta Kobetci, który również uznał 
prośbę wydawców za słuszną i wskutek tego ułożony 
został nowy projekt przepisów tymczasowych, doty­
czących wydawania książek i broszur. " Projekt ten 
wszakże spotkał się. z opozycją ze strony zarządzają 
cego ministerjum spr «w wewn. Durnowo, który wstrzy­
mał ogłoszenie przepisów. Również na żądanie Dur­
nowo zatrzymany ■’ został projekt nietykalności osobi­
stej, opracowany z polecenia' ministra sprawiedliwości 
przez Nieczajówa i Dymowskiego. ' ‘ ’

k lą ł  ekonomiczny.
Turecka premjówa pożyczka.

Przy losowania odbytem 1. bm. padły następująo0 główne 
wygrane:

Numer Franków | Numer Franków! Numer Franków
«1413 IC00 680434 lOUu 3343*0 60..0
61*85 60000 818036 1000 1350635 3006
95266 - 3000 874650 60UU00 1427631 1000
95268 1000 977531 1000 1459511 zOOOO

1i4860 6000 960*76 1000 1517891 - 10CO
126609 1C00 1007392 5000 1517894 1000
132273 uooo 1004016 > 00 1623152 1(03
17.3579 3000 1C04018 000 1736006 3000
252748 3009 1031227 6600 1769389 1000
268860 1000 1068222 1000 1803838 6)00
321350 1000 10&1993 1000 1803640 1000
381810 OuOd 1183342 1000 182P356 3uuu
404461 10 0 1187167 1000 1854795 2Q0I !0
447946 3000 1225221 3000 lf-62608 ■ 1C00
447947 1000 1243028 .CO) 1874911 : 60U0
1)50327 3000 1253858 6000 1965861 1 1000
600802 1000 1253860 '000 b.

- - . _ _ i

Isadesłane.

Prawdziwe 
r o s y js k ie  kalosze
„marka

ugwiazdy
,PR0WUDNIK“, Ryga

są  najlepsze.
Prawdziwe tylko 

z marką pwiazoy.
Fabryka ręczy 

za trwałość.

Fabryka utrzymuje składy w następują­
cych składach obuwia: bernard Koller, 
Adolf Łoiikur, Adolf Steinberg, Her- 

inałin Tendler, Alfred Weiss.

rJr. ! H u k i o w i a zL o k a rz  c h o r ó b  
d z ie c ię c y c h

długoletni asystent c. k jibil. szpitala dziecięcego we Wiedniu, 
uiica Grodzickich 4, I. p., ordynuje 3—5 popot

Otwartą została
G r a n d  E e s t a u r a c j a

(w hotelu Grand na I. piętrze).
Lokal najwspanialszy we Lwowie, kuchnia pierwszorzędna, 
piwo pilzueńskie znakomite x  b r o w a r u  m ie s z c z a ń ­
s k ie g o  B. B. Skrzętna usługa. O łaskawe popalcie i 

liczne odwiedziny uprasza
z poważaniem H. F4 .ll1 „

Handel delikatesów
L. Stadtm iiiera , Lwów

H o t e l  F r a n c u s k i
poleca swoim szanownym P. i. klientom słynne fabrykaty 

firmy światu wej

I T .  L .  C a i l l e r
Tow. akc fabryki " M T  w r  .

specjatitetów W  “  w  C  w (SzwaJcarja)
czekolady __ „ ________

Tamże wielki zawsze aportowany najlepiej skład fabryczny. 
Próby btisplatr/p tokie  do nabydcu

K. < $ uprzyw.

Assicurazioni General! w Tryeście
założona w roku J.8S1.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  i b u k o -  
w : ny,  w e 1 L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  S ł o w a ­
ckiego 1. 6. Telefon nr. 468. !

W  miesiącr listopadzie br. w dziale ubezpieczeń 
na życie Towarz. Assi<-urazioni'  uleneiali, podano 
1481 wniosków na sumę 11,991.637 koron i 06 hal., 
a wystawiono 1272 polic na sumę 9,822.417 koron 
29 halerj y

Od dr.ia 1. stycznia 1905, wniesiono 16 266 
wniosków na sutnę 120,150.286 kor. 43 hal. i wy­
stawiono w tym  czasie 13.867 polic na sumę 
102,688.243 koron 69 hal.

Zapowiedziane szkody w tym  dziale od 1. sty­
cznia 1905 roku, wynoszą 7.174.960 koron 16 hal.

W ykazany stan ubezpieczeń działu życiowego, 
wynosił w dniu 31 grudnia 1904 roku 710,811 866 
koron 28 hai, w Kapitałach i 1.172.628 koron 41 h. 
w rentach, na 105.315 policach,na co rezerwowano 
w gotówce 191,275 449 koron 48 halerzy. Zapłaco- 
cone szkody w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 
11,197.635 koron 95 ha! a dla wszystkich gałęzi 
od czasu założenia towarzystwa (1831 roku), według 
corocznych wykazów, wypłacono 797,690.516 koro* 
38 halerzy. " 1

Towarzystwo przyznaje należącym do obrony 
krajowijj, w razie ich powołania do czynnej służby, 
ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 koron, oez 
dopłaty jakiejkolwiek premji.

Ws z e l k i e  mon e t y  z a g r a n i c z n e
kupują i sprzedają najkorzystniej

Sokal i Liii en
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
oez doliczenia osobne, prowizji.

Literatura i sztuka.
Galicyjskie Towarzystwo m uzyczne posta­

nowiło obok wieczoiów kwartetowych z fundacji Ma­
linowskiego, aawać jeszcze szereg podobnych produk­
cji dla szerszej publiczności. Pierwsza odbędzie się 
w najbliższym tygodniu i mieści w program ie: Bee- 
thovena kwartet smyczkowy nr. 8 i Szumanna kwintet 
fortepianowy. W wieczorze 1 tyrn przyrzekła współ­
udział artystka opery p. M ir ja Colignon-Sz/mańska. 
Śpiewaczka ta wykona szereg pieśni wybitnych kom­
pozytorów polskich.

Powieści huculskie. Opuścił w tej chwili 
prasę zapowiedziany przed miesiącam’ tom H. „Po­
wieści huculskich* Juljusza Turczynskiego, zawiera­
jący trzy utwory powieściowe, „Straszną Drużynę", 
której pierwsze wydanie GeDethn. i Sp., zostało juz 
do ostatniego egzemplarza wyczerpane, a zawierające 
powieść jako obraz huculszczyzny za czasów jeszcze 
Rzeczypospolitej z główną postacią w rzeczywistości 
żyjącą w 18 wieku za Augusta III. Dwie następne no­
wele „Skarb w borze11 i „Roman z Porohów", pierw­
szy raz umieszczore tu w książkowem wydaniu, dają 
obraz, pierwsza, stosunków, jakie wyrodziło odkrycie 
nafty na lud nasz i jegc ekonomiczny i moralny stan, 
druga, wpływ drugiego żywiołu na roaznr.y i wywłasz­
czanie jego wskutek własnej nieoględności a łagodno­
ści rodzimej. Teren we wszystkich utworach skreślony 
jest według własnego poglądu autora, który wszystkie 
opisywane tam góry, doliny i najdziksze wertepy sam 
zwiedzął. Tom I,, pjblikowany przed kilku miesiąca­
mi. zawierał dwa utwory, „U stóp Czarnohory" i „Po 
latach", malujące lud bliżej granic Bukowiny. Inne 
utwory, malujące hucułów, jak „Taras z Woro- 
chty", „Trofym Ołenyn" i „Ostap z Perehińska", 
wychodziły w N. bibljotece rodzinnej w Krakowie, a 
„Dzieci puszczy* w osobnej książce, są już na wy­
czerpaniu,

czernidła na buty K iliń «k ie ? o .
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6  m i A s i ^ y  ił a  p r ó b ę !
8 Miesięcy na kredyt! Całkiem dam o i

i tym podobne szalbierrkie reklamy, moja światowa firma dla 
swoich zegarków nie potrzebuje. Od lat wielu wysyłam już 
T f l k o  ku zupełnem u zadowoleniu

z łańcu- g  „„jili 1  sój prawdziwy amerykań-
ftltera j  ^  8*(i antymagnetyczny system
b „Anker Remontoar" zegarek

nr. 99 (z plomba)
c z a r u j  im it. s ta lo w e  lu b  n ik low e 
p o k ry w y , n a t, e m a ljo w an ą  ta rc z ą , 
36 gocUm id ący , d o k ład n ie  u re g u lo ­
w any  z 3*letnią g w a ra n c ją  w  s k ó ­
rz a n y m  fu to ra le  z n ik lo w y m  ła ń ­
cuszk iem  i  w is io rk ie m  w cen ie  z ł .  2, 
3 sz tu k i zł. 5 75, 6 sz tu k  11 '25. T en  
sam  z eg a re k  z  p o d w ó jn ą  p o k ry w ą  
zł. 3*40. — l a n i  z eg a rek  sy ste m u  
-Koskopf** baz p lom by, ja k ia  sp rz e ­
d aw an e  byw aj a  u  z eg a rm istrzó w  

i  h a n d la rz y , za sz tu k ę  zł. 1*60. 
Z w ro t p ien iędzy  lu b  z a m ia n a  n ie ­
uszkodzonego  n a w e t po 6 c iu  m ie ­

s ią c a c h  j e s t  dozw o lone. 
W y sy łk a  za  z a l ic ik ą  lu b  poprzed- 
m e m  n ad es ła n ie m  n a le ży to sc i p rzez

Hanns Konrad
w Uriił.. n.1 1225 (Czechy). C. k. przysięgły ocenlciel.

O dznaczony  z o. k . o rłe m  p ań stw o w y m , z ło ty m i i s re b rn y m i m e d a lam i 
wys taw o w y m i i  100.000 p ism  u z n a n ia  z w s z y s tk ic h  częśc i ś w ia ta . 

B o g ato  i lu s tro w a n y  c e n n ik  z  p rzee ło  600 ry s u n k a m i w y sy ła  się  
n a  ią d b n ie  d a rm o  i  o p ła tn ie . 'Tpa

PIERWSZA 
F J tb łfK Ę  ZEGARÓW

PlFly c i i e i i ia f e
lub podwórzowe z kamietila 

sztucznego
po kor. 2'50 od m.1 (o ile 

zapas wystarczy)
poleca

kamienia h/atteznego 
1 d a c f t ó w t K  

W E  L W O W I E .
Centri bmr> w Ranku hi­
potecznym. -  Nr. tftioiuuu 396.

I

Najpiekniojszem świa 
tłem nowo^zesnem jest 

j „ R a d iu m 11, presjo-
I w» le złotym medalem 

j w Dreźnie 1902. Siat-
_  I Li Radium dla pątni­

ków gazowych, świa­
tło oli zymte, za sztu­
kę 60 h. Siatki gazo­
we -.Osm ium *, trzy­
krotnie tkane, siła 
światła 125 świec, za 

sztukę 50 h. Siatki Auerowskie, 
siła świec 80, za szbikę 30 h. Wy- 
syjka za pobraniem. I z y d o r  K e­
n ig , fabrykacja i ia .  d g a z o -  
w y u h ,  W ian, II., F l c s e s a a -  

• a  B.

Garnitury salonowe i bu­
duarowe , materace wio- 

sienne i sprężynowe
story do okien oraz wszelkiego 
rodzaju meble miękkie pol< ca 

w wielkim wyborze zakład 
ta n ic e r a k o  .d e k o r a c y jn y

JC. Coczyjkiego
L w ów , u l. P a n a k a  I. II.

Przyjmuje się również wszel­
kie 'oboty w zakres tego fa­

chu wchodzące.

* » « ♦ * ♦ ♦ ♦ * * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * » ♦
i  Pierwsza krajowa fabryka X
♦  miechów ♦
♦ Marek Feuerstein ♦
Z we Lwowie, ul. Gródecka I. 51 X
♦  poleca własnego wyi-obu mie- *
♦  chy różnych rozmiarów i kon- ♦  X 6trukcvj, w e n ty la to r y  i J  
Ą k u ź n ie  p i lo w e .  K em - «  
i p le tn e  u r z ą d z e n ia  w a r>  ♦  
1 --e ta tó w  ś l u s a r s k i c h  I ♦  X k u ź n i. Wszelkie maszyny po- X 
4  mocnicze i narzędz.a z fabryk a
♦  styryjsk ch, w wielkim wybo ♦  X rze na skied/i^. Ceny przy- *  
a  steune. Ulgi w spłatach a
a a « «  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *

M M f 1 W  H W M H M M

Antoni Hański
handel żelazny 

l w ó w , pt. M arjaok i I. 9
•-*-*» poleca

E"?7 K a s y  o g n io -
t r w a le  znakomi­

c i  y -$ | tej fabryki J. Wert-
W • heimera od zlr. 70,

wyłączne zastęp- 
stwo.— W agi de-< 

-'""f.--?.# c y m a ln e  silne i 
tan e na kg. 50, 

100, 15o, 200 i 250 ro zJi 8 50, 
10—, l i m  12 50 i 14: — L a ta r ­
n ie  piuspwda oka graniaste po 
złr. 24J, wypióbowane iako najle­
psze ze znanych. — P o b h u d n ie  
n a fto w e  po zł» 2 50, wahadłowe 
3. — “ lo t  -r e w o lw e r o w y  do 

znaczenia drzev- zlr 22
m i s n i n m m u  <>«»<

MASZYNY do SZYCIA 
-  i H A F T U

za gotówkę ze enacznym opustem 
lub na raty pod przystępnymi ma 
runkami. Bezpłatne kursa szycia 
i haftu. Za opakowanie i  dostawę 
do kolei nic nie liczę. Cenniki 

gratis i  franco.
WŁADYSŁAW KUKAWSKI

skład maszyn do szycia 
Lwów, P asaż  Mikolascha.

U w aga: K ierow ałem  d łu g ie  la ta  firm a ś , p, 
Józefa  Iw anickiego i in n e m i p lerw suo- 
rzed n e m i, m oja więc w iedza  w dziale 
m aszyn do szycia  daje  O dbiorcy zu p e łn a  
gw aranc ję  za doborow y tow ar, 

W ł a d y s ł a w  K u k a w H k l .

♦  4r*-r ♦

Na j le p s z y  p u d e r  a n t is e p -  
ty c z n y  d la  nii n o w lą t

1 dzieci v paczkach ćwierćkilo- 
w y ch , równających 2i/a pudełka za 
40 «st. poleca najtańsza droguerja 
M e n k e ^ a , K a źm lerzo w slr  
|S .  63

W chorobach pęcherza
moczowego i  innych podobnych do­
legliwościach działają enakoi licie, 
od wielu lat ogromnie rozpowsze­
chnione K ap su łk i fa i  a lin o w e
zawierające w swyt składzie ole- 
jeK santdłowy, salol i  ekstrakt ku- 
belowy. Kapsułki te zażywać mo­
żna bez przeszkody w wykonywą 
niu  zajęć codziennych. W obec li­
cznych haśludownictw żądać nale­
ży i cyrażnia Groetonera kapsułek 
tarolinowych, których nazwa pra  
wtiie jest zastrzeżoną. Cena pu­
dełka wraz z przepisem używania  
3 korony na porto dołączyć należy 
46 hal., zaliczka kor. 3 66. Do 
nabycia w aptece J. Piepes-Pora- 
tyńskiego oraz Z. tf uckera we Lwo­
wie. Główny skład dla Galicji;

Apteka pod. węgierską koroną 
J. PIEPES - PÓBATYNSKIEG O,

In>:ó-r, pl. Bernardyński l. 1-

Najlepsza herbata 

I N D R A  T e * .
•  | ,, , mmmm

W s z ę d z i e  do n a b y c i a .
GŁÓWNY SKŁć D WE LWOWIE 

DROGLERJA
& s:ka Śladowskiego

p la c  K a p i ta ln y  1.

~  Pt — ui *Z ' Z? ^ ®ŁllT4glS-S-ą.s.o a o e z . o  Ka-R-n u'.2-= -o m C-o-S
j p | '£
i “ | 5 < S . s S #
* ( 2  ® o El ag-o-S Ł ? 5 -" z  I “ a kU . -O
3  . r  ł- ęij ed
LU — 2h r-o N

o aO O

Cndowna nowość 111
3 ^ 5  s a t u h  k u  x l r ,  2 .

W sp an ia ły  ze g ar % p ie k n . ła ie u s z k . 
d ok ładn ie  chodzi z  2 - łe tn la  g w aran ., 
nadzw . la te rn a  toagioa z 2ć’ez.aruJ. o 
b razk a m i b ard zo  zabaw na , 1 b a rd z o  
eleg . b ro szk a , fason n a jn o w szy , 1 p ię ­
k n a  sz p ilk a  do k ra w a tu  z b ry la n te m  
flim ill, 1 cudow ny  ła ń cu ch  ń  p e r e t  
o r je n t. n a jm o d n ie jsz y  d la  dam  z zam ­
k n ięc iem  p a te n t.,  1 d e lik a tn y  p u g ila ­
res sk ó rz a n y , 1 e leg an . cy g a rn iczk a  z 
b u rsz ty n e m , t  g a r n i tu r  ze z ło ta  duh l. 
sp in k i do m an k ie tó w  1 k o s z u li z zam , 
p a te n t., 1 scyzoryk  n ik low y , 1 lu s tro  
toa le tow e ze s z k ła  belg. w e tu i. G ra ­
t i s  20 s z tu k  do k o resp o n d en c ji I 200 
s z tu k  ro z m a ito śc i, p o trz e b n y c h  w do­
m u. C za ru jące  525 s z tu k  z ze g a rem , 
k tó ry  sam  w art J e s t te  p ie n ią d z e , sa 
do n ab y c ia  za p ob ran iom  pooztowem  

za }£ z ł. z dom u ekopartow ego  
H. K o h n u e  K r a k ó w ,  P f . |9 4 4 .

2a  n ieodpow ladająee  zw raca  aią 
p ie n iąd ze .

Wyciąjr r pisni * nzintniem:
P ro sz ę  m i posłać  za  p o b ran iem  ta k a  

sam ą  p rz e s y łk ę , ja k ą  sp ro w ad z ił oń 
P a n a  p. S tó rfe r , polecac P an a  będę 
dale j. Z  szacu n k iem

Emeeł Kltdn 
U nter-V ik o w  (B uk.) T a rtak , 

Za p a ń sk a  p o sy łk ę  w y rażam  P an n  
m oje se rd eczn e  p o d z ię k o w a n ie  1 p ro ­
sz ę  m l posiać  je szcz*  za po b ran iem  
16 obrazów  ze s z k ła , Z  s zacu n k iem  

G, J. Krieg 
8 t .  V eit a jd  G lan  (K a ry n tja ) .

Gwarantowane czyste
w i n o  n a t u r a l n e
m a p k a  „Z n a j le p s z e g o "

uiższoaustr.
W ino g ó p s k ie  w  f la s z k a c h  

litr o w y c h  p o  k . 1*50.
Do nabycia tylko u 

S . R E I C H  ft, R yn ek , L w ów .

Najlżejszą w kraju

D a c l i ó w k ę
z gliny odmulonej

n a j t a n i e j  d o s ta r c z a

Fabryka 
sztucznego kamienia 

i dachówek
we Lwowie.

Zamówienia przyjmuje binro 
fabryki w gmncli Banku 

; hipotecznego.

Uzwoi , dzwtine::ku, hrw  !
Harmonijne dzwonienie drzewka na gwiazdkę.

Po zap a ló n iu  ś w isc z a k , ro z b rz a ta w a  w 3 
ro zm a ity ch  ton^oh h a rm o n ijn ie  na*tTóioua dzw o­
n ie n ie  i w y tw arza  cudn ie  ptekne^ z ładzam le z 
dali odzyw ającego s ic  b ic ia  dw onów . Cza.rnją- 
ca ta  nowość* podw yższy z n a czn i*  ra d * ś t na 
Boź* N arodzen ie  i p o w inna zna jd*w ad  »ię »a 
k*żdem  d rz*w kn .
fc«na ?.& Kartłn, zawlarsją^y t̂ zy apa­

raty, kanplataia z 3 sztukami do trzyma­
nia i jzyszkami sosny k. 2. A aminiawc 
Ljdn. śpioszki zapal >na »Tgui.;a j.k
deszcz  s re b rz y s ty , zu p e łn ie  b azp lecznc , t>ez 
,-apacho, za  tu z in  opakow ane w karton  50 h,

Kirapletna daktraoja drztwka 103 aortowana 
•zdtky z i  szkła I tz. law*tv pna tia ła  drzawo 
zaąakswan* w kartan k. ł.80, 133 sztuk cudnych 
k. 35#. So rtym nt s lb riyn l zawierający I7S wlel- 
kloh prisdraloUw ze szkła f świeotdełsk k. &50.

Sertymenty pieczywa na drzewko ker. 3 — 
4,50 i 6.

Za p o p rz e d n i* *  n ad*slaa iem  p ie n ię d z y  albo 
p o b ra n ie *  w ysy ła

J H. Rabinowicz
•  d d z ia ł gw iazdkow y 

Wiedeń, VII. Undengaske 2 L.

//Ostatnie nowości!! 1

Nadszedł św ieży transport
najnowszych lornetek

w dużym wyborze i najnow. wzorach. 
C«ny najniższe (z perłowej masy od 8 z ł).

Kopp.rnicki i Syn
e p t y c j t  i  m e c h a n i c y ,

L n ó w ,  p l .  H a l i c K i  1.

N a  g w i a z d k ę  i N o w y  R o k t
Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wiel­
ka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wy- 
sprzedać cały swój zapas za małem tylko wynagrodzenien?. 
za pracę. Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam', 
zatem każdemu za zwrotem zł. 6 80 następujące przedmioty : 
6 sztufc nożów stołowych z prawdziwą, angielską klingą 
6 widelców z jedueg° kawałka ameryk, patent, srebra 
e łyżek z ameryk. patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra 
1 chochla z ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
6 angiel. spodków Viktoria
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko

Sl“ 1 rozsypywać z cukru 
- 42 przedmioty tylko za zł. 6 80

p 8*  Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł.r  a obe-
i J a  cnie można je mieć za tę niską cenę zł. 6-60.— Amerykań- 
'• . itfr skie patentowane srebro jest na wskroś białym metalem,, 

który barwę srebra 25 la t pod gwarancją zachowuje. Naj­
lepszym dowodem, że to ogłoszenie nie jest żadnem oszu- 
kaństwem, zobowiązuję się niniejszem nublicznie, zwrócić 
każdemu pitniądze bez trudności, kom.i towar się n'e po­
doba. Niechaj więc nikt ni* opuści sposobności nabycia tego 
wspaniałego garnituru, który szczeiróluiej nadaj.e się na

p o d a r u n k i  w e s e l n e
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko pod adresem:

A .  H I R S C H B L K Y ł
Dom eksportowy amerykańs. patent, towarów srbhruych.

Wiedeń II. Rem brandstrasaa 19 E. — Tel. Nr. 7H4
Wysyłka na prowincję za gotówkę lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia Ti­

pi a wdziwość. Ł J '
Wyciąg z pism uznania 

Z nadesian“gc towoaru bardzo jestem zadowolona. Kty 
stynopol. Galicja. Siostra Joanna, przeł. Tow. N. P. Marji. 

Kraków, 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam 
jostem z niej tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamów.

Księżna Amalja Czertwertyńska.
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JCwizity korneaburski proszek 80 paszy.
Dietetyczny środek dla koni, 
arów i ów ec. Od 5G lai w więk­
szej ilości- stnj en używany, przy 
braku chęci do jedzenia, złeńi 
trawieniu, do polepszenia mle­
ka i pomnożenia wydatneści u- 
dojów u kTów. Cena 1 pudła 
kor. 1 40, poi pudła 70 hai. Frt. 
wdziwy tylko z powyższym zna 

kiem ochronnym 
do nabycia we 
wszystkich apte­
kach i droguer- 
jach. Ilustrowa­

ne ceoniKi gratis i franco.
Główny s k ła d : F ra n c is z e k  Jan  K w izća

c. k. austro-węg., k. rumuński książ bułgar. dostawca nadworny 
Aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

r - 3 B H 2
Do nab y c i*  we

Na m yszy polne!
T r n c i r n y  n a  m y s z y  p o ln e .  

GAŁKI fosforowe — OWIES st-ychninowy, 
obłuskany — PSZENICA strychninowa

KOSKOL trujący tylko myszy, nieszkodliwy dla 
innych zwierząt w yrabia

lwowska fabryka chemiczna „ J£ € ]f‘
Przy zamówiemu należy dołączyć pozwolenie 

władzy politycznej.

Najzupełniejsze przekonanie
ż-e a p te k a rz a

T h f e r r y ’©Ko R a i ł a m  i  m a W  © e n t y f o l j o w f t
są  ś ro d k am i n ie d o śc ig n io n e j sk u teczn o śc i w w szelk ich  
c ie rp ien iach  w ew nętrznych , In flu e n zy , k a ta ra c h ,  kurczach
1 z a p a len iach  w szelk iego  ro d z a ju , w s ta n a c h  o słab ion la  
z a b u rz en ia ch  w tr a w ie n iu , ran ac h , abscesach  i do leg liw o­
śc iach  żo łąd k o w y ch —w zbudzi w k ażd y m  k s ią ż e c z k ą , k tó  
r a  do łączam y w ra z ie  za m ó w ien ia  b a lsa m u , lu h  w ysyłam y 
n a  źhdan ie  o ddzie ln ie  za darm o, a k tó ra  z a w ie ra  obok t y ­
s ięcy  o ry g in a ln y ch  pism  d z ięk czy n n y c h , p o ra d n ik  dom ow y, 
12 n ta ły c li lu b  6 flaw zek  p o d w ó jn y c h  b a ls a ­
m u  U. 5 —, 6 0  m a ły ch  ln b  30 f la s z e k  p o d w ó j ­

n y c h  k, 15,
2  s ł o i k i  m aści ceu ty fo ljow ej k . 3*60. o p ła to ie , w raz  z 
sk rz y n k ę . P ro sz ę  ad resow ać do a p t e k a r z a  A ,  T h l e r r y  
w  ł ^ r e g r a d a  obok B o h i t M c h .  F a łs z e rz e  i sp rzed a jący

p o d ro b ie n ia , będą sądow nie śs lg an l. 
s z y s tk ic h  w iększych  a p te k a c h  we Lw ow ie i na p row incji.

MMI
( te r i^ iz - iw )  

do kuctini, korytarzy, werand 
i t. p. po kor. 6 '— od m .a

poleca
F A B R Y K A  

kamienia sztucznego 
i dachówek 

W E  L W O W I E .
Centralne biu: « w Banku hipo­

tecznym. — Nr. telefonu 396,

:XEI3EE3K
®  S taro  wyglądające tw arze
n a b ie ra ją  w y g ląd u  m łodzieńcŁ ego  i 
ś w ieżeg o , je ż e li  s ię  j e  p ie lę g n u je  
s law u em , c a łk ie m  n ie a z k o d li» e m  B a -  
l n s s y  p ra w d z iw ie  an g ie lak iem  m le ­
k ie m  ogórkow em u N iez ró w n an y  te u  ś ro ­
dek p ię k n o śc i u su w a po k ilk u  dn iach  
z tw a rz y  z m arszczk i, fa łd y , w y prysk i, 
p ieg i i p la m y  w atr  obi ano , n a d a je  je j 
czaru jąco  św ieżą , d e l ik a tn a  i p ię k n ą  
ce rę . F la sz k a  2 k ., do tego  p raw d ziw ie  
a n g ie lsk ie  m loko ogórkow e 1 k .,  puder 
1*20 k , i  2 k., k rem  ogórkow y 2 k. D o n a ­
bycia  w k a ż d e j ap tece . W y sy łk a  pocz­
tow a  p rzez  C. B A LA SSY  a p te k ę , B u ­
d ap e sz t — E rz se b e tfa ly a . S trzed z  się  
n a le ż y  p rz e d  n aś la d o w n ic tw a m i b e z ­
w arto śc io w em u  S k ład  g łó w n y : Z y g ­
m u n t R u e k e r , Lw ów . F . B re y e r , 
P rz e m y śl n a  B ram ie  i. 4. S ch w arz  M., 
ap t , ,  R rzem yśł. H eim  i sp k a  K raków .
______________________ y _

Win a  o w o c o w e  poleca han­
del Bocmara. Duża flaszka 

od 30 ct. 325

P r o s z ę  i ą d a ó
g r a t ia  i f r a n c o  b o g a to  i l u s t r o w a n y  k a ­
ta lo g  z p r z e s z ło  iOflO i l u s t r a c j a m i  s o ­
l id n y c h ,  d o b r y c h  i  t a n i c h  p r z e d m io tó w  
m u z y c z n y c h  k a ż d e g o  r o d z a ju  o d  ł f a n n -  
s r  K o n r a d a ,  D o m  w y s y łk o w y  to w a ­
ró w  m u z y c z n y c h  ( K rz g e b irg is c h e s  M u- 
s ik f lw a re n  V e r8 a n d h n u s )  w  B r i i z  n r .

1228 (C ze ch y ).

Polecam najlepsze 
h a r m o n ik i  r ę c z n a

nr. 300Va B. 10 klawiszy, 2 reje­
stry, 28 głosów, rozmiar 24x12 cm 
k. 4-40, nr. 3051/, 10 kia vjszy, 2 
rej es i. 50 gł rołmiar 24x12 cm. 
k. 5‘50, nrT 663, 10 klawiszów, 2 
rej. 50 gł. podwójny strój. 3 sze­
regi trąo, rozmiar 3!xl5Va eir. 
k nr. 636.IJI. 10 klawiszów. 3 
rej. 3 chóry, 70 gł. rozmiar 33xl6Vi 
cir k 9. Żadne rvzyko! Zamiana 

dozw. aioo zwrot rlenlędzy.
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Naczynia kuchenne
W  z czystego niklu
są najpraktyczniejsze i najtrwalsze.

Naczynia kuchenne
MT 7, czystego niklu

są jedyne pod względem hygjenicznym, 
co też przez pp. lekarzy stwierdzonem 

zostało.

Z  c z y s t e g o  n i k l u  l i ^  
d\z iylkń z czystego niklu

naczynia kuchenne z m a rk ą  
o c h ro n n ą  „n  i e  d ź w  i e tf ź “
uznane jednogłośnie ża naj­
lepsze, — są do nabycia 

wyłącznie
w Berndorf&Kim składzie wyrobów z chińskiego 

srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu

H ' .  B r . l i i i s k i e g ł '
następca

B .  s e  O  S  B  I d
===== £vów, Retmańska 2. -  -------
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MAGAZYN WYSYŁKOWY

y r o b ó w  t k a c k i c h
Edmunda Towarnickiego

d a r m o  i  o p ła tn lew  K ofom y  wysyła 
próbki płócien, płócienek, bielizny stołowej, zeigów, sukier 
a a  ubrania męskii i damskie itd. — Ceny bardzo niskie. 

Zastępcy poszukiwani.

f
*

i
5  k o r o n  i więcej zarobku dziennego.

J Y l  . _  T o w e n j  u tw o  m a s z y n  p o n o z o s z k o -
f f l i j  I uryoh d la  r o b o tn ik ó w  d o  t o s y c n

S ,  poszukuje o so b y  obojej pici do wyrobow
pończoszkowych na naszej maszynie,

P ro s ta  i szybka ro b o ta  p rzez  ca ły  r o t  w dom u. Nie p o trzeb a  
w iadom ości przygotow aw czych. O dleg łość i m ie jsce  zam ieaz- 

k a n ia  n ie  w pływ a w cale, a  m y npraeda jęm y lo tę .
J y g C  Towarzystwo maszyn pończoszkowvck dla 

W robotników .omowyc'
THOS H. WMITTICK o t  C nm p., Praga, Petersplatz 7, 1—48

K o t w i c z n e

8K,’mki krnlm
są jeayną zahavs'.ą, Którą dz;eci bawią 
s ‘i cafemi Jstanii. Żadna inna zabaw 
ii a me jen tak wielostronną i zajmu, 
jącą, żadna nie jest tak tanią, jak 
o-awie nie do zniszczenia kotwiczna 
skrzynka budowlana, która z każdą 
skrzynką dopełniającą staje się bar­
dziej pouczającą i dla dzieci milszą.

Od kilku lat może b\ć każda kolw czn? skrzynsa budowlana planowo
ct ipeiuiouą przez uardzo ulubioną patentowaną

kotwiczną skrzynkę m ostową
tsk, że dziec, po doburieniu takiej krzynki wystawiać także mogą wspaniale żelazne mosty.

Aż-by odpowiednio do wieku dziecka i piwnie wybrać można skrzynkę, należy zamówić sobie 
pięknie ilustrowany cenn.k sk zynek budowlanych od podpisanej firmy, która wysyła gratis cer,mk, 

z> wieający wiele obrazków kufi owiany A  i liczne opinje oaidzo zajma ące.
Richtera kotwiczne skrzynki budewlane i kotwiczne skrzynki mostowa jaaoteż k o tw ic z n e  z a b a w k i  
m o z a ik o w e  i inne uardzo z -jmujące u w fa d a n k i są do nabycia ve wszystkich lepszych handlach 

I  zabawkimi po cenie od k. —"75, | ‘6Ó, B — i wyżej 2 powodu licznych npśiadownittw należy pisy
za ta’pnie bye na rdzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez sławnej marki ochronnej kotw icy odrzucić
jako n iep raw dziw ą; gdyż hvłoby r.i rozsądnie wydawać swój grosz bezcelowo za naśladownictwo
małą w artość mające. Kto lubi muzykę niech zażąda cennika sławnych instrum entów muz

Imperator i m aszrn do mówienia

P. AD. 8 1 G B T B G  Sc Cle.,
królewsko nadworni i szamcelańscy dostawcy.

Kantor i sk ład  : I. Operngasse i 6, ^MEtiEŃ. Fabryka Xlll/1 (Hielzing).
Rndolstadt, Norymberga. Olten, Rotterdam, Petersburg, Nowy Jork.

Z daw ien dawna znaną, ze swej dobroci i zapachu praw dziw ą

JCerbatą rosyjską polec i hande: „.

W. Adamowicza 1
W Brudach (nn pograniczu roajjsk-oin; “
I - fiam łiiin a“ > a rdzo dobra i !  140 ■§

jiM eian j^d . M oskar“ woryg. opak. „ 60
„Im ptric l4* Cesarnkn .  .  „  3’50 ®
,OkiTichy“ i najlep. herb. k w ia t. „ 120

Z  BRODOWI

-  I

a o'’
Kawa Ceylon 5 kg. franco

Podoba, k a id e g o  p o k o ju
P rzy  zw inięciu fah ryk i udało mi sie  kup ić tan io  8.000 dywanów na aciany 

i 11 .000 'dyw aników  przed łó ż k a ,'ta k , że je stem  w możności w spaniały

DYWAN ŚCIENNY z szenilli.
rów ny n a  obydwu s tronach , w m ekny. h barw ach praw dziw ych 100 om. -z«- 

200 ,ra. d lngoścl, czaru, tco wzory: lw y, psy, sarny , łabędzic , paw ie, 
ialeri, w ie lb łąd , kw iaty , za pobraniem

l>o **■ 2*50 W V
w ysiać. Szczególnie po le-en ia godnem d la  pokoi w ilgotnych pon iew ai dyw an

je^t ta k  g ru b y m , że w ilgoć n ie p rzeniknie.
p it  nv o i * b " |* i p r z e d  łó ż k a

a T  tvlko 70 ct. za  sztukę. " W
lu li » «  H o iti.sch , GSdinp

M c*. 9 2 , [ M o r a w a f i  Niekonwe-
nlniM C bez przeszkody p rzy je tem  zostaje z pow rotem  i zw raca «i« p ieniądze, 

a n  J  I l o i t a s c h ,  - w t l d d l n g .  J .  W . k s ię ż n a  ex is  C z o y b y ta  bardzo  ad o w o lę .
nadi va u y h  dyw anów  śc iennyoh  I p ro szę  d la  J . W . je szozej o dw ie e z k a k l 

an iso z y  o k ie n  p o d łu g  kata logu  nr. 92 b o rd e a u l  po cenie zlr. 2 ‘30 i dw tn ie  
laounkiem  i .a n o ls rk a  Lbaohner K a tu n e rf ra u , G ries  bei B o z .n  (T lr»U  i 3 - H at0-
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U t r z y m a n i e  z d r o w e g o
żo łądka "j

polega g łów nie na u trz y m a n iu , pobu d zan iu  i u reg u lo w an iu  tra w ie n ia  i u s u ­
w an iu  p rz y k re j o b s tru k c ji. W yp ró b o w an y m  środk iem  dom ow ym , sp o rząd zo ­
nym z w y szu k an y ch  n a jlep szy ch  i sk u tec zn y ch  z ió ł le czn iczy ch  i ła g o d n ie  
ro zw aln ła jący m , k tó ry  z n a n e  s k u tk i b ra k u  u m ia rk o w a n ia , w adliw ej d je ty , 
p rz e z łę b i iń ia  i p rzy k re g o  z a tk a n ia  s to lca , np . zgagę, n ad y m an ia , n ad m ie rn e  
tw o rz e n ie  s ię  kw asów  i bole ku rczow e łag o d z i i u su w a , j e s t  d r a  R o s a  

b a l s a m  d l a  ż o ł ą d k a  z ap tek i B. K RAGNERA w P R A D Z E ,
Vj flaszki 1 kor., l/i flaszka 2 korony.

Ostrzeżenie ! Wszystkie części opakowania
1 —   noszą istaw. deponowaną

marite ochronna.
=  Skład głów ny: apteka 

B  F R A G N Ł R ,  F I T  dostawcy dworu
„Pod czarnym  orłem " PhAiłA, Mała s tro n a  203,

róg ulicy Nerudy.
Ę fB ST

Z a  p e p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  k . 2*50 w ysy ła  się  d u żą  flaszkę, a k . 1*50 m ałą 
kaszkę  do w szystk ich  s tacy j a u s tro -w ę g . m o n a rch ji .

Składy w aptekach Austro-Węgier.

Parowa fabryka cukrów i pierników

granóstaedter i Spółka we Iwówie
S k ł a d y  ^ lac Ł*°ł|,ct,ow s*t,' t>łl 5 ( r <>!I ul. Kazim ierzowskiej) 

Rynek 30 (obok Wgo Byczewskiego) poleca:

Jfa Święta i 6wiazDką
R J B Y  swoje od lai 20 pochlebnie ice Lwowie znane. 

Wybór obfity, ceny stale i  < ardzo umiarkowane a towar 
zdrowy. — Wyłącznie odbiorcom naszym sprzedajemy

= -  CUKIER KRYSZTAŁOWY =
jedyny do herbaty po 64 h. za 1 kg.

ą
• •

,

?
Za bezcen.

1 szklanka do wody z 
białego szkła pierw­
szej sorty 41/, ct„ tu- 
z'n 54 ct. 1 szklanka 
do wody z paseozkiem 
6 ct., „jzin 72 ct. 1 
kieliszek do wina 12 ct., 
tuzin zł. 144. 1 kieii 
szek do wódki 10 ct., 
tuzin zł. 1-20, i talerz

porcelai owy stołowy 12 ct., tuMn zł 1'4*. 1 talerz deserowy, porce­
lanowy 8 ct., tuzin zł. 108. 1 liliźonba do herbaty malowana w pię­
kny deseń 25 ct., tuzin zł. 3. 1 kcirpletny serwis stołowy na 6 csób 
*is iowany w Kwiaty (26 sztuk) zł. 7 50, taKze złocony po zł. 10 

  1 12 sprzedaje

■ T a d s u s s  O k o m i c k i
magazyn porcelany i szklą we Lwowie, ulica Halicka I. 4. 

BACZNOŚĆ I BnCZMOŚĆ !
Celem  w prow adzen ia  u szanow nych  czy te ln ik ó w  m oich p raw dziw ych  tow arów  

sta low ych  z  S o ligen  o d d a je  5(‘0 g a rn i tu ró w  do go len ia  jak o też  5 00 m aszyn do s t r z y ­
żen ia włosów  za cena k o sz tu , ja k  n as tę p u ję : "

Ib r z y ł w a
ca łk iem  wyo­

s trzo n a  (ho h lg e - 
sch liffen ), 1 rzem yk  
27 cm d łu g i z  k a ­
m ien iem  do o s trz e ­
n ia , 1 p en d z e l, 1 
niklow a m iseczka 
do golenia 1 p as ta  

do paska , 1 sz tu k a
d e iik , m y d ła  do golenia 1 |8  Ł lg., w szy stk o  razem  ty lko  ko ron  4.40. P ow yższy  g a rn i­
tu r  w delik , k a se tce  d re w n ia n e j z  d rzew a tw ardege . de llk . po lerow ana do zam y k an ia  
ty lko  k .  4 90. M a s z y n a  do s t r z y ż e n i a  W łosow z 2 g rzeb ien iam i, s trz y ż e  na  3. 7 i 
10 m m ., de lik . n ik lo w a n a  w p ięknem  e tu i ty lko  k . 5*40, da le j 1 scy zo ry k  z  6 cz ęśc iam i 
z n o ży czk am i ko r. 3-40. — B rzy tw a  d la o s tro żn o śc i (S ic h e rh e ita ra s irm e sse r) , k tó rą  
każdy n ie w yćw iczony, może n a ty ch m iast sam  golić ty lk o  k o r . 3. — H a żądan ie  
■aiw isko w zło tem  p iśm ie  b ezp ła tn ie  w yszy tem  zostan ie . — N ie odpow iada jące 
p rz y jm u ję  chę tn ie  z pow rotem  i zw racam  p ien iądze . — P rz y  zam ów ien iach  od k. 6*15 
•p łaoam  porto  i dok ładam  je sz c z e  d e l ik a tn y  s c y z o ry k  b ez p ła tn ie . P ro s z ę  z ro b ić  p ró b ę , 
a  zo s ta n ie  P a n  m oim  k li je n te m . P ro sz ę  n ie  zapom nieć  o podan iu  dokładnego swego 
• d r e s u  p rz y  zam ów ien iu . W ysy łam  za p o b ran iem , w y sta rczy  k a r tk a  k o re sp . K orespon ­
d en c ja  po lsk a , n iem iecka 1 w ęg ie rska . T .  B R U Ś T A , sk ład  sta low ych  tow arów  z  S o ­

l in g e n ,  W ie n ,  XI1I|4 H a c k in g s t r a s s e  49.
P r o łz ę  ż ą d a ć  g r a t is  i franco m ój bogato  i lu s tro w a n y  k a ta lo g  gw iazdkow y, gdzie  

zn a le ść  m o ż n a  w szystko , co  p o trz e b n e m  je s t  na Boże N arodzen ie .
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Kćlorj .>91 Kaiorji 5911.

Najtańszy i najlepszy w ęgiel salonowy
sprzedaje 

Biuro wyłącznego zastępstwa

Kratowego węgla kamiennego
z kopalń gwarectwa jaworznickiego

Lwów, ul. Sykstuska 1. 10, I. p.
Te le fon  Nr-. 767.

W plombowanych workach i  50 klg. z dostawą do domu

I W  p o  i i 4*  c t .
Kaiorji 5911. W całych wagonach znacznie taniej ! Kaiorji 59il

• •

P .  T.
*" t

Ze względu na coraz bardziej powiększający się odbyt naszych 
wyrobów, jakoteż dla wygody naszych Szan. Odbiorców urządziliśmy 
dia zacnodnlej GaMeji skład Ł g»

v Krakcwie przy ni Słujie. 11. |
im cli lilii tisMlowD-Drzaiiiysiô Bj.

Przez doskonałą konstrukcję, wydatnośó i wytrwałość naszych

O Ł y ^ in a lu T c h

LAYALi WlllÓWEK „ALFA"
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odbyt tychże ciągle się powiększa, co też spowodowało, że ^posób 
prowadzenia mleczarni pomału systematycznie a racjonalnie się prze­
kształcił. Świętym więc będzie obowiązkiem nowo założonego składu 
odpowiadać wzrastającym wymaganiom naszych Szanownych odbior­
ców, jakoteż ich życzeniom zadość uczynić.

Prosząc o przyjęcie niniejszego do wiadomości, polecamy się 
łaskawej pamięci i pozostajemy z wyrazami

głębokiego szacunku

Io w . Akc. A L F A  SEPARATOR,
Praga, Wiedeń, Graz, Kraków.

P . S. Dla wschodniej Galicji głów ne zastępstw o jak przedtem, tak i teraz ma 
firma 8 . A. U L f iE I Ł A  SY N O W IE  we Lwowie.
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I'?T179CV .jost nieocenionym środkiem oo bygjenijzn-go upiększenia twarzy. — ©
l  Pudełko małe pudru biatego 120 i . , całe 2 kor. Różo.vy ala olondy-

nek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełuc s40 h„ większe 2 k. 40 h.

s Jń fla  usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trąd: iki, pierzchnienio i łuszczei e
" 0 0 4  J 1'unwW fl skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospewe. Twarz odświeża, wybiela

i wydelikaca. — Cena 2 korony.

TfaJtaifldrt t  <>m prócz muego leśnego sapachu, posiada nieoceniona własności 
RHJ 0 5 0 i l r ‘WK hygjenlczr a Oczyszcza i odśnieża powietrze mieszkań w tak wy­

sokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehaida cierpiącym na 
cho-ohy piersiowe. Flakon IŁO h. Rozpylacze oa 60 h. do 6 k 

Nieciło z  ig ie ł sosnow ych bardzo korzystnie wpływa na skórę. Kawałek 60 h.

JCrem roślinny do wybielenia 1 wydelikacenia czerwonych lub spierzchniętych rąk. 
— =     ■ Cena 160 h. 1 1— - -  — ■■

p o l e c a

© .C<*t

J a n  I h n a t o w ł c z
we Lwowie a ulica Sykstuska 25 i plac Marjacki 1. 11 — w Krakow ie a Sukiennice 20 —

w Pa zentyóEu a ulica Mickiewicza 1. 11. ©

« — —  11...... . O ©
Bez n auczyc ie le , bez nauki, 

moc poznan ia  nut
może każdy grać na mojej 

TR Ą “ i»E SA MOGRAJĄCEJ
(Blasaccoi Jeon)
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co­

ca-

p i e ś n i ,  t a ń c e ,  t u a r a z e ,  n a  ś ł n b a c h ,  
z a b a w a c h ,  w y c i e c z k a c h  t t d .  In ­
s tru m e n t  te n  m a 10 k law iazy , 20 głosów ,
2 k lap y  basow e i  k o sz tu je  w raz  ze sz k o łą  
w a m  o  u c z e n i a  s i ę  I sztuka zł. 1*25,
3 sztuki zł. 3'50. A ccordeon w  n a jlep szem  
w y k o n an iu  i o n a jlep szy ch  ton ach  za sz tu k ę  
1 z ł . 80 c t. — W y sy łk a  za po b ran iem  luł> 
po p rzed n iem  n ad e słan iem  p ie n ięd zy  p rzez

HANHSA ł. ARABA
D om  eksportow y in s tru m en tó w  m uzycznych 
w B r i i x  N r. 1227 (Czechy). — B ogato Ilu ­

s tro w an y  c e n n ik  g r a t is  i f ran co .

Oryginalny francuski koniak 
kuracyjny cała butelka zł. 3.50. 
pół 180, ćwierć I zł. poleca 
handel LEONARDA SOI ECKIE 
GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 
Wysyłki od 2 buteiek do ka­

żdej miejscowości.

Przeszło 20 miljonów koron
idzie rocznie 2a granicę na drobnoftki lakie, jak mydełka, perfumerja,. 
szwarc, mączka, krochm al i t. p. Bcgaci się zagranica, — a my 
narzekamy na ogólną nędzę, brak grosza, brak pracy. Raczcie łaskawe 

Panie raz to zrozumieć i kupujcie krochmal brylantowy
W T  z „kotką i bażantem" wyrobu krajowego, “7 0 ®
który n.etylko w niczam nie ustępuje, lecz dobrocią swoją przewyższa 

wyrób zagraniczny,
Żądajcie krochmalu tylko wyrobu krajowego, który jest 
     , wszędzie o nabycia- = = = = =

' P o l e c a m :

K a u k e n e c k
N a p ó j s to ło w y  J. Ces. M o śc i k r ó la  

A n g lfi  E d w a r d a  V II  
Najdelikatniejsze, przyjemne agodne wino stołowe, 
uszlachetniony VÓS L AUE R w gatunku białym 

i czerwonym za ł/i flaszkę k. 2 20.

A lb e r t  S Z  KO W R O N
handel win i delikatesów — Lw iw.


